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P R A C E  O R Y G I N A L N E

W y k ł a d y
W sprawie pozajelitowego stosow ania białka 

w lecznictwie ocznem*)
Podał

Leon ENDELMAN (W arszaw a).

Wprowadzenie do lecznictwa ocznego poza­
jelitowego stosowania mleka przez M u l l e r a  i 
T h a n n e r a  w r. 1916 stanowi niezaprzeczenie 
olbrzymi krok naprzód w zwalczaniu całego szere­
gu chorób oka. Każdy z nas, lekarzy starszych, pa­
mięta doskonale, jak często stawaliśmy prawie bez­
radni wobec nieco cięższego przebiegu zapalenia 
tęczówki i ciałka rzęskowego i nie mogliśmy zapo­
biec całkowitemu zarośnięciu źrenicy, podczas gdy 
obecnie, najczęściej już po jednorazowem zastrzyk- 
nięciu domięśniowem mleka możemy się przeko­
nać, jak szybko wchłania się wysięk włóknikowy z 
komory przedniej, jak łatwo puszczają zrosty tylne 
i atropina rozwija swe działanie w całej pełni.

W eźmy drugi przykład: mamy chorego doros­
łego z śluzoropotokiem rzeżączkowym spojówki. 
Przed laty rokowanie u takiego chorego, zwłaszcza 
przy najlżejszem powikłaniu ze strony rogówki, by­
ło bardzo niepomyślne, nawet, gdyśmy go otrzy­
mali drugiego lub trzeciego dnia choroby. Teraz 
jesteśmy w znacznie lepszem położeniu, gdyż, o ile 
tylko chory zgłosi się do nas dość wcześnie, za- 
strzyknięcia mleka z wielkiem prawdopodobień­
stwem mogą mu nietylko wzrok zachować, lecz je­
szcze znacznie skrócić czas choroby. To też nie le­
ży w moich zamiarach przemawiać tu za uznaną 
już powszechnie skutecznością tego sposobu lecze­
nia, chciałbym jedynie podzielić się z kolegami 
mojemi doświadczeniami w leczeniu proteinotera- 
pją tylko odnośnie do dwuch punktów: od jakich 
preparatów możemy się spodziewać jaknajlepszych 
wyników, a następnie, zwrócić uwagę na możli­
wość stosowania tej metody leczniczej i w przy-

*) O dczyt w ygłoszony na IV Z jeździe O kulistów w Kra­
kow ie w październiku r. 1931.

k l i n i c z ne
padkach, w których dotąd, o ile mi wiadomo, nie 
jest ona w użyciu.

Jestem zmuszony poprzedzić to doniesienie 
choćby najtreściwszem zdaniem sprawy z tego, ja­
kie stanowisko zajmuje piśmiennictwo współczes­
ne co do teoretycznego uzasadnienia stosowania 
terapji parenteralnej w chorobach ocznych,- bo, jak 
nam wiadomo, wprowadzono ją do lecznictwa 
ogólnego początkowo na podstawie czystej empirji. 
Będzie mi to, zresztą, potrzebne, albowiem dla mo­
ich wskazań, również opartych na spostrzeganiu w 
praktyce codziennej wydaje mi się, znajdę wtedy 
i oparcie naukowe.

W swoim odczycie na 56-ym zjeździe Tow a­
rzystwa Okulistów Nadrenji i Westfalji w grudniu 
r. 1929 p. t. „Badania doświadczalne nad działa­
niem leczenia bodźcowego na oko“ v. S z i 1 y mó­
wi: „co do mechanizmu działania tej metody lecz­
niczej panuje jeszcze wielka niejasność, na co 
wskazuje choćby mnogość nazw: gorączka leczni­
cza, gorączkowy stan zapalny, wzmożenie odpor­
ności, uczynnienie zarodzi i t.d. O działaniu far- 
makologicznem, o odczynie gorączkowym w roz­
maitych warunkach doświadczalnych, o działaniu 
na układ naczyniowy, na parcie krwi, na jej obraz 
drobnowidowy, na powiększenie zawartości prze­
ciwciał i t. p. istnieje wiele prac wartościowych; 
lecz jak te środki miejscowo działają na oko, o tern 
dotąd można zaledwie wypowiadać domniemania”.

Celem wypełnienia tej luki v. S z i 1 y poczy­
nił doświadczenia na królikach, wprowadzając im 
w rozmaity sposób tak, jak to stosujemy u ludzi, 
więc pod skórę, domięśniowo i dożylnie, cały sze­
reg środków: mleko, caseosan, aolan i t. p. Oka­
zało się, że wszystkie one już w niewielkich daw­
kach wywoływały, prócz ogólnych, i miejscowe 
zmiany w oczach. Zasadniczo zmiany te polegały 
na obrzęku, przekrwieniu, nagromadzaniu się lim­
focytów pojedyńczo i w postaci ognisk, głównie 
w jagodówce.

Zdaniem v. S z i 1 y, doświadczenia na zwie­
rzętach ujawniają fakt pierwszorzędnej wagi, że nie 
mamy tu do czynienia z bezpośredniem działa-
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niem jadów, lecz działają tu ciała, które powstają 
w ustroju samym, jako odczyn na zastrzyknięte 
środki.

Pierwszy zwrócił na te warunki uwagę W e i- 
c h a r d t ,  lecz ugruntował ten pogląd w nauce do­
piero Hermann F r e u n d. Przedewszystkiem do­
wiódł on, że przy rozpadzie komórek krwi, w pier­
wszym rzędzie płytek zjawiają się we krwi sub­
stancje trujące, które zależnie od okresu rozpadu 
komórek mogą to w tym, to w owym narządzie 
powodować obraz zatrucia. F. mówi nawet o ja­
dach wczesnych i późnych, które mogą wyw oły­
wać biegunowo różne odczyny.

P i 1 1 a t, omawiając wyniki lecznicze śluzo- 
ropotoku rzeżączkowego przy stosowaniu zastrzy- 
kiwań domięśniowych mleka, twierdzi, że mleko 
rozwija obok działania ogólnego i odczyn ognis­
kowy w samem oku i wywiera wpływ na drob­
noustroje. Działanie kliniczne, zarówno jak bakter­
iologiczne przebiega dwufazowo: za okresem
wznoszenia się idzie okres opadania. W pierwszym 
okresie wszystkie zmiany idą w kierunku nasile­
nia objawów zapalnych i potęgowania się czynno­
ści biologicznych tkanek i drobnoustrojów. Naczy­
nia rozszerzają się, obrzęk zwiększa się, dwoinki 
rozmnażają się.

Po tym okresie dodatnim następuje ujemny, 
w którym naskutek trwania bodźca wywołanego 
zastrzyknięciem mleka, dwoinki giną, wydzielina z 
worka spojówkowego zanika jakby za jednem  
uderzeniem, co klinicznie nazwiemy cofnięciem się 
lub nawet wyleczeniem sprawy zapalnej. Z biolo­
gicznego stanowiska będzie to nic innego, jak dal­
sze działanie tego samego bodźca, który pierwot­
nie wywołał pobudzenie, a następnie przez nad­
miar tego pobudzenia — porażenie.

Jak widzimy, wprowadzając pozajelitowo 
białko, możemy w całym ustroju, włączając i gałkę 
oczną, zmieniać całokształt czynności fizjo-patolo­
gicznych, co obecnie nazywamy jego „przestroje­
niem". Pierwszy na to zjawisko zwrócił uwagę 
G r o e r  i nazwał je „ergotropją" t. z. zmianą wy­
dolności komórki.

Już z tego krótkiego rzutu oka widzimy, jak 
niesłychanie skomplikowane i wielorakie są spra­
wy, zachodzące w ustroju pod wpływem wprowa­
dzanych pozajelitowo nieswoistych związków biał­
ka. Aczkolwiek cały mechanizm działania środ­
ków bodźcowych lub pobudzających (niem. „Reiz- 
koerper") jest dotąd wciąż niewyjaśniony i nie mo­
żemy określić, jaki udział w tern biorą twory roz­
szczepienia białka własnego i obcego, a co przy­
pisać należy zmianom w równowadze kolloidów  
krwi i tkanek, w ładunku elektrycznym i t. p., tern 
nie mniej dla celów lecznictwa już obecnie m oże­
my, zdaniem mojem, wykorzystać te dwa okresy w 
działaniu białka, wprowadzonego pozajelitowo: 
pierwszy, który pobudza same tkanki i soki w nich 
krążące, że użyję tego wyrażenia, do żywszej prze­
miany materji, i drugi, działający ujemnie na spra­
wy biologiczne, w tem i na drobnoustroje lub jady, 
przez nie wytwarzane.

Da się to uskutecznić, tak przypuszczam, 
przedewszystkiem przez odpowiednie dawkowanie 
środków, wprowadzanych pozajelitowo, następnie 
przez sam wybór tego lub innego środka. Najbar­
dziej uchwytnym, a jednocześnie najznamienniej-

szym odczynem ustroju na wprowadzenie białka 
pozajelitowe jest niewątpliwie zachowanie się cie­
płoty ciała: im ciepłota jest wyższa i trzyma się 
dłużej, tem działanie środka jest silniejsze i bar­
dziej trwałe, więc należy stąd wyprowadzić wnio­
sek. że jako wynik leczniczy wystąpi w rezultacie 
drugi okres działania bodźca, a więc jego ujemne 
działanie na tkanki, z którem do pewnego stopnia 
musimy się pogodzić, lecz za to w całej pełni 
wpłynie on zabójczo na drobnoustroje i ich jady, 
które spowodowały schorzenie ustroju lub poszcze­
gólnego narządu, i odwrotnie — jeśli białko da 
nam odczyn gorączkowy nieznaczny lub też na­
wet nie będzie żadnego, możemy się spodziewać 
działania pierwszego okresu — pobudzenia żywot­
ności tkanek.

Opierając się na tych przesłankach, będziemy 
już nieco bardziej rozumowo w lecznictwie stoso­
wali białko pozajelitowo, aniżeli przeważnie dziś 
się to dzieje, kiedy je zalecamy bezmała we wszy­
stkich chorobach oczu, choć już z góry wyłączyć 
należy z tej terapji np. przypadki zastarzałych 
zmian tkankowych, w których powstały tak dale­
ko idące odchylenia od stanu normalnego, że żad­
ne bodźce ich nie zmienią.

Natomiast wskazana jest ta metoda lecznicza 
we wszystkich tych cierpieniach, gdzie sprawa 
anatomiczna lub zaburzenie czynności biologicz­
nych trwa jeszcze. Być może, że nie należy się po 
niej spodziewać widocznych wyników w sprawach 
p a r  e x c e l l e n c e  zwyrodnieniowych, jakiemi 
zdają się być, biorąc dla przykładu, miąższowe 
zapalenie rogówki kiłowego pochodzenia lub t. z. 
wieńcowate zapalenie siatkówki (retinitis circinata) 
osób w wieku podeszłym, lecz nie będzie zdaniem  
mojem, błędem, jeśli ją w postaci łagodnej o ja­
kiej będzie niżej mowa, u tych chorych wypróbu­
jemy.

Naogół biorąc, wszystkie choroby oczu jak i 
innych narządów, dają się podzielić na dwie wiel­
kie grupy: chorób o przebiegu ostrym i przewlek­
łym. W sprawach ostrych, bez różnicy, czy to ty­
czyć się będzie narządów ochronnych oka (powie­
ki, spojówka) czy to przedniego lub tylnego od­
cinka gałki, prawie zawsze czynnikiem przyczyno­
wym są albo nam już znane lub też dotąd jeszcze 
niewykryte drobnoustroje, względnie wytwarzane 

i przez nie jady. iNawet takie cierpienie, jak ostre po- 
zagałkowe zapalenie nerwu wzrokowego, zdaje się 
być pochodzenia bakteryjnego. Otóż, jeśli obraz 
kliniczny takiego ostrego schorzenia, w początku 
lub jego dalszym przebiegu, budzi w nas wątpli­
wość, czy sam ustrój z jego urządzeniami obron- 
nemi podoła zadaniu walki z niszczycielskiemi 
skutkami drobnoustrojów przy stosowaniu tylko le­
czenia miejscowego, które z natury rzeczy jest 
ograniczone, mamy prawo zwrócić się do leczenia 
bodźcowego, które wzmoże, zmobilizuje te siły 
obronne, z drugiej zaś strony może szybko wytępić 
drobnoustroje. W tych przypadkach uciec się mu­
simy do preparatów, dających silny odczyn go­
rączkowy, bo tu nam chodzi o szybkie, poronne 
działanie środka.

Preparatem takim jest, zdaniem mojem, tylko 
mleko gotowane w ciągu kilku minut (pozwalam 
mleku zakipieć dwa razy), stosowane w odpowied­
nich dawkach. Otóż najtrudniejszą jest rzeczą
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określenie pierwszej dawki, bo tu wszystko zależy 
od wrażliwości osobniczej. Sam mam chorego 40 o 
paroletniego, który już parę razy na I cent. sześ­
cienny mleka reagował ciepłotą 40 stopni. Naogół 
jednak biorąc, dajemy choremu dorosłemu po raz 
pierwszy 5 ccm. Zastrzykiwania domięśniowe po­
wtarzamy najczęściej co drugi dzień, do trzech, sta­
rając się za każdym razem otrzymać odczyn go­
rączkowy nie niżej 39 stopni; w tym celu należy 
dawki powiększać zależnie od pierwszej reakcji. 
Więc, jeśli po pierwszych 5-iu cent. sześciennych 
gorączka nie doszła do 38 stopni, zastrzykujemy 
po raz drugi już całe 10 cctm., o ile zaś przekro­
czyła 38 stopni, jako drugą dawkę dajemy 8 ccm, 
a dopiero trzecią 10 cctm. Dawki pojedynczej 10 
cctm. nie przekroczyliśmy nigdy, zarówno jak, z 
bardzo małemi wyjątkami, nie stosowaliśmy u jed­
nego chorego więcej, niż trzy zastrzyknięcia, gdyż 
przekonaliśmy się, że, o ile trzy nie dadzą wyniku 
nie pomogą i następne (tu jest mowa tylko o za- 
strzykiwaniach, wywołujących silne odczyny go­
rączkowe). Natomiast niejednokrotnie miałem moż­
ność przekonania się, że już pierwsze zastrzyknięcie 
miało tak decydujący wpływ na przebieg choro­
by, że następne były zupełnie zbędne*,). I

Takich odczynów gorączkowych, jak po mle­
ku, nie otrzymywałem po innych środkach, prze- 
zemnie wypróbowanych. Rzecz jasna, że stosowa­
łem tylko niektóre, bo przy tern ich mnóstwie, ja- i 
kie niemal codziennie zostaje wypuszczane na ry­
nek, byłoby niepodobieństwem wypróbować je 
wszystkie Zresztą, mleko jest środkiem tak do­
godnym, który zawsze mamy pod ręką, daje tak 
pewne odczyny gorączkowe, a o nie tylko w tych 
przypadkach chodzi, że przyznaję, iż już od dłuż­
szego czasu nie daję się skusić na inne, nawet jak- 
najszumniej reklamowane. Nie biorę nawet mleka 
sterylizowanego, znajdującego się w sprzedaży a 
ufam tylko świeżo własnoręcznie wyjałowionemu.

Przy takiem postępowaniu nigdy dotąd nie 
miałem żadnych powikłań, ani ogólnych, ani miej­
scowych. Zastrzegam się, że wszyscy moi chorzy 
byli w wieku młodym lub dojrzałym, nieobarczeni 
jakąś cięższą niemocą lub poważnem cierpieniem  
narządów wewnętrznych.

Prócz ostrych chorób jagodówki, które stano­
wią najbardziej wdzięczne pole do stosowania za- 
strzykiwań domięśniowych mleka, miałem możność 
zastosowania ich w paru przypadkach ropotoku 
noworodków i w jednym u dorosłego, zawsze z 
dobrym wynikiem.

*) Ś w ieżo  obserw ow any p rzezem n ie przypadek św iadczy  
dobitnie, jak ważne jest o siągn ięcie  dla dobrego wyniku w yso­
kiej ciepłoty, i jak nie należy s ię  zn iech ęcać  przy pierw szych  
nieudanych próbach. S z ło  o chorego lat 34, z ostrem  zapale­
niem  tęczów ki i ciałka rzęskow ego pochodzenia  gośćcow ego  
Z aleciłem  zastrzykiwania m leka i jako pierw szą daw kę poda 
lem  5 ctm . sze ść ., uprzedziw szy m łodego kolegę, który miał 
zabiegu  dokonać, że, o ile c iep ło ta  nie w zn iesie  s ię  pow yżej 
38 stopni, następną dawką b ęd zie  ca le  10 cctm . Mimo m * jo  
upom nienia, kolega zastrzyknął po raz drugi rów nież tylko 5 
c ctm .. choć po pierw szem  zastrzyknięciu  c iep łota  najwyższa  
w ynosiła  tylko 37.8 stop n i. Stan oka chorego uległ zaledw ie  
n iezn acznej poprawie, i dopiero po trzeciem  zastrzyknięciu  10 
cctm ., po którem  ciepłota  doszła  do 39,6 stopni, nastąpiło  wy­
bitne polepszen ie.

To mnie zachęciło do wypróbowania zastrzy- 
kiwań mleka w niektórych, należy to przyznać, 
rzadko zdarzających się przypadkach ostrego za­
palenia spojówki, o bardzo burzliwych objawach 
przedmiotowych i podmiotowych Są to przypadki 
niewątpliwie natury zakaźnej, o dużej jadowitości 
drobnoustrojów, bliżej nie dających się określić, 
gdyż badanie bakterjologiczne, przedsięwzięte w 
jednym takim przypadku, wykazało tylko zwykłą 
florę bakteryjną worka spojówkowego Być może, 
są to przypadki o mieszanej infekcji. Znamionu­
je je częsta jednostronność sprawy, powiększenie 
bolesne gruczołów przedusznych, znaczne prze­
krwienie i obrzęk spojówek tarczkowych i załam- 
ków górnego i dolnego do tego stopnia, że już w 
początkowych okresach daje się zauważyć wyraź­
ne opadnięcie górnej powieki, dość obfite i wczes­
ne jagły na załamkach i fałdach półksiężycowych, 
wydzielina zaś jest względnie skąpa, łzawo-śluzo- 
wo-ropna. Powikłań ze strony rogówki z wyjąt­
kiem przekrwienia dookołarogówkowego i nieznacz­
nych nadżerek na rąbku, nie spotkałem w żad­
nym przypadku. Chorzy tacy dotkliwie cierpią 
skutkiem obrzęku spojówek, światłowstrętu i ciąg­
łego łzawienia. Rzeczą godną uwagi jest, że na 
niewielką liczbę takich przezemnie spostrzeganych 
chorych przypadło na lekarzy trzy, w tern dwu 
okulistów. Początkowo przypuszczałem, że są to 

i przypadki t. z. ostrej jaglicy, lecz dalszy przebieg 
tego schorzenia pokazał, że nie mogła to być ja­
glica, skoro w wyniku w żadnym z tych przypad­
ków nie wystąpiły blizny w spojówce, ani łuszcz­
ka, pomimo, że większość przypadków, leczona 
zwykłemi środkami, miała przebieg nader prze­
wlekły.

Nauczony doświadczeniem, że leczenie miej­
scowe daje niewielką poprawę i mało ulgi przyno­
si takim chorym, a nadewszystko, jak to zazna­
czyłem, ciągnąć się może całemi miesiącami, za­
proponowałem przed dwoma laty koleżance, która 
zjawiła się do mnie z powyższym obrazem kli­
nicznym, zastrzyknięcie domięśniowe mleka. W y­
nik tego zabiegu był znakomity: choroba, która by­
ła w pełnym rozwoju i trwała już od tygodnia, po­
mimo trzykrotnego przyżegania azotanem srebra, 
uległa nagłemu załamaniu się już po pierwszem  
zastrzyknięciu, a dwa następne przy stosowaniu 
jedynie łagodnych środków odkażających dopro­
wadziły do zupełnego wyleczenia się chorej.

Wypróbowałem mleko jeszcze w jednym po­
dobnym przypadku, również z dobrym wynikiem, 
wobec czego mogę polecić korzystanie z tego środka 
u takich chorych.

Jeśli mowa o chorobach spojówki, to chciał­
bym nadmienić, że w 2—3-ch przypadkach jaglicy, 
gdzie leczenie miejscowe szło opornie, zastrzykną- 
łem raz jeden mleko, po czem miałem wrażenie, 
że dalsze leczenie zwykłemi środkami poszło już 
znacznie szybciej, tak, jakby rzeczywiście nastąpi­
ło jakieś „przestrojenie” ustroju. Mam tak nielicz­
ny materjał chorych jagliczych, że nie mam moż­
ności wypróbowania tego środka na wielkiej licz­
bie przypadków.

Wspomnieć jeszcze muszę o jednym przypad­
ku ostrego zapalenia pozagałkowego nerwu wzro­
kowego niewiadomego pochodzenia, w którym trzy 
zastrzyknięcia mleka z każdorazowem wzniesie-
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niem się ciepłoty do przeszło 39 stopni, dało szyb­
ką poprawę wzroku. Zdaję sobie sprawę, źe po­
prawy takie następują samoistnie lub przy lecze­
niu salicylatami, lecz w tym przypadku miałem  
wrażenie, że mleko przyczyniło się do szybkiego 
zlikwidowania sprawy chorobowej.

A teraz już niewiele o innych możliwościach 
zastosowania leczenia bodźcowego w chorobach 
oczu. Mam tu teraz na myśli stosowanie prepara 
tów białkowych w roli czynnika pobudzającego 
w sprawach chorobowych o przebiegu przewlek­
łym, kiedy obraz kliniczny zdaje się przemawiać 
za tern, że odporność tkanek względem czynników 
chorobotwórczych jest zmniejszona, i że ustrój o 
własnej sile nie może im się przeciwstawić. W te­
dy, zwłaszcza, gdy inne sposoby leczenia nic lub 
mało pomagają, powinniśmy uciec się do ciał pro­
teinowych. Wobec tego, że w tych przypadkach 
mamy na celu podniesienie odporności tkanek, któ­
ra idzie w parze ze wzmożeniem ich czynności fi­
zjologicznych, będziemy, w myśl założeń teoretycz 
nych, o których była mowa wyżej, starali się 
otrzymać po zastosowaniu proteinoterapji jedynie 
pierwszy okres ich działania. Sprawdzianem może 
tu być brak zupełny lub tylko nieznaczne wznie­

12 listopada 1931 r,

sienie ciepłoty ciała po ich zastrzyknięciu. Środ­
kiem takim nie może już być mleko, które zwyk­
le daje wysokie odczyny gorączkowe i jest trudne 
w dawkowaniu, musimy więc zwrócić się do in­
nych preparatów białkowych, znajdujących się w 
takiej obfitości w sprzedaży. Trudno jest zalecić 
jakikolwiek z nich, i wybór należy pozostawić 
każdemu z nas. Ja osobiście stosuję najchętniej 
Yatren Caseinę dla zawartości w niej prócz kaze­
iny, więc ciała białkowego, jeszcze związku orga­
nicznego jodu (28 proc. czystego jodu), pozatem  
jeszcze Omnadinę, wreszcie Vaccineurinę w choro­
bach ocznych, którym towarzyszą bóle.

Na zakończenie dodać jeszcze muszę, że we 
wszelkich schorzeniach oka, w których podejrze­
wamy gruźlicę, należy proteinoterapję stosować na­
der oględnie, a najlepiej zupełnie jej nie próbo­
wać, choćby już ze względu na możliwość uczynnie­
nia przygasłych dotąd ognisk gruźliczych w in­
nych narządach. W tych przypadkach należy ko­
rzystać z leczenia swoistego (tuberkulinoterapji) czy 
to w postaci zastrzykiwań podskórnych starej tu- 
berkuliny K o c h a ,  czy szczepień P o n n d o r f a ,  lub 
wreszcie preparatu, który sami chorzy przez czas 
dłuższy stosować mogą — maści z Ektebiny Mor o .

Z klinik, szpitali i pracowni
Z  oddzia łu  w ew nętr zn ego  S z p i ta la  fund. małż .

Poznańskich w Łodzi.

(Ordynator: S. S t e r 1 i n g).

Przypadek żółtaczki Weila.
P o d a ł  

Dr. L. SZYFMAN (Ł ódź).

Opisana po raz pierwszy w 1886 r. przez 
W e i l a  żółtaczka zakaźna dopiero podczas woj­
ny europejskiej bliżej zbadana została. W 1913 r. 
amerykańscy badacze I n a d a  i Ido,  a jedocześ- 
nie i niezależnie od nich H u b n e r  i R e i  te r, 
U h l  e n h u t h  i F r o m m e  wykryli swoisty za­
razek tej choroby w postaci specjalnego krętka 
spirohaete nodosa. Choroba ta występuje albo 
w postaci sporadycznych przypadków, albo w 
postaci małych epidemii, nie przekraczających 
kilkudziesięciu przypadków. W polsce dotychczas 
spostrzegano zaledwie kilka przypadków ( D u n i n ,  
G i e s z c z y k i e w i c z ,  K o s t r z e w s k  i, K a r ­
w a c k i ) .  Z tego względu uważamy za godny 
szczegółowego omówienia przypadek tej rzadkiej 
choroby, dotąd w Lodzi nienotowanej, spostrzega­
ny na naszym oddziale szpitalnym.

Dnia 18 lutego b. r. zo sta łem  w ezw any do chorego  
A. B., lat 47, z pow odu wysokiej gorączki ponad 39°, utrzy­
mującej s ię  drugi dzień, ogólnego niedom agania, silnych bólów  
głowy i w łydknch; choroba rozpoczęła  się  dreszczam i, śc iska­
niem  w dołku i wym iotam i. O bjektywnie tego dnia stw ierdziłem  
tylko g łuche tony serca, wybitne przysp ieszen ie  tętna, w ątro­
ba led w ie wyczuwalna, śledzion a  niem acalna. Dokonane n a s­
tępnego dnia badanie m oczu wykazało zmiany w nerkach, 
ujawniające s ię  w postaci białka i licznych w ałeczków  ziarnis­
tych i szklistych. Po trzech dniach, a w ię c  piątego dnia ch o ­
roby gorączka opadła do normy, ogólny stan chorego jednak

nie u legł poprawie; wystąpiła lekka żó łtaczka. P acjent wybit­
nie osłab iony, bardzo niespokojny, spraw iał w rażenie c iężko  
chorego. Pow tórne badanie m oczu  wykazało prócz zm ian w 
nerkach barwniki żó łc i i urobilinę. C elem  dalszej obserwacji 
chory zo sta ł sk ierow any do szpitala z rozpoznaniem  bepato-  
nephrit is.

W szpitalu  w dniu 23. lu tego stw ierdzono, co następuje: 
Chory lekko zam roczony, stan ogólny ciężk i przy tem p eratu ­
rze 37, 1°. Chory w zrostu  średn iego , budowy prawidłowej, 
odżyw ienia podupadłego. Skóra o zabarw ieniu brun atno— 
żó łtem , białkówki oczu żółto  zabarw ione. Język obłożony, 
suchy, w jam ie ustnej pleśniaw ki. W p łucach  nic osobliwego; 
serce  opukow o m ałe, tony głuche, tętno niem iarow e, słabo  
nap ełn ion e i słabo nap ięte , 120 uderzeń na m inutę, c iśn ien ie  
120
gQ- Hg. Dodatni objaw opaskow y (R  u m p e 1 — L e e d e),

wątroba ledw ie wyczuwalna, ś led zion a  niem acalna, opukowo 
pow iększona. Odruchy kolanow e w zm ożon e, źren ice  reagują 
na św iatło i przystosow anie norm alnie. M ocz o oddziaływaniu  
kw aśnem , c. wł. 1024. Białka 0,16°/o, urob:lina znacznie  
zw iększona, barwniki żó łc i obecne. W osadzie pojedyńcze  
w ałeczki szk liste  i ziarniste, pojedyń cze krwinki niewyługowa- 
ne. Dobowa ilo ść  m oczu sięga 2 litrów. O padanie krwinek — 
25 minut. W a s s e r m a n n  — ujem ny. O dczyn V a n d e n  
B e r g h a  bezpośredni w ybitn ie dodatni, liczba jednostek  
bilirubiny 99 (M e n 1 e n g r a c h t).

Ilość m ocznika we krwi 154 mgr. % , kwasu m oczow ego  
8,4 mgr. w 100 cm. krwi. Cukru we krwi n aczczo  stw ierdzono  
122 mgr., a po obciążen iu  25 gr. glukozy poziom  cukru we 
krwi przedstawiał się  następująco: po 30 min. 1, 95, po 60 
min. —  1. 58, po 90 —  1. 50. D iastaza w m oczu — w grani­
cach normy (32 jed n ostk i). O dczyn W a s s e r m a n n a  
ujem ny; W e i 1 — F e I i x, B a n g ,  W i d a l  —  ujemny. 
S to lec  zabarwiony norm alnie.

Przebieg choroby. W ciągu pierw szych 9 dni pobytu w 
szpitalu  chory m iał lekki stan podgorączkowy, żółtaczka stale  
s ię  wzm agała, na kończynach i tułow iu w ystąpiły  wybroczyny,
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ogó ln e  sa m op oczu cie  2łe , w ybitne osłab ien ie, apatja. Dnia 4. 
m arca, t. j. w 10-ym dniu pobytu w szpitalu, c iep ło ta  podnios­
ła  s ię  nagle do 38,9 i utrzym ywała s ię  na takim poziom ie  
z n iezn acznem i zm ianam i w ciągu 9 dni (patrz załączon ą  
krzywą). B adanie krwi na krętki O b e r m e i e r a  dało wy­
nik ujem ny. Ze w zględu na przeb ieg gorączki, zmiany w ner­
kach, wybitną azotem ję przy jednoczesn ej żó łtaczce , pow stało  
podejrzen ie  co do choroby W e i l a .  Jałow o pobrany m ocz  
zo sta ł sk ierowany do Państw . Zakładu H igjeny (K ierow nik Dr. 
Z a ł ę s  k i)  celem  zbadania na o b ecn o ść  s pirocbaete  nodosa.  
Badanie dało wynik dodatni, a zastrzykn ięcie  osadu m orskim  
św inkom  osta teczn ie  potw ierdziło  rozpoznanie.

Krzywa ciepłoty.

Dnia 6.1II. na skrzydłach nosa ukazała s ię  opryszczka, 
a na twarzy chorego rum ień, rozpoczynający s ię  na n osie  i roz­
szerzający s ię  w postaci m otyla. Już na w ysokości gorączki 
od dnia 10 marca sam op oczu cie  chorego  zaczę ło  się  popra­
wiać. Dnia 13 m arca tem peratura nagle z 38,5 obniżyła s ię  do 
36,5, i od tego czasu  aż do końca choroby utrzym ywał się  
lekki stan podgorączkowy. Dnia 13 marca na twarzy, zw łaszcza  
na uszach i ow łosionej c zęśc i głowy, wystąpiło otręb iaste  
łu szczen ie . N asilenie żółtaczk i z każdym  dniem  s ię  zm niejszało, 
łaknienie się  poprawiło, stan ogólny chorego stopniow o u legał 
poprawie. Dnia 30 marca chory, jako ozdrow ien iec, zo sta ł wy­
pisany ze szpitala; w dom u utrzym ywały się  je szc z e  m inim alne 
zm iany w nerkach, które po upływie kilku tygodni również  
znikły bez śladu. P rzeprow adzone w przebiegu choroby bada­
nia laboratoryjne (kol. K o c e n ) uw idocznione są  na trzech  
za łączonych  tablicach.

Epikrytycznie przypadek powyższy przedsta­
wia się, jak następuje:

U chorego 1. 47 nagle wystąpiła gorączka, w y­
mioty, dreszcze, silne bóle głowy i w łydkach. Po 
kilku dniach gorączki (4 — 5 dni) temperatura 
opadła do 37°, samopoczucie chorego jednak uległo 
pogorszeniu, wystąpiła żółtaczka oraz objawy zapa­
lenia nerek i skazy krwotocznej w postaci wybro­
czyn na skórze. Po jedenastu dniach — nowy skok 
gorączki, która tym razem utrzymywała się w cią­
gu 9 dni. W ybitne bóle w łydkach na początku 
choroby, przebieg ciepłoty (2 okresy gorączkowe 
z przerwą 9-dniową), żółtaczka przy jednoczesnem  
zaatakowaniu nerek i znacznej azotemji — wszystko

TABLICA I.

23/11 6111 16111 27/111

Hb. 114% — 80% 7 8 ° / o

C zerw one ciałka 

B iałe ciołka

5.740.000 - 4.240.000 3.930.000

10.500

3,75%

18.800 10.300 7.350

M łode — L5% —

P ałeczkow ate O
O

1% OO

1.50/0

Segm entow ane 80,25% 82% 65,5 > 59,50/o

K w asochłonne — — 3% 2%

Z asodochłonne — — 0,5% —

Lim focyty 4,25% 9% 17.5% 33%

M onocyty O
OO

O
O 

I 
00 5% 4%

UWAGI:
1 kom órka 
Turka na 
100 b. c.

1 retiku io - 
cyt na 1000 
cz. ciałek

13 retikulo- 
cyt. na  1000 
cz. c iałek

TABLICA II.

D a t a . M ocznik we krwi Kw. m oczow y we krwi

23/11 154 mlgr. % 8,4 mlgr. o/0

6/111 42 mlgr. % 2,8 mlgr. %

28/111 28 mlgr. %

TABLICA III.

Barw. żó łc i we krwi 
(M enlengracht) Odczyn Van den Bergha

2311 99 jedn. B ezpośredni dodatni

17/111 21 

28/Hl 15 „

) bezpośredni — ujemny 

/  pośredni — dodatni

to razem stanowi klasyczny obraz choroby W e i l a .  
Badanie bakterjoskopowe moczu i szczepienie mor­
skim świnkom potwierdziły rozpoznanie kliniczne. 
(Ciekawe szczegóły badań bakterjologicznych tego 
przypadku zostaną opisane przez D-ra T. Z a ł ę- 
s k i e g o na innem miejscu).

Co się tyczy leczenia, to prócz środków na- 
sercowych i odpowiedniej djety stosowaliśmy małe 
dawki insuliny w połączeniu z glukozą. Leczenia 
swoistego w postaci surowicy ozdrowieńców po 
chorobie W e i l a ,  czy też surowicy zwierząt uod­
pornionych ze względu na brak tych surowic sto­
sować nie mogliśmy.
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Allergja i choroby allergiczne.
P o d a ł

A . D A W 1D S O N  ( W a r s z a w a ) .

Dział chorób t. zw. allergicznych zakreśla coraz 
szersze kręgi, obejmując coraz to inne jednostki cho­
robowe o etjologji dotychczas wiadomej lub niewiado­
mej, dzięki temu, że liczne nici częściowo wiadomego, 
częściowo jeszcze niewiadomego rodzaju łączą naukę
0 allergji z najrozmaitszemi schorzeniami, z zagadnie­
niami przemiany materji i wewnętrznej sekrecji, z pro­
blematami dziedziczności i nabytych właściwości, z 
wielkiemi zagadnieniami infekcji i odporności, z na­
uką o chorobach zawodowych i t. d. Aby odpowiedzieć 
na pytanie, jakie cechy charakterystyczne winna mieć 
jednostka chorobowa, aby mogła być zaliczona do cho­
rób allergicznych, względnie, jaki objaw chorobowy 
może być uważany za allergiczny, należy się zapoznać 
z istotą allergji.

Pojęcia „allergja, allergeny“ wprowadzone zo­
stały do nomenklatury medycznej w 1906 r. przez 
P i r q u e t a, potem jak Karol R i c h e t w 1902 r. 
wprowadził pojęcie anafilaksji. Pojęcia: anafilaksja, 
allergja i idiosynkrazja mają dużo wspólnych i po­
krewnych cech, dlatego też trudno podać dla tych po­
jęć definicję dostatecznie dokładną, aby ich nie mie­
szać. Najdokładniej zbadana jest anafilaksja. Klasycz­
ny eksperyment, ilustrujący anafilaksję, jest wszyst­
kim znany: zdrowej śwince morskiej zastrzykuje się 
podskórnie obcogatunkową surowicę, świnka zostaje i 
zdrowa; powtórna injekcja tej samej surowicy po 14—
21 dniach wywołuje śród ciężkich objawów wstrząsu j  

śmierć. Jest to t. zw. wstrząs anafilaktyczny. Niekiedy 
zwierzęta pozostają przy życiu po takim wstrząsie
1 wówczas znoszą już następne injekcje tej surowicy 
przez pewien okres czasu bez szkody dla siebie, są 
bowiem w stanie antyanafilaksji. Jeśli powtórna in­
jekcja będzie miała miejsce w 3—5 dniu po pierwszej, 
nie będziemy mieli żadnych objawów chorobowych, 
wniosek stąd prosty — potrzebny jest pewien okres in- 
kubacyjny, aby mogły wystąpić objawy anafilaksji. 
Pierwsze wstrzyknięcie nazwał R i c h e t uczulają- 
cem, drugie — (po okresie inkubacji) wywołującem 
anafilaksję. Już R i c h e,t stwierdził, że przez za- 
strzyknięcie krwi zwierzęcia uczulonego zwierzęciu 
zdrowemu to ostatnie zostaje również uczulone i przez 
reinjekcję substancji, względem której zostało uczu­
lone, można u niego wywołać wstrząs anafilaktyczny. 
Anafilaksja zatem może być czynna i bierna. A r t- 
h u s wykazał, że obok ogólnej anafilaksji, jeśli po­
wtórna injekcja jest dożylna, bywa nieraz tylko lokal­
na (powstaje naciek, obrzęk i martwica aseptyczna), 
jeśli powtórna injekcja jest podskórna. To samo zja­
wisko, oczywiście, obserwować możemy u człowieka. 
Jeśli wprowadzimy do organizmu ludzkiego drogą 
pozaustną ciała krystaliczne, to zostaną one przyswojo­
ne lub wydalone, nie pozostawiając po sobie żadnych 
śladów w organiźmie pod względem serologicznym.
Po wprowadzeniu zaś drogą pozaustną ciał koloidal­

nych — białkowych, które, jako nie przechodzące przez 
błony komórkowe, nie mogą być przez organizm przy­
swojone, ani też wydalone, dopóki same nie ulegną 
zmianom, pozostają po nich ślady w postaci uczulenia 
organizmu na to ciało białkowe. Organizm jest wów­
czas w stanie anafilaksji. Ten stan anafilaktyczny daje 
się przenieść na człowieka zdrowego przez zastrzyk- 
nięcie surowicy człowieka uczulonego.

Substancje zdolne uczulić organizm nazwano wy- 
wołaczami — antygenami, gdyż powodują powstanie 
przeciwciał. Po powtórnem wprowadzeniu tego samego 
antygenu powstaje reakcja anafilaktyczna, będąca 
skutkiem reakcji antygenu i przeciwciała. Słowem, 
anafilaksja jest to przeczulica organizmu wskutek 
uczulenia uprzedniego obcogatunkowem ciałem biał- 
kowem. Po powtórnem podaniu tego antygenu po 
określonym okresie inkubacji powstaje wstrząs anafi­
laktyczny lub niespecyficzne zapalenie lokalne. Stan 
anafilaksji daje się biernie przenieść. Przez wprowa­
dzenie antygenu do uczulonego ustroju i po przebyciu 
reakcji anafilaktycznej następuje stan antyanafilaksji.

Dzięki dalszym badaniom P i r q u e t a i ca­
łego szeregu badaczy to pojęcie o anafilaksji zostało 
znacznie rozszerzone w stosunku do czynnika wywołu­
jącego, wrót zadziałania tego czynnika oraz skutków 
życiowych tego Całego procesu. P i r q u e t podczas 
swych badań klinicznych nad przebiegiem wakcynacji 
i choroby posurowiczej spostrzegł, że przebieg tych 
dwu spraw przy rewakcynacji i reinjekcji surowicy 
u jednego i tego samego osobnika jest różny pod wzglę­
dem czasu, rodzaju i intensywności reakcji.

Przy szczepieniu ospy za pierwszym razem roz­
wija się między 9— 12 dniem przy bolesności i gorącz­
ce w miejscu szczepienia ograniczone zaczerwienienie 
i obrzęk z ogniskiem rozpadowem w środku, tworzy się 
krosta. Przy rewakcynacji reakcja występuje wcześ­
niej, jest słabsza i prędzej ustępuje; zamiast krosty 
mamy tylko grudkę. Przy reinjekcji surowicy jest od­
wrotnie: reakcja jest natychmiastowa lub przyśpieszo­
na, objawy cięższe, nieraz groźne. I dlatego P i r- 
q u e t wprowadził pojęcie „allergja", po polsku „inno- 
czynność", która oznacza zmienioną formę reakcji or­
ganizmu pod względem czasu i jakości i która wystę­
puje po przebytej chorobie lub po zetknięciu się z ja- 
kiemś ciałem obcem. Stan allergiczny ustroju oznacza 
tylko tyle, że już wprowadzono do ustroju obcogatun- 
kowe ciało — antygen — allergen, ale czy ustrój jest 
uodporniony na ten antygen, czy przewrażliwiony, nic 
nie mówi, mówi tylko tyle, że ustrój będzie reagował 
inaczej na powtórne wprowadzenie allergenu, niż 
ustrój, któremu ten allergen wprowadza się po raz 
pierwszy. Do allergji należy zatem zarówno nadwraż­
liwość jak i niewrażliwość—odporność w stosunku do 
allergenów, mających zdolność do rozmnażania się, jak 
i do allergenów, tej zdolności nieposiadających. Przy­
czyną stanu allergicznego sądzi P i r q u e t, jest po­
wstanie przeciwciał. Formułuje on swą teorję w spo­
sób następujący. Czynnik chorobotwórczy—antygen= 
allergen — dopiero wówczas wywołuje przestrojenie 
organizmu, jeśli został zmieniony przez przeciwciała;

D Z I A Ł  S P R A W O Z D A W C Z Y
p o d  k ie r u n k ie m  M . G A N T Z A .

Streszczenia zbiorowe i poglądowe.
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okres inkubacyjny dla tego przekształcenia jest termi­
nem końcowym dla wytworzenia się przeciwciał. 
Z punktu widzenia skutków życiowych reakcje anty­
genów i przeciwciał podzielić można na dwie grupy:

1) Antygeny, wywołujące tylko uodpornienie — 
jad błoniczy, tężcowy — tworzą z przeciwciałami 
związki rozpuszczalne; przeciwciała zobojętniają anty­
gen bez wywołania zaburzeń widocznych

i 2) antygeny, wywołujące odporność i anafilak- 
sję, albo tylko anafilaksję — drobnoustroje, obcoga- 
tunkowe białka — tworzą z przeciwciałami związki nie­
rozpuszczalne, strąty; przeciwciała, choć zobojętniają 
antygen, powodują w połączeniu z nim odczyn cho­
robowy.

Zaznaczę jednak już teraz, że jeśli istotnym wa­
runkiem dla anafilaksji jest reakcja między antygenem 
i antyciałem, to dla allergji'to nie jest conditio sine 
qua non; allergiczna reakcja i tam może powstać, gdzie 
nieantygeny, jako allergeny wchodzą w grę. Aller- 
genem jest każda substancja, wywołująca reakcję al- 
lergiczną w sensie odmiennej reakcji co do czasu, ro­
dzaju i intensywności, wszystko jedno, czy ta reakcja 
polega na działaniu antygenu na antyciało, czy też w 
jakiś inny sposób przychodzi do skutku. Tylko wtedy 
allergeny mogą być nazwane antygenami, jeśli powo­
dują w organiźmie powstanie przeciwciał; ich działa­
nie patologiczne polega na reakcji antygenu z anty­
ciałem.

Co się tyczy czynnika, wywołującego odczyn ana- 
filaktyczny, względnie allergiczny, to przez dłuższy 
czas uważano za dogmat, że tylko proteiny mogą mieć 
własności antygenu; cząsteczka zaś białkowa rozło­
żona, aminokwasy, już tej własności nie posiadają. 
Dziś już jest dowiedzione, że niebiałka również mogą 
mieć własności antygenu. Prace rozpoczęte przez 
O b e r m e y e r a  i P i c k a  i kontynuowane przez 
L a n d s t e i n e r a wykazały, że za pomocą niektó­
rych reakcyj chemicznych charakter antygenu białek 
może być zmieniony w tym sensie, że tracą swą swois­
tość gatunkową np, za pomocą jodowania, diazowania, 
nitrowania itd., t. j. wprowadzenia do drobiny białko­
wej grupy J, NO2, N2 otrzymuje się specyficzne pro­
teiny, których swoistość zależna jest nie od gatunko­
wego pochodzenia białka, lecz od grupy chemicznej, 
którą wprowadzano; np. królik, uczulony surowicą jo­
dowaną końską, reaguje (daje odczyn anafilaktyczny) 
także na jodowane białko kurze, nie daje zaś odczynu 
anafilaktycznego na surowicę końską niejodowaną. 
W tych doświadczeniach chemospecyficzność była 
wiązana z ciałem białkowem i stała się niezależna od 
jego gatunkowości. Takie chemoproteiny są w podwój- 
nem znaczenu antygenami: tworzą i wiążą antyciała. 
Jeśli natomiast związać taką swoistą grupę atomową 
z białkami niższemi, z peptonami, aminokwasami, to 
one już nie mają zdolności tworzenia przeciwciał, a 
tylko wiązania. W ten sposób dowiedziono, że krysta- 
loid również może być antygenem. Możemy zatem dla 
antygenu odróżnić 2 stopnie 1) pełne antygeny 
mają zdolność wytwarzania i wiązania przeciwciał, 
i 2) półantygeny albo hapteny L a n d s t e i n e r  a— 
specyficzne antyciała wiążą, ale same ich wytworzyć 
nie mogą czyli wywołują odczyny anafilaktyczne, sa­
me zaś uczulić nie są zdolne.

Dalej idą prace H e i d e l b e r g e r a ,  A v e- 
r y, że t. zw. nieantygeny (lipoidy, polisacharydy, nie­
które leki) mogą zostać zaktywowane przez pewne 
przygotowawcze zabiegi chemiczne w czynne antyge­
ny. Te wszystkie prace obaliły pierwotne pojęcie o an­

tygenie, i obecnie należy uznać, że liczne t. zw. niean­
tygeny, allergeny pod wpływem zmian, jakim w or­
ganiźmie ludzkim podlegają, in vivo, mogą się stać 
prawdziwemi antygenami, aczkolwiek w eksperymen­
cie, in vitro, muszą być zakwalifikowane jako nieanty­
geny, a conajmniej tyle, że cecha charakterystyczna 
antygenu nie może być wiązana z jego naturą białkową.

Ale jeszcze nie jesteśmy u końca. F o r s m a n n  
w 1911 r. spostrzegł, że injekcja wyciągów z organów 
niektórych zwierząt (świnki morskiej, konia i innych) 
u królika tak działa, jakgdyby zastrzyknięto mu krwin­
ki baranie, t. j. powstają przeciwko tym krwin­
kom hemolizyny. I odwrotnie, królik, uczulony 
krwinkami barana, daje surowicę, która: 1) he-
molizuje, oczywiście, krwinki baranie, a zastrzyk- 
nięta baranowi dożylnie, daje wstrząs anafilak- 
tyczny i 2) zastrzyknięta śwince morskiej, daje 
objawy wstrząsu anafilaktycznego. Mamy zatem 
jeszcze jeden dowód załamania się swoistości ga­
tunkowej. Antygen barani musi, jeśli syndrom ana­
filaktyczny ma polegać na reakcji antygenu z anty- 
ciałami, znajdować się także u świnki morskiej, aczkol­
wiek nigdy nie była nim uczulona. Mamy wobec tego 
do czynienia z wrodzonym antygenem. S c h i f f 
i A d e l s b e r g e r  znaleźli, że ten t. zw. antygen 
F o r s m a n n a  ,,F. A .“ znajdować się może w ciał­
kach krwi ludzi z grupą I i IV. I nie należy się dzi­
wić, że ludzie z takim wrodzonym antygenem, bez 
uprzedniego uczulenia, będą reagować idiosynkratycz- 
nie na ciała dla większości nieszkodliwe.

Allergenami mogą być: substancje zwierzęce
i roślinne, produkty bakteryjne i spożywcze, leki i sub­
stancje o nieznanym składzie, znajdujące się prze­
ważnie w powietrzu, allergeny klimatyczne, t. zw. 
aeroplankton. Właściwie każde ciało świata zewnętrz­
nego, każdy nieallergen może się stać pod wpływem 
zmian wewnątrz organizmu ludzkiego, pod wpływem 
przemiany materji—allergenem. Co wpływa na to, nie­
wiadomo. Wszystkie te allergeny możemy podzielić na:

I antygeny zdolne do rozmnażania się (odpor­
ność infekcyjna),

II antygeny niezdolne do rozmnażania się.
1) nieantygeny — niektóre leki, organiczne i nie­

organiczne subst. chemiczne,
2) półantygeny =  hapteny L a n d s t e i n e r a :  

proteidy, lipoidy, polisacharydy, niektóre leki,
3) pełne antygeny a) proteiny (prawdziwa ana- 

filaksja), b) toksyny.
Wi każdym przypadku może przyjść do nad­

wrażliwości lub niewrażliwości. Ale zazwyczaj nad­
wrażliwość jest charakterystyczna dla II 1), 2) i 3-a), 
niewrażliwość dla II 3-b).

Co się tyczy wrót zadziałania allergenu, to nie 
musi niemi koniecznie być, jak to początkowo przy­
puszczano, droga podskórna, może być również droga 
naskórna, doustna, spojówkowa, rektalna, waginalna, 
placentarna, pokarm matki, wreszcie odziedziczona.

Allergja jest zatem rozszerzonem pojęciem ana­
filaksji, obejmuje bowiem zjawiska anafilaksji i idio- 
synkrazji. Anafilaksja w ogólności jest to allergja w 
stosunku do białek. Idjosynkrazja w ogólności obej­
muje kliniczne zjawiska allergiczne, podane pod II
1), 2), 3-a) i stany pierwotnej, wrodzonej czy odzie­
dziczonej nadwrażliwości.

W literaturze dużo się dyskutuje nad tern, czy 
należy oba te pojęcia — anafilaksja idjosynkrazja — 
oddzielić od siebie, czy nie. C o c a  przeprowadza
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ostrą granicę między anafilaksją i idjosynkrazją, po­
wołując się na różnorodność symptomatologii, na dzie­
dziczność idjosynkrazji, na możliwość wystąpienia 
idjosynkrazji przy pierwszym kontakcie z aller- 
genem, czyli bez uprzedniej sensybilizacji i wpro­
wadza dla niej nazwę ,,atopia“. Jeśli u czło­
wieka po reinjekcji surowicy wystąpią objawy 
reakcji, będzie to objaw anafilaksji. Jeśli na­
tomiast wystąpią takie objawy po pierwszej 
injekcji, będzie to ,,atopja“, taki człowiek od 
urodzenia, konstytucjonalnie jest przewrażliwiony, 
jest atopiczny; odczulenie u atopicznego nie uda się. 
Między antyciałem anafilaktycznem a atopicznem jest 
różnica praktyczna: pierwszem można uczulić świnkę 
morską, ale nie skórę ludzką, drugiem zaś odwrotnie— 
tylko lokalnie skórę ludzką, a nie zwierzę, jak to wy­
kazali P r a u s n i t z  i K i i s t n e r .  Tak samo przez 
przeniesienie surowicy zwierzęcia o odporności wro­
dzonej, sztucznie nie wzmożonej, nie osiągnie się od­
porności biernej.

D o e r r natomiast jest zwolennikiem identyfi­
kowania obu tych pojęć, gdyż mechanizm tych proce­
sów uważa za identyczny. Tu i tam reakcja powstaje 
po kontakcie z określoną substancją, objawy reakcji 
niezależne są od chemicznej budowy tej substancji, 
mechanizm reakcji w obu sprawach polega na działa­
niu antyoiał na antygeny. Przy idjosynkrazji musi tak

samo najpierw nastąpić uczulenie, jak przy anafi­
laksji. Trzeba pamiętać, że prócz idjosynkrazyj mo- 
nowalentnych bywają i poliwalentne: uczulenie np. 
jednym lekiem tworzy przewrażliwienie nieraz i na 
inne. Prócz nabytych idjosynkrazyj bywają i wrodzo­
ne (odkrycie F o r s m a n n a ) .  Zresztą, niezawsze 
udaje się dociec, czy miało miejsce uczulenie, czy nie, 
tembardziej, że może być uczulenie niespecyficzne, 
uczulenie przez matkę drogą placentarną lub przez 
pokarm matki, wreszcie odziedziczone. Stan idjosyn­
krazji daje się również biernie przenieść przez surowi­
cę. Podług P r a u s n i t z a  i K i i s t n e r a  można 
przez doskórną injekcję 0,1 cm3 surowicy człowieka 
z idjcsynkrazją wytworzyć u zdrowego lokalną nad­
wrażliwość: zastrzyknięcie w to samo miejsce małej 
ilości odpowiedniego allergenu po 2 godzinach wywo­
łuje bąbel zapalny. Odczulenie specyficzne jest moż­
liwe. Po napadzie idjosynkrazji, podobnie jak po na­
padzie anafilaktycznym, następuje na dłuższy lub 
krótszy czas niezdolność do reakcji, czyli stan anty- 
idjosynkratyczny. Widzimy zatem, że wszystkie te po­
jęcia mają dużo wspólnego, ale bezsprzecznie i sub­
telne różnice. Ścisła przeto definicja dla tych pojęć 
jest trudna, gdyż trudno jest wejrzeć w istotę proce­
sów biologicznych, zachodzących w tych sprawach.

(Dok. nast.).

Streszczenia pojedyncze i oceny książek
Zagadnienia ogólne.

G. L A N D E S . D alsze  b a d a n ia  n a d  p rz e n o sz e n ie m  d źw ięk ó w  
p rz e z  s te to s k o p . (D ts c h . A rc h .  K lin . M ed . t. 171 z. 6 . ) .

Z a  p o m o c ą  e le k tro a k u s ty c z n e j  m e to d y  p o m ia ro w e j p o d d a ­
n o  p o  raz  p ie rw sz y  u ż y w a n e  s te to s k o p y  d o k ła d n e j  k o n tro li .  B a­
d a n o  p rz e d e w sz y s tk ie m , o ile  są  sp e łn ia n e  2 n a jw a ż n ie js z e  w y m a ­
g a n ia , k tó r e  n a le ż y  p o s ta w ić  s te to s k o p o w i:  I )  ró w n o m ie rn e
p rz e n o sz e n ie  w sz y s tk ic h  to n ó w , w c h o d z ą c y c h  w  ra c h u b ę  p rz y  
a u s k u l ta c j i  i 2 )  m o żliw ie  n ie z n a c z n e  o s ła b ie n ie  b a rd z o  c ic h y c h  
z ja w isk  w y s łu c h o w y c h . P ie rw sz e  w y m a g a n ie  b y w a  ty lk o  w te ­
d y  sp e łn io n e , g d y  lic z b a  w ła s n y c h  d r g a ń  s te to s k o p u  leży  w y że j, 
a n iż e li n a jw y ż sz e  to n y , k tó r e  m a  o n  p rz e n o s ić . S p e łn ie n ie  d r u ­
g ie g o  w y m a g a n ia  je s t  o ty le  w aż n e , że p rz y  n a z b y t s iln em  
o s ła b ie n iu  siły  d ź w ię k u  p o sz c z e g ó ln e  sk ła d o w e  d źw ięk i sz m e ­
ró w  o d d e c h o w y c h  p a d a ją  p o n iż e j p r o g u  p o b u d liw o śc i u c h a  
lu d z k ie g o , i w  te n  sp o só b  n a s tę p u je  z n a c z n e  s fa łsz o w a n ie  
sz m e ró w . O tr z y m a n e  k rz y w e  w y k a z u ją , że  w  u ż y w a n y c h  z w y ­
k le  tw a rd y c h  s te to s k o p a c h  liczb a  w ła s n y c h  d r g a ń  w y n o s i 1 0 0 —  
8 0 0  H , w s k u te k  c zeg o  p rz e z  z a s to so w a n ie  ic h  p e w n e  z a k re sy  
d ź w ię k o w e  z ja w isk  w y s łu c h o w y c h  z o s ta ją  p o c z ę śc i z n a c z n ie  
w z m o c n io n e , in n e  —  o s ła b io n e . W s k u te k  te g o  n a s tę p u je  z a ­
fa łsz o w a n ie  c h a r a k te r u  sz m e ru . M o ż n a  w y k a z a ć , że  w  te g o  r o ­
d z a ju  s te to s k o p a c h  re z o n a n s  w ła s n y  z a le ż y  g łó w n ie  o d  d łu g o ś ­
c i i ś r e d n ic y  k a n a łu  s te to s k o p u . Im  d łu ższy  je s t  s te to s k o p  i im  
w ęższy  k a n a ł ,  te m  n iż e j leży  je g o  liczb a  w ła s n y c h  d rg a ń . M a- 
t e r j a ł  i g ru b o ś ć  śc ia n  k a n a łu  w  tw a rd y c h  s te to s k o p a c h  m a 
m n ie jsz e  z n a c z e n ie . P o n ie w a ż  s te to s k o p  n ie m o ż e  b y ć  k ró tsz y , 
n iż  10 c m ., i p rz y te m  w s k u te k  z w y k le  u ż y w a n y c h  w ą sk ic h  k a ­
n a łó w  p u n k t  re z o n a n s u  leży  zaw sze  je sz c z e  o w ie le  za  n isk o , 
a u to r  p ró b o w a ł ro z sz e rz y ć  k a n a ł .  W y n ik ło  p rz y te m  z b y t w ie lk ie  
o s ła b ie n ie  s iły  d ź w ię k u . P rz e z  d a lsze  p o m ia ry  s tw ie rd z o n o , że 
s iła  d ź w ię k u  za leży  o d  o b ję to ś c i  z n a jd u ją c e g o  się  w  k a n a le  s te ­
to sk o p u  p o w ie trz a . P o n ie w a ż  w ięc  w  z a k re s ie  d ź w ięk o w y m , 
k tó r y  p o d le g a  p rz e n o sz e n iu , n ie  m o ż n a  u n ik n ą ć  re z o n a n s u , 
a u to r  p ró b o w a ł s tw ie rd z ić , w ja k im  z a k re s ie  d źw ię k ó w  re z o n a n s

te n  n a jm n ie j  p rz e sz k a d z a . D o św ia d c z e n ia  w y k a z a ły , że  liczb a  
w ła sn y c h  d r g a ń  o o k o ło  2 0 0  —  4 0 0  H  s p ro w a d z a  n a jm n ie j  
is to tn e  z m ia n y  to n ó w  s e rc a  i s z m e ró w  o d d e c h o w y c h . S te to s k o ­
p y , z a p r o p o n o w a n e  p rz e z  M a r t i n i e g o ,  n a jb a rd z ie j  o d ­
p o w ia d a ją  ty m  w y m a g a n io m . R u ro w y m  s te to s k o p o m  n ie  o d p o ­
w ia d a ją  te  p ro s te  s to s u n k i,  k tó r e  w y p ro w a d z o n o  d la  tw a rd y c h  
s te to s k o p ó w . W y k a z u ją  o n e  n ie  j e d n ą  is to tn ą  liczb ę  w ła sn y c h  
d rg a ń , lecz  w ie le  ró w n o z n a c z n y c h . D z ia ła n ie  ic h  m o ż n a  w y p r o ­
w ad z ić  ty lk o  n a  z a sa d z ie  p r a w  d rg a ń  sp rz ę ż o n y c h . D e c y d u ją c e  
z n a c z e n ia  d la  ró w n o m ie rn e g o  p rz e n o sz e n ia  d ź w ię k ó w  m a  t u t a j  
m a te r ja ł ,  z k tó r e g o  z ro b io n a  je s t  r u r a .  G u m a  o k a z a ła  s ię  n ie ­
w ła śc iw y m  m a te r ja łe m , g d y ż  o s ła b ia  o n a  b a rd z o  s iln ie  w yższe 
w a ż n e  d la  r o z p o z n a n ia  d źw ięk i. R u ry  m e ta lo w e  o n ie z b y t m a łe j 
ś re d n ic y  i n ie  n a z b y t d łu g ie  o k a z a ły  s ię  n a jo d p o w ie d n ie js z e m i. 
S iła  d ź w ię k u  ru ro w y c h  s te to s k o p ó w  za leży , j a k  w y k a z a ły  d o ­
św ia d c z e n ia , g łó w n ie  o d  o b ję to ś c i  p o w ie trz a  w  le jk u  p r z y jm u ją ­
c y m . B ło n y  s p ra w ia ją  ty lk o  p o g o rsz e n ie  p o d  k a ż d y m  w zg lęd em . 
W  o b u  ro d z a ja c h  s te to s k o p u , tw a rd y m  i r u ro w y m , p r z e w o d n ic ­
tw o  p o w ie trz n e  o k a z a ło  się  p r z e w a ż a ją c e . P rz e w o d n ic tw o  s ta ­
ły c h  częśc i s ta n o w i n ie z n a c z n y  u ła m e k , n ie  b ie rz e  je d n a k  u d z ia ­
łu  w  z a fa łsz o w a n iu  sz m e ró w , g d y ż  ic h  lic z b a  w ła s n y c h  d rg a ń  
leży  b a rd z o  w y so k o . Z n a c z e n ie  częśc i s ta ły c h  p o le g a  n a  tem , 
że p rz e z  sw ó j k s z ta ł t  i e la s ty c z n o ść  w p ły w a ją  o n e  n a  d rg a n ia  
p r z e s trz e n i  w y d rą ż o n e j .  H e n r y k  J . L  a  n  d  a  u .

A natom ja normalna i patologiczna.
|  Z b ió r  p r a c  z Z a k ła d u  A n a to m ji  P a to lo g ic z n e j  U n iw e r­

s y te tu  Ja g ie l lo ń s k ie g o  ( p o d  k ie ru n k ie m  P ro f .  D r . S ta n is ła w a  
C ie c h a n o w s k ie g o ) .  (T o m  II. Z e sz y t 3 i 4 ) .

W  g ru n to w n e j  i o b sz e rn e j  p r a c y  o m a w ia  C i e c h a ­
n o w s k i  s p r a w ę  k l a s y f i k a c j i  n o w o t w o r ó w .  
P o d s ta w ą  w sz e lk ic h  p ró b  k la s y f ik a c y jn y c h  i. ic h  sp ra w d z a n ie m  
p o w in n y  b y ć  e le m e n ta rn e  p r a w id ła  k la s y f ik a c y jn e ,  u s ta lo n e  
i p r z y ję te  w  o g ó ln e j  m e to d o lo g ji  n a u k .  O p ie r a ją c  się  n a  ty ch  
o g ó ln y c h  p r a w id ła c h ,  a u to r  o m a w ia  t r u d n o ś c i  i m o żliw ośc i
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id e a ln e j  k la s y f ik a c j i  n o w o tw o ró w . P o d s ta w ą  ta k ie j  k la s y f ik a c ji  
m o g ły b y  b y ć  n a s tę p u ją c e  g r u p y  c e c h  n o w o tw o ró w : l ) m o rfo -  
lo g ja , 2 )  z ja w is k a  c z y n n o ś c i, w ła śc iw y c h  d a n e m u  g a tu n k o w i 
n o w o tw o ró w , 3 )  p o c h o d z e n ie  n o w o tw o ró w . M oż liw ości o k r e ­
ś la n ia  p o sz c z e g ó ln y c h  g a tu n k ó w  n o w o tw o ró w  n a  z a sa d z ie  ic h  
c e c h  m o rfo lo g ic z n y c h  s ta le  się  ro z sz e rz a ją  w  m ia rę  ro z w o ju  
i p o s tę p ó w  m e to d  h is to p a to lo g ic z n y c h ;  j e d n ą  z w a ż n ie js z y c h  
p rz e sz k ó d  n a  te j d ro d z e  je s t  n isk i s to p ie ń  w y ró ż n ic o w a n ia  w ie lu  
n o w o tw o ró w , k tó r e  m o g ą  b y ć  m o rfo lo g ic z n ie  p o d o b n e  d o  s ie ­
b ie , p o m im o  iż ic h  tk a n k i  m a c ie rz y s te  są  ró ż n e . P o s łu g iw a n ie  
się  c e c h a m i f u n k c jo n a ln e m i p rz y  ro z ró ż n ia n iu  n o w o tw o ró w  
je s t  w ła śc iw ie  d o p e łn ie n ie m  m e to d y  m o r fo lo g ic z n e j ,  g d y ż , ja k  
to  d o ty c h c z a s  b y ło , n a sz e  w n io sk i o c z y n n o ś c i k o m ó re k  
o p ie r a ją  się  ró w n ie ż  n a  o b r a z a c h  m o rfo lo g ic z n y c h . O s ta t ­
n ia  z w y m ie n io n y c h  g ru p ,  a  m ia n o w ic ie  p o c h o d z e n ie  n o ­
w o tw o ró w , m o ż e  b y ć  p o d s ta w ą  d la  k la s y f ik a c ji  g e n e ty c z n e j  n o ­
w o tw o ró w . S to s o w a n ie  z a s a d y  g e n e ty c z n e j  p rz y  ro z ró ż n ia n iu  
n o w o tw o ró w  s ta je  się  b a rd z o  w a ż n e , je ż e li się  m a  n a  c e lu  
p r a k ty c z n ą  p r z y d a tn o ś ć  k la s y f ik a c ji ,  i je ż e li  s ię  u su n ie  p e w n e  
t ru d n o ś c i ,  w y n ik a ją c e  z p r z y ję te j  n o m e n k la tu r y .  W  rz e c z y w i­
s to ś c i też  d o ty c h c z a s o w e  p r ó b y  k la s y f ik a c j i  n o w o tw o ró w  o p ie ­
ra ły  się  i o p ie r a ją  n a  m o r fo lo g ji  i h is to g e n e z ie ;  w e  w s z y s tk ic h  
p ra w ie  n ie  z d o ła n o  u n ik n ą ć  b łę d ó w , w y n ik a ją c y c h  z p o m ie sz a ­
n ia  p o ję ć  m o rfo lo g ic z n y c h  i h is to g e n e ty c z n y c h  lu b  też  z n ie ­
s łu sz n e g o  u ż y w a n ia  o b o k  d w ó c h  p o w y ż sz y c h  z a sa d  p o d z ia łu  —  
n ie w s p ó łm ie rn e j  z n ie m i z a s a d y  b io lo g ic z n e j;  p o z a te m  n ie  p r z e ­
s tr z e g a n o  d o s ta te c z n ie  z a s a d  o g ó ln o -m e to d o lo g ic z n y c h  k la s y f i­
k a c y jn y c h . P rz y to c z o n e  n ie d o k ła d n o ś c i  a u to r  z n a jd u je  w  k la ­
s y f ik a c ja c h  B o r s t a ,  H o r n o w s k i e g o ,  R o u s s y  
i L  e r  o u  x,  F i s c h e r - W a s e l s a .  A u to r  p rz e d s ta w ia  
p ró b ę  n o w e j k la s y f ik a c j i  n o w o tw o ró w ; z d a je  so b ie  je d n a k ż e  
sp ra w ę , że je s t  „ n ie p ra w d o p o d o b n e m , a b y  m o g ła  w  p rz y sz ło śc i 
p o w s ta ć  k la s y f ik a c ja  n o w o tw o ró w  z u p e łn ie  n o w a , n a  z a s a d a c h  
k la s y f ik a c y jn y c h , d o ty c h c z a s  n ie  u ż y ty c h " ,  —  i że  „ m o ż e  się 
p o w ie ść  k la s y f ik a c ja  p o p ra w n ie js z a  o d  d o ty c h c z a s o w y c h  p ró b  
k la s y f ik a c y jn y c h , a  to  p rz e z  w y z y s k a n ie  z e b ra n e g o  p rz y  n ic h  
d o św ia d c z e n ia  i p rz e z  p r z e s tr z e g a n ie  o g ó ln y c h  p ra w id e ł  m e to ­
d o lo g ic z n y c h " . K la s y f ik a c ja  C i e c h a n o w s k i e g o  je s t  
p o d  w zg lę d e m  m e to d o lo g ic z n y m  z b u d o w a n a  b ez  z a r z u tu . J a k ie  
b ę d z ie  je j  z n a c z e n ie  p r a k ty c z n e ,  i c zy  u ła tw i o n a  z ro z u m ie n ie  
z n a c z e n ia  i c h a r a k te r u  p o sz c z e g ó ln y c h  n o w o tw o ró w , —  p o k a ż e  
ż y c ie . B a d a n i a  h i s t o l o g i c z n e  s t o s u n k u  
s p r a w  c h o r o b o w y c h  n e r k i  i m i e d n i c z k i  
n e r k o w e j  K.  S c i e s i ń s k i e g o  są  o p r a c o w a n e  s u ­
m ie n n ie  i b a rd z o  rzeczo w o . C e le m  a u to r a  b y ło  w  p ie rw sz y m  
rz ęd z ie  w y ja ś n ie n ie  z a g a d n ie n ia , czy  is tn ie je  o d o so b n io n e  z a ­
p a le n ie  m ie d n ic z e k , n ie z a le ż n ie  o d  sp ra w y  c h o ro b o w e j n e r e k  
lu b  też  o d  z m ia n  n iż sz y c h  d ró g  m o c z o w y c h . M a te r ja ł  o b se rw a -  
c y jn y  sk ła d a ł  się  ze  l 0 6  p rz y p a d k ó w  s e k c y jn y c h ;  w  k ilk u  p r z y ­
p a d k a c h  n e rk i  b y ły  p ra w id ło w e ; re s z ta  s k ła d a ła  się  z n a j r ó ż ­
n ie jsz y c h  p o s ta c i  z m ia n  c h o ro b o w y c h  w  n e r k a c h  lu b  te ż  w  c a ­
ły m  u k ła d z ie  m o czo w y m . W  m a te r ja le  S c i e s i ń s k i e g o  
z a p a le n ie  m ie d n ic z e k  n e rk o w y c h  b y ło  p rz e w a ż n ie  (w  7 4 %  
p r z y p .)  z a le ż n e  o d  z a p a le n ia  n e r e k ;  w  s p ra w a c h  w s tę p u ją c y c h  
z m ia n y  m ie d n ic z e k  b y ły  b a rd z o  w y b itn e ;  w  p o je d y ń c z y c h  p r z y ­
p a d k a c h  s tw ie rd z o n o  o d o so b n io n e  z a p a le n ie  m ie d n ic z e k  n e r ­
k o w y c h . P ra c a  S c i e s i ń s k i e g o  je s t  c ie k a w a  i w a ż n a ; 
d o ty c h c z a s  b o w ie m  n ie w ie le  b y ło  p r a c  c z y s to  h is to lo g ic z n y c h , 
m a ją c y c h  n a  ce lu  w y ja ś n ie n ie  p o w y ż sz e g o  z a g a d n ie n ia . 
O  p i e r w o t n y m  m i ę s a k u  ś l e d z i o n y  p isze  
K . S c i e s i ń s k i .  A u to r  o m a w ia  sz c z e g ó ło w o  w ła sn y  p r z y ­
p a d e k  i z e s ta w ia  go  z p r z y p a d k a m i o p is a n e m i;  ś ró d  ty c h  o s ta t ­
n ic h  p o d k re ś la  g ru p ę  p r z y p a d k ó w  ze z m ia n a m i, ś w ia d c z ą c e m i 
o  z w ią z k u  k o m ó re k  n o w o tw o ro w y c h  z s ia te c z k ą  ś le d z io n o w ą . 
P o d o b n e  z m ia n y  s p o s trz e g a ł  S c i e s i ń s k i  w e  w ła sn y m  
p r z y p a d k u  i sąd z i, że m o ż n a  w y o d rę b n ić  m ię sa k a  ś le d z io n y , 
w y c h o d z ą c e g o  z k o m ó re k  s ia te c z k o w y c h . W  s p r a w i e  
k r ę t k o w e j  ż ó ł t a c z k i  z a k a ź n e j .  C i e c h a ­

n o w s k i  i K o s t r z e w s k i  o p is u ją  4 p r z y p a d k i  s tw ie r ­
d z o n e j c h o ro b y  W e i l a  i l p rz y p a d e k , k tó r y  n a s u w a ł w ą t ­
p liw o śc i ro z p o z n a w c z e . P rz e z  w z g lą d  n a  rz a d k o ś ć  w y s tę p o w a n ia  
c h o ro b y  W e i l a  w  E u ro p ie , a  sz c z e g ó ln ie j w  P o lsc e , p r a c a  
p o w y ż sz a  z a s łu g u je  n a  u w a g ę , te m b a rd z ie j ,  że  z a w ie ra  c a ły  
sz e re g  c ie k a w y c h  sp o s trz e ż e ń  i re f le k s y j  k l in ic z n y c h  i a n a to m o -  
p a to lo g ic z n y c h . P o w ą z k a  i M a ń k o w s k a  o m a w ia ­
ją  s p r a w ę  z i a r n i c y  z ł o ś l i w e j  i s k r o b i a w i c y .  
W  s p o s trz e g a n y m  p r z y p a d k u  z ia rn ic y  z ło ś liw e j s tw ie rd z o n o  
sk ro b ia w ic ę  w  w ą tro b ie , n e r k a c h ,  je l i ta c h , a  szczeg ó ln ie j, w  ś le ­
d z io n ie  i n a d n e rc z a c h .  S k ro b ia w ic ę  n e r e k  ro z p o z n a n o  p rz y ż y ­
c io w o . N a o g ó ł b io rą c , w y s tę p o w a n ie  sk ro b ia w ic y  w  z ia rn ic y  
z ło ś liw e j je s t  z ja w is k ie m  d o ść  rz ą d k ie m . S łu sz n e  są  w n io sk i 
a u to ró w , że „ w y s tę p o w a n ie  sk ro b ia w ic y  p rz y  z ia rn ic y  n ie  rz u c a  
b liż sz eg o  św ia tła  n a  e t jo lo g ję  z ia rn ic y " ,  i że je s t  o n o  „ je d n y m  
z d a ls z y c h  d o w o d ó w  s łu sz n o śc i p o g lą d u , iż z ia rn ic a  je s t  s p r a w ą  
o g ó ln ą " .  Ś 1 ą  c z k  a  o p is u je  p r z y p a d e k  g r u ź l i ­
c z e g o  z a p a l e n i a  o p o n  o o b r a z i e  k l i n i c z ­
n y m  w i o t k i e g o  p o r a ż e n i a  k o ń c z y n  d o l ­
n y c h .  B a d a n ie  h is to lo g ic z n e  rd z e n ia  w y k a z a ło  ro z le g łe  z m ia ­
n y  w  k o r z o n k a c h  p rz e d n ic h  i ty ln y c h  o d c in k a  lę d ź w io w o -k rz y ­
żo w e g o  i o g o n a  k o ń sk ie g o . B i a ł e k  o p isu je  j a m y  
g r u ź l i c z e  w ą t r o b y ,  s p o s trz e g a n e  w  d w ó c h  p r z y ­
p a d k a c h  s e k c y jn y c h . S ą  to  z m ia n y , n a d e r  rz a d k o  s p o s trz e g a n e . 
N ie k tó rz y  a u to ro w ie  p r ó b u ją  t łó m a c z y ć  rz a d k o ś ć  w y s tę p o w a n ia  
ro z le g ły c h  z m ia n  g ru ź lic z y c h  w  w ą tro b ie  te m , że  żó łć  j e s t  
z ł ą  p o ż y w k ą  d la  p r ą tk ó w  K o c h a .  W o b e c  z u p e ł­
n e g o  b r a k u  w y d a w n ic tw  a n a to m o p a to lo g ic z n y c h  w  P o lsc e , 
„ Z b ió r  p r a c  z Z a k ła d u  A n a to m ji  P a to lo g ic z n e j  U n iw e rs y te tu  
J a g ie l lo ń s k ie g o "  je s t  z ja w isk ie m  n a d e r  w a r to ś c io w e m . S z k o d a  
ty lk o , że  u k a z u je  się  ta k  rz a d k o . 1 czy  n ie  m o ż n a b y  ro z sz e rz y ć  
n ie c o  ra m  w y d a w n ic tw a , ta k ,  a ż e b y  i in n i, s to ją c y  p o z a  u n i ­
w e rsy te ta m i, a  p r a c u ją c y  w  d z ie d z in ie  a n a to m ji  p a to lo g ic z n e j ,  
m o g li w  n ie m  u m ie sz c z a ć  sw e  p r a c e ?  M. P ł o ń s k i e  r.

Djagnostyka
SE1D E i Z IN K . W  s p ra w ie  z a s to so w a n ia  p ró b y  z b łę k ite m  

m e ty le n o w y m  d la  w y k ry w a n ia  b i l i ru b in y . (D . m . W . N r, 4 1 ,
1931 r . ) .

W e d łu g  F  r a n k a ,  b łę k it  m e ty le n o w y  je s t  b . cz u ły m  
i p ro s ty m  o d c z y n n ik ie m  n a  b il iru b in ę . S to su je  s ię  go , d o d a ją c  
2°/oo w o d n y  ro z tw ó r  k ro p la m i d o  5 c m 3 m o c z u , p o d e jrz a n e g o  
o z a w a r to ś ć  b il iru b in y , aż  d o  p r z e jś c ia  z a b a rw ie n ia  z ie lo n e g o  
w  c ie m n o -n ie b ie sk ie , w ła śc iw e  sa m e m u  b łę k ito w i. 2 k ro p le  te g o  
ro z tw o ru  b łę k itu  o d p o w ia d a ć  m a ją  0.1 m g r . b il iru b in y . A u to ­
ro w ie  w y k o n a li  100 b a d a ń  m o c z u , s to s u ją c , ja k o  k o n tro lę ,  p r ó ­
b ę  z n a le w k ą  jo d o w ą . O d c z y n  d o d a tn i  s iln y , w ię c e j n iż  10 k r o ­
p e l ro z tw o ru  b łę k itu , w y p a d ł w e w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  c ie r ­
p ie ń  w ą tro b y  z ż ó łta c z k ą  o ra z  b . d u ż y c h  z a s to ja c h  w ą tro b y , 
n a  t le  u p o ś le d z o n e g o  k rą ż e n ia  k rw i. O d  2 d o  10 k ro p e l ,  
o d c z y n  s ła b o  d o d a tn i  w y p a d ł w  n ie d o k re w n o ś c i  z ło ś liw e j, z a ­
t r u c iu  o ło w iem , z im n ic y , k a m ic y  n e rk o w e j  i ż ó łc io w e j, g ry p ie , 
z a s to ja c h  w ą tro b y  s ła b sz e g o  s to p n ia . O g ó łe m  w  4 5 %  p rz y p a d ­
k ó w  o trz y m a n o  w y n ik  d o d a tn i ,  p rz y c z e m  p r ó b a  z jo d y n ą  w y ­
p a d ła  d o d a tn io  ty lk o  w  5 % .  N ie sp o s trz e g a n o  ta k ż e  a n i  ra z u  
d o d a tn ie g o  w y n ik u  p ró b y  z jo d y n ą , a  u je m n e g o  z b łę k ite m  
m e ty le n o w y m . D ru g im  p lu se m  te j p ró b y  je s t  m o ż n o ść  ilo śc io w e ­
go  o b lic z e n ia  b iliru b in y , k tó r e  w  z u p e łn o śc i w y s ta rc z a  d o  c e ­
lów  p ra k ty c z n y c h ,  d a ją c  p rz e z  to  le p sz ą  o c e n ę  p o s tę p o w a n ia  
s p ra w y  c h o ro b o w e j, a  zw łaszcza  je j  ro k o w a n ia .

S t. L u x e n b u r g .

W IN T E R N IT Z . W  s p ra w ie  o le jó w  jo d o w y c h  i ic h  z a ­
c h o w a n ia  s ię  w o b e c  tk a n e k  c ia ła . (D . m . W . N . 4 0 . 1 9 3 1 ) .

S to s u ją c  o le je  jo d o w e  c e le m  u ła tw ie n ia  z d ję ć  r e n tg e n o w ­
sk ic h , n a le ż y  liczy ć  się  z ic h  d łu ższem  p rz e b y w a n ie m  w  o r g a ­
n izm ie . W ia d o m o  ju ż  o d d a w n a , że jo d ip in a  n ie  w y w o łu je  po -
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d ra ż n ie ń  z a p a ln y c h . P rz y  m y e lo g ra f j i  w y s tę p u ją , z a ró w n o  p o  
jo d ip in ie , ja k  i l ip jo d o lu , o b ja w y  p o b u d z e n ia , k tó r e  o k re ś la n o  
ja k o  o b ja w y  k o rz o n k o w e . S p o s trz e g a n o  b o w ie m  in viłro w y s tę ­
p o w a n ie  z m ę tn ie n ia  p rz y  z e tk n ię c iu  się  z a ró w n o  jo d ip in y , ja k  
i l ip jo d o lu  z p ły n e m  m ó z g o w o -rd z e n io w y m  k ró lik ó w . O b ja w  te n  I 
n a le ż y  o b ja ś n ić  k w a ś n e m  o d d z ia ły w a n ie m  o le jó w  jo d o w y c h , 
n ie  s p o ty k a  się  go  b o w ie m  w ię c e j o d  c h w ili z m n ie jsz e n ia  ich  
k w a s o ty . B a rd zo  c z u ły m  w sk a ź n ik ie m  co  d o  w a r to ś c i  ś ro d k ó w  j  

k o n tr a s to w y c h  je s t  o tr z e w n a . W  p r z y p a d k a c h  s a lp in g o g ra f j i  
lep sze  u s łu g i o d d a ł  l ip jo d o l, n iż  jo d ip in a . N ie b y ło  to  je d n a k  
sp ra w d z o n e  d o św ia d c z a ln ie . A u to r  p rz e p ro w a d z ił  w o b e c  te g o  
sz e re g  b a d a ń  n a  z w ie rz ę ta c h  i s tw ie rd z ił, że  jo d ip in a  ta k  sa m o  
ja k  i l ip jo d o l n a d a je  się  z u p e łn ie  d o b rz e  d o  b a d a ń  k o n t r a s to ­
w y c h  w  ty c h  sa m y c h  d a w k a c h . S t. L u x e n b u r g .

i
S C H IN D L E R . W y n ik i 7 6  fo to g ra f i j  ś lu z ó w k i ż o łą d k a . 

(M iin c h . m ed . W o c h . N r. 4 2 . I 93  I . ) .

N a  4 6  s e ry jn y c h  z d ję ć  ś lu z ó w k i ż o łą d k a  u  o só b  z d ro w y c h  
w y n ik i g a s t ro fo to g ra f j i  b y ły  b. n ie s ta łe . N a w e t z d ję c ia  u  ty c h  
s a m y c h  o só b , w  ty c h  s a m y c h  w a r u n k a c h  d o k o n a n e , d a ły  o d ­
m ie n n e  o b ra z y . F ilm y  a lb o  n ie  e k s p o n o w a ły , a lb o  w y p a d ły  sz a ­
ro  z p e w n e m i n ie p ra w id ło w e m i d o d a tk a m i, w re sz c ie  n a  sz a re m  
t le  w y s tę p o w a ły  b ia łe  p la m y , lu b  n a  te m  tle  u z y sk iw a n o  ła d n y  
r y s u n e k  fa łd o w y , o d p o w ia d a ją c y  o b ra z o w i w z ie rn ik o w e m u , 
c z a se m  w z n ie s ie n ia  p r z y p o m in a ją c e  k o r ę  m ó z g u , n a jc z ę ś c ie j  n a  
z d ję c iu  u w id a c z n ia ły  się  p o je d y ń c z e  lu b  lic z n e  ro w k i z n a d ż e r ­
k a m i. O s ta tn ie  o b ra z y  o d p o w ia d a ją  z d ję c io m  in n y c h  a u to ró w , 
o p isy w a n y m  ja k o  p a to lo g ic z n e . W o b e c  te g o  a u to r  n ie  je s t  zdzi­
w io n y , że  w  p o z o s ta ły c h  3 0 - tu  p r z y p a d k a c h  z p e w n e m i z m ia ­
n a m i c h o ro b o w e m i n a  ś lu z ó w c e  ż o łą d k a  w y n ik i fo to g ra f j i  b y ły  
n ie w y s ta rc z a ją c e . Z  16 o b ra z ó w  r a k a  ż o łą d k a  ty lk o  w  je d n y m  
w sk a z y w a ło  n a  g u z  p e w n e  w z n ie s ie n ie  ś lu z ó w k i. W  in n y m  z n o ­
w u  p r z y p a d k u  o tw ó r  p o  g a s tro e n te ro s to m ji  w y p a d ł n a  2 -ch  
z 16 o b ra z ó w  fo to g ra f ic z n y c h . O d ź w ie rn ik  je s t  b . t r u d n y  do  
u c h w y c e n ia  p rz y  g a s tro s k o p j i ;  f o to g ra f  ja  te j  częśc i p rz y  p e w n e j 
f a n ta z ji  ze  s t r o n y  o d c z y tu ją c e g o  u d a ła  s ię  w  76  p rz y p a d k a c h  
ty lk o  l — 2 ra z y , ta k  że  z d ję c ia  p o d a w a n e  p rz e z  in n y c h  a u to ­
ró w , j a k o  o d ź w ie rn ik o w e , są , z d a n ie m  a u to r a ,  b łę d n ie  i n te r p r e ­
to w a n e . W  w y n ik u  ty c h  p ró b  a u to r  u w a ż a , że  p rz y  o b e c n e j 
te c h n ic e  f o to g ra f ja  ż o łą d k a  n ie  m o że  je szcze  b y ć  t r a k to w a n a  
ja k o  m e to d a  d ja g n o s ty c z n a . • F . T  u  r  y  n .

Znieczulanie
E. D O M A N IK . Z a s to s o w a n ie  a w e r ty n y  i z w a lc z a n ie  j e j  ) 

n ie b e z p ie c z e ń s tw . (W ie n . k l. W o c h . N . 3 6 . 1 9 3 1 .) .

K lin ik a  D e n k a  s to s u je  0 ,0 6 — 0,1 a w e r ty n y  d la  o s ią g -  | 
n ię c ia  p o d s ta w o w e g o  u śp ie n ia , p e łn e  u śp ie n ie  o s ią g a  s ię  p rz e z  
d o d a n ie  g a z u  ro z w e se la ją c e g o . D la  z w a lc z a n ia  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw  i g ró ź b  a w e r ty n y  d la  u ś p io n e g o  w a ż n e m  je s t  
o d ró ż n ia n ie  w c z e sn y c h  i p ó ź n y c h  u sz k o d z e ń . P ie rw sz e
w y m a g a ją  g ru n to w n e g o  ' u s u n ię c ia  re sz te k  la w a ty w y  n a r ­
k o ty c z n e j  z a p o m o c ą  p r z e p łu k iw a ń  je l i t .  D la  p o b u d z e ­
n ia  o d d y c h a n ia  s to s u je  s ię  w z ie w a n ie  C O 2, w ś ró d ż y ln e
z a s trz y k n ię c ia  d u ż y c h  d a w e k  k o ra m in y  ( 6    8 c m .3
2 5 %  ro z c z y n u  w ś ró d ż y ln ie ) , lo b e lin ę  ( 1 — 2 c m .3 w ś ró d ż y ln ie )  , 
sz tu c z n e  o d d y c h a n ie  i t le n . C e le m  p o p ra w ie n ia  k r ą ż e n ia  s to s u je  
się  w ś ró d ż y ln e  in fu z je  o ra z  a d re n a l in ę ,  k tó r ą  n a le ż y  ró w n ież  
p o d a w a ć  w śró d ż y ln ie , lu b  p r e p a r a ty  e fe d ry n y , e w e n tu a ln ie
u p u s t  k rw i. W a ż n ą  je s t  n ie u s ta ją c a  t r o s k a  i e w e n tu a ln ie  z m ia n a  
ś ro d k ó w . A . N  e u  m  a  n  n  ( V ó s la u -G a in f a r n ) .

O . B O L C H  i A . H A U E R . W y m io ty  p o n a rk o ty c z n e  i z a ­
p o b ie g a n ia  im . (W ie n . k l. W o c h . N. 2 5 . 1 9 3 1 .) .

Je ś li p o d a ć  p ó ł g o d z in y  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  n a rk o z y  0 ,2 5  
k o fe in y  ze  z w y k łe m  z a s trz y k n ię c ie m  p rz y g o to w a w c z e m  ( m o r ­
f in a  +  a t r o p in a ) ,  u d a je  się  w  8 5 ,5 %  p rz y p a d k ó w  u n ik n ą ć  
w y m io tó w  p o n a r k o ty c z n y c h .

A . N e u m a n a  ( Y o s la u -G a in fa rn ) .
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Choroby jam y ustnej, gardła, nosa i uszu.
BU P ro f . D r . K a r l  A M E R S B A C H . A e rz t l ic h e  S a c h v e rs ta n d i-  

g e n  - T a t ig k e i t  a u f  d e m  G e b ie te  d e r  O h r e n h e i lk u n d e .  U rb a n  
u . S c h w a rz e n b e rg . B e rlin -W ie d e ń . 1 9 3 1 .

M a ła  ta  b r o s z u r k a  n a  8 9  s t r o n ic a c h  z a w ie ra  o p is  s c h o ­
rz e ń  u ra z o w y c h  w sz y s tk ic h  t r z e c h  czę śc i n a r z ą d u  s łu c h o w e g o : 
u c h a  z e w n ę trz n e g o , ś ro d k o w e g o  i w e w n ę trz n e g o . Z  k a ż d e g o  
n ie m a l z d a n ia  p r z e b i ja  tu  d o s k o n a ła  z n a jo m o ś ć  p r z e d m io tu  
i w ie lk ie  d o św ia d c z e n ie . T y lk o  b a rd z o  d o św ia d c z o n y  rz e c z o ­
z n a w c a  m o że  ta k  o s tro ż n ie  o c e n ia ć  w y n ik i b a d a n ia  p o sz k o d o ­
w a n e g o  i ta k  o s tr z e g a ć  b a d a ją c e g o  p rz e d  z b y t k a te g o ry c z n e m i 
w n io sk a m i, j a k  to  c z y n i a u to r .  W  w ie lu  m ie js c a c h  a u to r  p o ­
p rz e d z a  sw o je  w y w o d y  rz e c z o z n a w c z e  zw ięz łem i w ia d o m o ś c ia m i 
z d z ie d z in y  a n a to m ji ,  f iz jo lo g ji  i m e to d  b a d a n ia  u c h a ,  n ie z b ę d -  
n e m i d la  le k a r z a  p r a k ty k a ,  a le  i s p e c ja l is ta  z n a jd z ie  w  te j  k s ią ­
żec z c e  u w a g i, za  k tó r e  w d z ię c z n y  b ę d z ie  a u to ro w i.  N ie z u p e łn ie  
s łu sz n ie  tw ie rd z i a u to r ,  że  z w ę ż e n ie  p rz e w o d u  s łu c h o w e g o  z e ­
w n ę trz n e g o , n ie p ro w a d z ą c e  d o  c a łk o w ite g o  z a m k n ię c ia  je g o  
św ia tła , p o z o s ta je  b ez  n a s tę p s tw  d la  s łu c h u :  c o d z ie n n e  d o św ia d ­
c z e n ie  u c z y  n a s , że  n a w e t  d ro b n y  c z y ra k  p rz e w o d u , w y w o łu ją c y  
o b rz m ie n ie  je g o  śc ia n , n ie  p rz e c h o d z ą c e  n a  b ło n ę  b ę b e n k o w ą , 
d a je  p o w ó d  d o  p r z y tę p ie n ia  s łu c h u . B a rd z o  d o b rz e  i z u w z g lę d ­
n ie n ie m  w sz e lk ic h  o k o lic z n o śc i ła g o d z ą c y c h  d la  le k a rz a  o p r a c o ­
w a n y  je s t  ro z d z ia ł p . t. N ieszczęś liw e  w y p a d k i  p rz y  p o s tę p o w a ­
n iu  le k a r s k ie m  —  b łę d y  w  w y k o n a w s tw ie  le k a r s k ie m  (K u n s t-  
f e h le r ) .  W  g łó w n y c h  z a ry s a c h  i sz c z e g ó ła c h  p r a c a  A  m  e r  s- 
b  a  c  h  a  d o s k o n a le  sp e łn ia  sw o je  z a d a n ie  i s ta n o w i p o ż ą d a n y  
n a b y te k  w  d z ie d z in ie  rz e c z o z n a w s tw a  o t ja t ry c z n e g o .

Z . S r e b r n y .

K . M A T H E . W  s p ra w ie  w y łu sz c z e n ia  m ig d a łk ó w  w  o s try m  
o k re s ie  z a p a le n ia . ( A r c h .  f. O h r .-H lk . 1 9 3 1 ., s t r .  2 3 5 ) .

W  s c h o rz e n ia c h  w e w n ę trz n y c h  p o c h o d z e n ia  m ig d a łk o w e -  
go  z a le c a  a u to r  c a łk o w ite  w y łu sz c z e n ie , n a j le p ie j  w  z n ie c z u le ­
n iu  m ie jsc o w e m . W  p r z y p a d k a c h  ro p n ia  o k o ło m ig d a łk o w e g o  
p o  u w o ln ie n iu  g ó rn e g o  b ie g u n a  m o ż n a  b e z  ż a d n y c h  sk ru p u łó w  
d o k o n a ć  w y łu sz c z e n ia  m ig d a łk a . Ż a d n y c h  p o w ik ła ń  p o  ta k im  
r ę k o c z y n ie  a u to r  n ie  w id z ia ł. Z . S.

J. K U B O .K rw a w ie n ia  n a s tę p c z e  p o  a d e n o to m ji .  ( A rc h .  
f. O h r .-H lk .  1 9 3 1 . S tr . 2 0 1 ) .

N a jc z ę s tsz ą  p r z y c z y n ą  ta k ic h  k r w o to k ó w  są  n ie o d c ię te  
k a w a łk i  tk a n k i  a d e n o id a ln e j .  P rz e d  o p e r a c ją  n a le ż y  u w z g lę d n ić  
p o d n ie s ie n ie  c ie p ło ty  c ia ła  i sk a z ę  k rw o to c z n ą . D z iec i n iże j 
5— 6 la t  n ie  n a le ż y  o p e ro w a ć . A u to r  p r z y ta c z a  p r z y k ła d y  k r w a ­
w ie ń  n a s tę p c z y c h  i p o w ik ła ń  p o  a d e n o to m ji .  Z . S.

G. O S T E R W A L D . P rz y c z y n e k  d o  z a g a d n ie n ia :  K o je n ie  
b ó lu  w  p r a k ty c e  g a rd la n o -n o s o w o -u sz n e j .  ( T h e r .  d . G eg en w . 
1 9 3 1 . S tr . 1 4 3 ) .

W  g ru ź lic y  g ó rn y c h  d ró g  o d d e c h o w y c h  b ó le  u s p o k a ja ły  
s ię  z n a k o m ic ie  p o d  w p ły w e m  n a ś w ie tla ń  c a łe g o  c ia ła  św ia tłe m  
łu k o w e m . W  z a p a le n ia c h  g a rd z ie li , r o p n ia c h ,  a n g in a c h ,  z a p a le ­
n ia c h  ś lu z ó w k i ja m y  u s tn e j  i p o  w y łu sz c z e n iu  m ig d a łk ó w  p o le c a  
a u to r  m ięd zy  in n e m i p łu k a n ia  z 2 %  s u b k u t in y .  Z . S.

Choroby narządów trawienia.
|  D r . B r. H A N D E L S M A N . W sk a z ó w k i d la  c h o r y c h  n a  żo ­

łą d e k . (L ó d ź . N a k ła d e m  k s ię g a rn i  K . N e u  m  i 1 I e r  a . 1931 .
S tr . 8 0 ) .

P o p u la r n a  k s ią ż e c z k a , d a ją c a  c z y te ln ik o w i sp o ro  w ia d o ­
m o śc i z d z ie d z in y  a n a to m ji ,  f iz jo lo g ji, p a to lo g j i  i d je te ty k i  
w  z a k re s ie  w y łą c z n ie  ż o łą d k a . A u to r ,  ś w ie tn y  s ty lis ta  i d o sk o ­
n a ły  p o p u la r y z a to r ,  p o s ta r a ł  się  ja k n a jz w ię ź le j  w y ło ż y ć  w szy st­
k o , co  p o d  w zg lę d e m  s p ra w n o ś c i  ż o łą d k a  i je j  z a k łó c e ń  m oże 
b y ć  z ro z u m ia łe  d la  la ik a . M a m y  w ię c  d w ie  i p ó ł s tro n ic z k i, 
t r a k tu ją c e  o p rz y c z y n a c h  c h o ró b  ż o łą d k o w y c h , d w ie  s tro n y
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o ic h  ro z p o z n a w a n iu , c z te ry  s t r o n y  o  z a s a d a c h  ż y w ie n ia  c h o ­
ry c h  n a  ż o łą d e k , a  n a s tę p n ie  ju ż  z n a c z n ie  o b sz e rn ie js z y  d z ia ł 
o  sa m y c h  p o k a r m a c h  i o sp o so b ie  p r z y rz ą d z a n ia  m n ie j z n a n y c h  
u  n a s  p o tr a w , ja k  g a la r e tk i  m ię sn e , w sz e la k ie  sz tu c z n e  z u p y : 
L i e b i g a ,  U f f e l m a n n a ,  C i b i l a ,  b e e f  - te a  
L  i e  b i g a , ro z tw o ry  m ię sn e  R o s e n t h a l a  i L e u -  
b  e g o , p e p to n y , la w a ty w y  o d ży w cz e  i t. d . C a ły  ro z d z ia ł p o ­
św ię c o n y  je s t  z a sa d o m  le c z e n ia  c h o r y c h  n a  ż o łą d e k ; tu  a u to r  
m ia ł sp o s o b n o ść  w y k a z a ć  sw o je  w ie lo le tn ie  d o św ia d c z e n ie  l e k a r ­
sk ie :  w y s tę p u je  p rz e c iw k o  o k a rm ia n iu  s ię  le k a r s tw a m i, n a to ­
m ia s t z w ra c a  g łó w n ą  u w a g ę  n a  m e to d y  le c z e n ia  f iz y k a ln e g o , 
a  m ia n o w ic ie :  o sz c z ę d z a n ie  c h o re g o  n a r z ą d u ,  o d p o w ie d n ia  d je -  
ta ,  p r z e p łu k iw a n ie  ż o łą d k a , m ię s ie n ie  i e le k try z a c ję  o ra z  k u ­
r a c ję  z d ro jo w ą . W  d ru g ie j  czę śc i k s ią ż e c z k i a u to r  p o d a je  d je ty  
w  s p ra w a c h  c h o ro b o w y c h  ż o łą d k a , j a k  o s try  n ie ż y t, n ie s t r a w ­
n o ść  k w a ś n a , z w io tc z e n ie , w rz ó d , n ie ż y t  p rz e w le k ły , ro z sz e rz e ­
n ie , r a k , n ie s tr a w n o ś ć  n e rw o w a . K s ią ż e c z k a  n ie  z a s tą p i  c h o re m u  
le k a rz a ;  n a  p o d s ta w ie  w ia d o m o śc i, z a c z e rp n ię ty c h  z n ie j ,  c h o ry  
n ie  p o s ta w i so b ie  ro z p o z n a n ia , n a w e t  n ie  w y b ie rz e  d je ty ;  jeże li 
zaś  c h o ry  je s t  p o d  o p ie k ą  le k a rz a , to  w ia d o m o śc i z te j  k s ią ­
żecz k i b ę d ą  d la  c h o re g o  c e n n e m  u z u p e łn ie n ie m  p rz e p isó w  i p o ­
zw o lą  m u  n a le ż y c ie  je  z ro z u m ie ć . C z y ta  s ię  b ro s z u rk ę  z z a in ­
te re so w a n ie m  i ła tw o , j a k  w s z y s tk ie  p r a c e  c e n io n e g o  p rz e z  n a s  
a u to r a ,  w ła d a ją c e g o  d o sk o n a łą  p o lsz c z y z n ą . K s ią ż k a  w y d r u k o ­
w a n a  je s t  s ta r a n n ie ,  n a  d o b ry m  p a p ie r z e  i n ie m a  w  n ie j b łę d ó w  
d ru k a rs k ic h ,  c o  u  n a s  n a le ż y  d o  rz a d k o śc i. W . K  n  a  p  p  e.

G. F A R O Y , R . D E R O N . W p ły w  a c e ty lc h o l in y  n a  s e k re c ję  
żo łą d k a . ( A rc h iv e s  d e  M ai. d e  l ’A p p . D ig e s tif . T . X X I. 1 93  1 .) .

A u to r z y  b a d a li  w p ły w  a c e ty lc h o l in y  n a  k rz y w ą  s e k re c ji  
ż o łą d k a ;  t r e ś ć  ż o łą d k o w ą  w y d o b y w a li za  p o m o c ą  z g łę b n ik a  
E i n h o r n a ,  k tó r y  p o z o s ta w a ł w  ż o łą d k u  2 d o  3 g o ­
dzin . J e d n o ra z o w e  z a s trz y k n ię c ie  a c e ty lc h o l in y  (0 ,3  —  
0 ,4  g r . )  n ie z n a c z n ie  w z m a g a  w y d z ie la n ie  s o k u  ż o łą d k o ­
w e g o ; s a m a  s o n d a , p o z o s ta ją c a  p rz e z  d łu ższy  czas
w ż o łą d k u , d ra ż n ią c  ś lu z ó w k ę  m e c h a n ic z n ie , d a je  p o ­
d o b n y  w z ro s t  s e k re c ji .  N a to m ia s t  s e r ja  z a s t rz y k n ię ć  a c e ty l ­
c h o lin y  (1 2  d o  1 5 ) w y w o łu je  u  z d ro w y c h  o ra z  u  c h o ry c h  
z n a d m ie rn ą  k w a s o tą  z n a c z n y  w z ro s t  s e k re c ji  ż o łą d k a . N ie k tó ­
rzy  a u to r z y  z a le c a ją  s to s o w a n ie  z a s trz y k iw a ń  a c e ty lc h o lin y  
w  le c z e n iu  o w rz o d z e ń  ż o łą d k a  i s ą d z ą , że  ś ro d e k  te n  d z ia ła  k o ­
ją c o  ja k  in s u l in a  i a n g io x y l,  t .  zn . ła g o d z i o b ja w y  b ó lo w e  p o ­
m im o  w z ro s tu  s e k re c ji .  A u to r z y  o b se rw o w a li p r z y p a d k i ,  gdzie  
le c z e n ie  a c e ty lc h o l in ą , s to s o w a n e  p rz y  p o ra ż e n iu  p o ło w ic z e m , 
p o w o d o w a ło  n a w ró t  z a g o jo n e g o  o w rz o d z e n ia  ż o łą d k a , p rz e to  
n ie  p o le c a ją  te j  m e to d y  le c z e n ia  w rz o d u  ż o łą d k a . Hypochlorhy-  
dria  n a to m ia s t  s ta n o w i w y ra ź n e  w s k a z a n ie  d o  le c z e n ia  a c e ty l ­
c h o lin ą . W e  w s z y s tk ic h  b ez  w y ją tk u  p r z y p a d k a c h  p o  s e ry jn y c h  
z a s trz y k n ię c ia c n  a c e ty lc h o l in y  o tr z y m a n o  b a rd z o  d o b re  w y n ik i. 
P rz y  b a rd z o  n isk ie j  k w a s o c ie  i d łu g o  t rw a ją c e j  s p ra w ie  c h o r o ­
b o w e j s to s o w a n o  3 lu b  4 s e r je  z a s trz y k n ię ć . A u to r z y  o b s e rw o ­
w ali d w a  ty p y  r e a k c j i  p o  le c z e n iu ;  w  je d n y c h ,  c z ę s tsz y c h  p r z y ­
p a d k a c h ,  o b o k  w z ro s tu  k w a s o ty , o b se rw o w a n o  z n a c z n y  w z ro s t 
trw a n ia  s e k re c j i ;  w  in n y c h  g łó w n ie  w z ra s ta ł  sz czy t k rz y w e j 
k w a so ty . D z ia ła n ie  a c e ty lc h o l in y  ró ż n i się  o d  h is ta m in y . H is ta ­
m in a  w y w o łu je  o d ra z u  m aximum  s e k re c ji ,  d o  k tó r e j  w  d a n e j  
ch w ili z d o ln a  je s t  ś lu z ó w k a  ż o łą d k a ;  a c e ty lc h o l in a  w y w o łu je  
s to p n io w ą , a le  z a to  trw a ls z ą  p o p ra w ę  s e k re c ji  ż o łą d k a .

J a k ó b  P  e  n  s o n .

G. S IN G ER . R e k to - r o m a n o s k o p ja  w  s łu ż b ie  d ja g n o s ty k i  
g u zó w . (W ie n . k l. W o c h . N . 3 9 . 1 9 3 1 .) .

S ta re  b a d a n ie  p a lc e m  m u si b y ć  b e z w z g lę d n ie  p ie rw sz y m  
a k te m  k a ż d e g o  b a d a n ia  je l i t .  N a jw ła śc iw sz e m  u ło ż e n ie m  p a c je n ­
ta  p rz y  r e k to ro m a n o s k o p j i  je s t  p o ło ż e n ie  k o la n k o w o - ło k c io w e  
lu b  k o la n k o w o -p ie rs io w e . W d m u c h iw a n ia  n a le ż y  s to s o w a ć  n ie  
z aw sze , lecz  o d  p r z y p a d k u  do  p r z y p a d k u . B a d a n ia  w z ie rn ik o w e  
n a le ż y  p r z e p ro w a d z a ć  w e w s z y s tk ic h  s c h o rz e n ia c h  ja m y  b rz u s z ­

n e j ja k o  o b o w ią z k o w ą  m e to d ę . W y k o n a n ie  je g o  je s t  p iln ie  w s k a ­
z a n e  p rz y  o b ja w a c h , w s k a z u ją c y c h  n a  p o d b rz u sz e , ja k o  n a  s ie ­
d z ib ę  s c h o rz e n ia . Tenesmus,  b o le s n e  s k u rc z e  o d b y tu , u p o rc z y w e  
z a p a rc ie  s to lc a  (sz c z e g ó ln ie  u  lu d z i ze  z d ro w e m i p rz e d te m  je l i ­
t a m i ) ,  b ó le  k rz y ż a , w y d a la n ie  ś lu z u  i k rw i.

A . N e u m a n n  (V ó s la u -G a in fa rn ) .

M O R A W 1 T Z . L e c z e n ie  p rz e w le k ły c h  b ie g u n e k . (M u n c h . 
m ed . W o c h . N r. 4 1 . 1 9 3 1 .) .

B ie g u n k i te  p o w s ta ją  n a  tle  p rz e w le k ły c h  z m ia n  w  o d ­
c in k a c h  k o ń c o w y c h  je l i ta  g ru b e g o , c h a r a k te r y z u ją  się  d ęc iem , 
c z ę s te m i w y p ró ż n ie n ia m i ro p n o ś lu z o w e m i, z m ie sz a n e m i ze św ie ­
żą  k rw ią . R o k o w a n ie  w  p rz e w le k ły m  n ie ż y c ie  z ro z la n e m i z m ia ­
n a m i je s t  p o w a ż n e . O w rz o d z e n ia  p o su w a ć  się  m o g ą  c o ra z  d a le j, 
b ło n a  ś lu z o w a  u le g a  z a n ik o w i, tw o rz ą  s ię  p o lip y . P rz e w le k ły  
n ie ż y t sp ro w a d z ić  m o że  c h ą r ła c tw o . L e c z e n ie  d je te ty c z n e  je s t  
p o d s ta w ą  p o s tę p o w a n ia . D je tę  d o b ie ra  s ię  ta k ą ,  k tó r e j  s k ła d ­
n ik i  ro z k ła d a ją  się  i w s y sa ją  ju ż  w  c ie n k ic h  je l i ta c h . C e c h y  te  
p o s ia d a ją  w ę g lo w o d a n y : m ą c z k i, ry ż , m a k a ro n , s u c h a ry ,  c u k ie r .  
W  p rz y p a d k a c h  lże jsz y c h  p o d a w a ć  m o ż n a  sz p in a k . W  m a ły c h  
d a w k a c h  d o b rz e  z n o sz o n e  je s t  m a s ło , m le k o , śm ie ta n a , ż ó łtk o  
j a ja ,  g o to w a n e  m ięso . M o ż n a  p ró b o w a ć  r o z ta r ty c h  ja b łe k , so k u  
p o m a ra ń c z o w e g o , p o z io m e k , b a n a n ó w , ja g ó d . D je tę  n a le ż y  m o ­
żliw ie  z m ie n ia ć , co  w p ły w a  s u b je k ty w n ie  i d a je  p o p ra w ę  ob- 
je k ty w n ą . W a ż n y m  c z y n n ik ie m  le c z n ic z y m  o b o k  d je ty  są  p r z e p łu ­
k iw a n ia  je l i ta  g ru b e g o  s ła h e m i ro z tw o ra m i arg. nitr., ta n n in y .  
P rz y  o s ta tn ie j  p o r c j i  w p ro w a d z o n e g o  d o  k isz k i p ły n u  c h o ry  
k ła d z ie  się  n a  p ra w y m  b o k u  d la  d łu ższeg o  p rz e trz y m a n ia  te j 
la w a ty w y . M. o g ra n ic z a  ja k n a jb a r d z ie j  p o d a w a n ie  le k a r s tw . 
C z a sa m i je d n a k  n ie  m o ż n a  o b e jś ć  się  b ez  o p iu m . Z e  ś ro d k ó w  
p o w sz e c h n ie  s to s o w a n y c h  (w ę g ie l, d e rm a to l ,  w a p ń , y a t r e n )  
n ie  o b se rw o w a ł ż a d n e g o  p o ż y tk u . L e c z e n ie  sw o is te  p rz e c iw b a k -  
t e r y jn e  z n a jd u je  s ię  je sz c z e  w  p o w ija k a c h . A u to r  p rz e s tr z e g a  
p rz e d  w y p ija n ie m  w ię k sz y c h  ilo śc i w ó d  m in e ra ln y c h . P r z e ta ­
c z a n ie  k rw i o p ie r a  się  n a  z b y t m a łe j s ta ty s ty c e , w o b e c  czeg o  
s ą d y  o  te j  m e to d z ie  są  je sz c z e  p rz e d w c z e sn e . W  p rz y p a d k a c h  
c ię ż sz y c h  z d u ż e m i i g łę b o k ie m i o w rz o d z e n ia m i n ie  n a le ż y  z w le ­
k a ć  z le c z e n ie m  c h iru rg ic z n e m . Z a ło ż e n ie  anus praeternaturalis  
lu b  p rz e to k i  k ą tn ic z e j  r a tu je  c z a sa m i c h o re g o  p rz e d  śm ie rc ią . 
A u to r  opfiera się  n a  p r z y k ła d a c h , z k tó r y c h  w y n ik a , że  anus 
praeternaturalis  w c a le  n ie  ż e n u je  c h o re g o  w  je g o  ż y c iu  co- 
d z ie n n e m . W  p rz y p a d k a c h ,  p o w ik ła n y c h  n ie ż y te m  je l i t  c ie n k ic h , 
le c z e n ie  d je te ty c z n e  je s t  je sz c z e  w a ż n ie jsz e . P rz e d e w sz y s tk ie m  
n a le ż y  p rz e k o n a ć  się  o z d o ln o śc i t r a w ie n n e j  je l i t  ( p ró b a  
S c h m i d t a ) .  P rz y  d y s p e p s ji  g n iln e j  p o d a je  się  d je tę  w ęg lo - 
w o d a n o w o -tłu sz c z o w ą . N a jle p sz ą  p o s ta c ią  t łu sz c z u  je s t  m as ło  
lu b  o liw a ; w ę g lo w o d a n y  ty lk o  ła tw o  w sy sa ln e , b e z b ło n n ik o w e . 
S zk o d liw e  są  n a p o je  z im n e , s ło n e  p o t r a w y  i o s tr e  p rz y p ra w y . 
Z  p ły n ó w  w sk a z a n e  są  h e r b a ta ,  c z e rw o n e  w in o . O  ile  m le k o  
j e s t  ź le z n o sz o n e , d o d a je  się  n ie c o  w o d y  w a p ie n n e j .  D a lszy m  
e ta p e m  w  d je c ie  są  so k i o w o c o w e , p o tr a w y  m ą c z n e , g e lee , j a j a  
n a  m ię k k o , g o to w a n e  m ięso . P rz e jś c ie  d o  d je ty  p e łn e j  je s t  
s to p n io w e , p o p rz e z  p u r e e  z ja r z y n  i o d b y w a  się  p o o m a c k u . 
O s ią g n ię c ie  d je ty  b ez  o g ra n ic z e ń  je s t  n a o g ó ł t r u d n e  i rz a d k ie . 
D y s p e p s ja  g n iln a  w y m a g a  tro sk liw e j o p ie k i. C z ę sto  k o n ie c z n e  
je s t  p o d a w a n ie  kw . so ln e g o , k tó r e g o  b r a k  m o że  b y ć  p rz y c z y n ą  
d y sp e p s ji . Z a  N o o r d e n e  m,  B e r g m a n n e  m , p o d a je  
a u to r  d u że  d a w k i ac. muriat.  dilut.  ( 8 0  k ro p e l  n a  2 0 0  w o d y ) .  
O b o k  k w . so ln e g o  w sk a z a n e  są  p r e p a r a ty  t r z u s tk i .  T ru d n ie js z e  
w  le c z e n iu  są  d y sp e p s je  f e rm e n ta c y jn e .  P o c z ą tk o w o  s to s u je  d je ­
tę  p o d o b n ą  d o  p rz e c iw c u k rz y c o w e j, a le  b ez  ja r z y n . P o  8 -m iu  
n a jw y ż e j  d n ia c h  d o d a je  s ię  c u k r u ,  m ą c z k i w  z u p a c h . K a r to f le , 
s z p in a k  i t. p . m o ż n a  p o z w o lić  n a jm n ie j  p o  2 ty g . S u ro w e  o w o ­
ce , g ru b sz e  ja r z y n y , ra z o w ie c  z a k a z a n e  są  n a  czas  d łuższy . 
N a jg o rsz e  ro k o w a n ie  d a ją  p r z y p a d k i  p rz e c h o d z e n ia  je d n e g o  r o ­
d z a ju  n ie ż y tu  w  d ru g i .  L e c z e n ie  p o le g a  w te d y  n a  la w iro w a n iu  
p o m ię d z y  o b y d w ie m a  d je ta m i, p o z o s ta je  je d n a k  n ie s te ty , b e z ­
s k u te c z n e . W  p rz y p a d k a c h  u p o rc z y w y c h  b ie g u n e k  k o n ie c z n e

www.dlibra.wum.edu.pl



1068 W ARSZAW SK IE CZASOPISM O LEKARSKIE —  Nr. 46 1 2  listopada 1931 r.

je s t  p o d a w a n ie  o p iu m , d la  u m o ż liw ie n ia  c h o re m u  sn u  p o d c z a s  
n o c y . Z  in n y c h  m n ie j s k u te c z n y c h  ś ro d k ó w  w y m ie n io n e  są  
p r e p a r a ty  b ism u to w e , ta n n in a ,  w ę g ie l, w a p ń , a t r o p in a .  P o  
u s tą p ie n iu  b ie g u n e k  z a le c a  się  w o d y  m in e ra ln e :  K a r lsb a d , K is- 
s in g e n , H o m b u rg , M e rg e n th e im , n a tu r a ln ie  z z a c h o w a n ie m  
o s tro ż n o ś c i d je te ty c z n y c h . F . T u r y n .

Choroby serca i naczyń.
H . K U T S C H E R A . C zy  n ie d o m o g a  k rą ż e n ia  m o że  b y ć  

u w a r u n k o w a n a  p rz e z  o s ła b ie n ie  m ię śn ia  s e rc o w e g o . (W ie n . k l. 
W o c h . N . 3 3 . 1 9 3 1 .) .

O s ta te c z n a  o d m o w a  p o s łu sz e ń s tw a  p rz e z  c a ły  u k ła d  k r ą ­
ż e n ia  b y w a  c z ę s to  u w a ru n k o w a n a  p rz e z  o s ła b ie n ie  m ię śn ia  s e r ­
co w e g o . O s ła b ie n ie  m ię ś n ia  se rc o w e g o  p o w s ta je  z a sa d n ic z o  n ie  
w s k u te k  je g o  s ta n u  z a p a ln e g o  (m yocard it is ) ,  j a k  d a w n ie j p o ­
w sz e c h n ie  p rz y p u sz c z a n o , lecz  w  w ie lu  p r z y p a d k a c h , zw łaszcza  
w  p rz e w le k łe m  n ie w y ró w n a n iu  s e rc o w e m , w s k u te k  p o s tę p u ją c o  
p rz e b ie g a ją c e g o  p ro c e s u  z m ę c z e n ia , k tó r y  p rz y  d łu g im  czas ie  
t r w a n ia  p o c ią g a  za  so b ą  c ię ż k ie , d a ją c e  się  c h e m ic z n ie  w y k a z a ć  
z m ia n y  w  m ię śn iu  s e rc o w y m , a  w re sz c ie  c a łk o w ite  p o ra ż e n ie  
s e rc a . A . N e u m a n n  ( V ó s la u -G a in f a r n ) .

K. F A H R E N K A M P . M o ż liw o śc i p o w s ta n ia  n ie m ia ro w o -  
śc i z u p e łn e j .  (D ts c h . A rc h .  k lin . M ed. t. 170 , s t r .  I— 2 ) .

W  g ru p ie  8 0  c h o r y c h  ze zw ę ż e n ie m  u jś c ia  ż y ln e g o  lew eg o  
b e z  z a b u rz e ń  ry tm u  s e ry jn e  b a d a n ia  e le k t r o k a rd jo g r a f ic z n e  w y ­
k a z a ły :  1) p o d  w p ły w e m  n a p a r s tn ic y  z a m ia s t  w y so k ic h  w y c h y ­
leń  P  m o że  p o w s ta ć  p o ra ż e n ie  p rz e d s io n k ó w . O d  c z a s u  d o  czasu  
w y so k ie  w y c h y le n ie  P  m o że  p r z e jś ć  w  ru c h y  m ig o c z ą c e , p rz y - 
czem  je d n a k  n a s tę p s tw o  s k u rc z ó w  k o m o ro w y c h  m o że  p o z o s ta ć  
p ra w id ło w e . 2 )  P o d  w p ły w e m  n a p a r s tn ic y  w y s tę p u je  c zasam i 
u ty c h  c h o r y c h  o b ra z  p r z e m ija ją c e j  n ie m ia ro w o ś c i  z u p e łn e j 
z ty p o w ą  ta c h y s y s to l ją  p rz e d s io n k o w ą  i m ig o ta n ie m . 3 )  T ę  p r z e ­
m ija ją c ą  p o s ta ć  n ie m ia ro w o śc i  z u p e łn e j  sp o s trz e g a n o  w ra z  
z n ie m ia ro w o śc ią  k o m o ro w ą  lu b  b ez  n ie j .  4 )  K lin ic z n e  o d g r a ­
n ic z e n ie  u  c z ło w ie k a  z w ę ż e n ia  u jś c ia  ż y ln e g o  lew eg o  ( -f- n ie ­
d o m y k a ln o ś ć  z a s ta w k i d w u d z ie ln e j w  je j  p ó ź n ie js z y c h  o k r e s a c h )  
b ez  z a b u rz e ń  ry tm u  o d  n ie d o m y k a ln o ś c i  z a s ta w k i d w u d z ie ln e j 
-j- z w ęż en ie  -f- n ie m ia ro w o ść  z u p e łn a  m a  w a ż n e  z n a c z e n ie  
te o re ty c z n e , a  p rz e d e w s z y s tk ie m  p ra k ty c z n e .  5 )  C z ę s to ść  te g o  
o b ra z u  c h o ro b o w e g o  je s t  w ię k sz a , n iż  s ię  o g ó ln ie  p rz y jm u je , 
a  o k re s  p o c z ą tk o w y  te g o  o b ra z u  c h o ro b o w e g o  p ro w a d z i częs to  
do  m y ln y c h  ro z p o z n a ń . 6 )  O b s e rw a c ja  k l in ic z n a  d a lsz e g o  lo su  
ty c h  c h o ry c h  u m o ż liw ia  w n ik n ię c ie  w  w a ru n k i  p o w s ta w a n ia  
u  c z ło w ie k a  ta c h y s y s to l j i  k o m o ro w e j i te rn  sa m e m  n ie m ia ro ­
w o śc i z u p e łn e j .  7 )  C h o rz y  z ty m  k lin ic z n y m  o b ra z e m  c h o r o b o ­
w y m  w y k a z u ją  c h a r a k te r y s ty c z n e  s to s u n k i c ie le s n o -d u c h o w e  
(n e rw o w o ść , u k ry w a n ie  o b ja w ó w  c h o ro b o w y c h  i t d . ) .  Ich  z a c h o ­
w a n ie  p s y c h ic z n e  je s t  ta k  c h a r a k te r y s ty c z n e ,  że  ju ż  s ta ra n n ie  
z e b ra n e  w y w ia d y  w y k ry w a ją  c z ę s to  u p rz e d n ie  m y ln e  ro z p o z n a ­
n ia  i w s k a z u ją  n a  ro d z a j is tn ie ją c e j  w a d y  s e rc a . T w ie rd z e n ie  
W e n c k e b a c h a  o rz a d k o śc i  s p o ty k a n ia  ta k ic h  c h o ry c h  
z n o rm a ln y m  ry tm e m  n ie  d a je  się  u trz y m a ć .

H e n ry k  J . L  a  n  d  a  u.

K 1S T H IN IO S  i G O M E Z . O  le c z e n iu  n ie d o m o g i s e rc a  
u  o so b n ik ó w  z tę tn e m  n a p rz e m ie n n e m . (P re s s e  m ed . N. 54 .
8. II. 1 9 3 1 .) .

J e s t  rz e c z ą  z n a n ą , że  n ie d o m o g a  m ię śn ia  se rc o w e g o  
u o s o b n ik ó w  z tę tn e m  n a p rz e m ie n n e m  źle  s ię  p o d d a je  w p ły w o w i 
ś ro d k ó w  n a s e rc o w y c h . P o n a d to  w  p rz e b ie g u  k u r a c j i  n a p a r s tn i-  
c o w e j w y s tę p u je  cz ę s to  pulsus alternans.  O p ie r a ją c  się  n a  d a ­
n y c h  d o św ia d c z a ln y c h , w y k a z u ją c y c h  to n iz u ją c y  w p ły w  g lu k o ­
zy  n a  m ię s ie ń  s e rc o w y  ( P  i c  k )  z je d n e j ,  a  w y s tę p o w a n ie  
t ę tn a  n a p rz e m ie n n e g o  w  s ta n a c h  h ip o g lik e m ic z n y c h  z d ru g ie j 
s tro n y , ( S c h a e f f e r  i w s p ó łp ra c o w n ic y ) ,  a u to r z y  z a s to ­
so w a li le c z e n ie  g lu k o z ą  i m a łe m i d a w k a m i in su lin y  s ta n ó w  n ie ­
d o m o g i s e rc o w e j, p rz e b ie g a ją c e j  z t ę tn e m  n a p rz e m ie n n e m .

W  t r z e c h  p r z y p a d k a c h  c ię ż k ie j n ie d o m o g i s e rc a  z tę tn e m  n a ­
p rz e m ie n n e m , w  k tó r y c h  n a p a r s tn ic a  i o u a b a in a  o k a z a ły  się 
n ie s k u te c z n e m i, a u to r z y  o trz y m a li  c a łk o w ite  u s tą p ie n ie  o b ja ­
w ó w , s tw ie rd z o n e  k lin ic z n ie  i e l e k t r o k a rd jo g r a f ic z n ie  p o d  w p ły ­
w e m  te r a p j i  g lu k o z o - in su lin o w e j. H . S z p i d b a u  m .

H E S S . O  o b rz ę k u  p łu c  w  z w ę ż e n iu  z a s ta w k i d w u d z ie ln e j . 
(W ie n e r  k lin is c h e  W o c h e n s c h r i f t .  N . 16. 1 9 3 1 .) .

H e s s  w y s tę p u je  p rz e c iw k o  d o ty c h c z a s o w e m u  u jm o w a ­
n iu  o b rz ę k u  p łu c  ja k o  w y ra z u  p ie rw o tn e j  n ie d o m o g i s e rc a , 
w s k a z u ją c , iż n a  p la n  1-szy  w y s tę p u ją  z m ia n y  n ia c z y n io ru c h o w e  
i sk u rc z  o sk rz e li . O b rz ę k  p łu c  w y s tę p u je  n ie z a w sz e  w  c ię ż k ic h  
i n ie w y ró w n a n y c h  p rz y p a d k a c h  z w ę ż e n ia  z a s ta w k i d w u d z ie ln e j, 
lecz  ró w n ie ż  w  p r z y p a d k a c h  le k k ic h  b e z  n ie m ia ro w o śc i  i bez 
z n a c z n e g o  ro z sz e rz e n ia  lew e j k o m o ry , n ie k ie d y  n a w e t  ja k o  
p ie rw sz y  je g o  z w ia s tu n . P o w y ż sz e  o b s e rw a c je  n a s u w a ją  p r z y ­
p u sz c z e n ie , iż ró w n ie ż  w  o b rz ę k a c h  p łu c  c h o d z i o z m ia n y  n a ­
p a d o w e  w  u k ła d z ie  ro ś l in n y m .

A. N e u m a ni n (V óslau-G ainfarn). 

Choroby dzieci.

H E R R M A N N  M. S p o s trz e ż e n ia  n a d  w p ły w e m  c ie p ło ty
p o ż y w ie n ia  n a  z a c h o w a n ie  s ię  n ie m o w lę c ia . (M o n a ts c h r .  f. 
K in d e rh e il .  51 T o m  I zesz. 1931 r . ) .

W  p o d rę c z n ik a c h  o p ie k i  n a d  n ie m o w lę c ie m  p o d k re ś la  
się  zw y k le  w a r to ś ć  p o k a r m u  k o b ie c e g o  d la  o se sk a , w y m ie n ia ją c  
w ś ró d  je g o  z a le t  ró w n ie ż  i s ta łą  t e m p e r a tu r ę  ró w n ą  c ie p ło c ie  
c ia ła , je d n a k  n ie  w s p o m in a  się  o d o k ła d n y c h  m e to d a c h  r e g u ­
lo w a n ia  c ie p ło ty  m ie sz a n e k  sz tu c z n y c h . W p ły w  c ie p ło ty  p o ­
ż y w ie n ia  n a  t r a w ie n ie  ż o łą d k o w e  z o s ta ł  z b a d a n y  u  d o ro s ły c h , 
p rz y c z e m  w y n ik i p rz e w a ż n ie  p rz e m a w ia ły  za  te rn , że  p o k a r m y  
z im n ie jsz e  p o z o s ta w a ły  z n a c z n ie  d łu ż e j w  ż o łą d k u  i h a m o w a ły  
c z y n n o ś ć  w y d z ie ln ic z ą  g ru c z o łó w  tr a w ie n n y c h .  B a d a n ia  te  p r z e ­
p ro w a d z a n o  u  d z iec i s ta rs z y c h  z p o d o b n y m  r e z u lta te m . U  n ie ­
m o w lą t, c ie r p ią c y c h  n a  w y m io ty  p rz e w le k łe , p o d a w a n ie  o c h ło ­
d z o n e g o  p o ż y w ie n ia  n a le ż y  d o  m e to d  le c z n ic z y c h . N ie  p r z e p r o ­
w a d z o n o  je d n a k  d o ty c h c z a s  b a d a ń  d o k ła d n y c h  n a d  w p ły w e m  
c ie p ło ty  p o ż y w ie n ia  n a  tra w ie n ie , ro z w ó j i s ta n  o g ó ln y  n ie ­
m o w lę c ia . D o  ro z s trz y g n ię c ia  z a te m  p o z o s ta je  k w e s t ja ,  czy  
w y s ta rc z a ją  o b e c n ie  s to s o w a n e  m e to d y  n ie d o k ła d n e g o  o k r e ś ­
la n ia  c ie p ło ty  m ie sz a n e k  sz tu c z n y c h  za  p o m o c ą  p rz y ło ż e n ia  
b u te lk i  d o  sk ó ry  p o lic z k a  o so b y  k a r m ią c e j ,  b ez  u w z g lę d n ie n ia  
ró ż n ic  s u b je k ty w n e g o  w y c z u c ia  c ie p ła , ró ż n ic  t e m p e r a tu r y  
p rz y  ś c ia n a c h  f la sz k i i w e w n ą trz , ró ż n ic  z a le ż n y c h  o d  k o n s y ­
s te n c j i  m ie sz a n k i, w p ły w u  o c h ło d z e n ia  p rz y  d łu g o trw a łe m  k a r ­
m ie n iu  o p ie sz a ły c h  n ie m o w lą t  n a  św ie żem  p o w ie trz u  i t .  p . 
O d p o w ie d ź  n a  to  p y ta n ie  m ia ły  d a ć  b a d a n ia  a u to r k i  p r z e p r o ­
w a d z o n e  n a d  51 n ie m o w lę ta m i. M a te r ja ł  d o b ie r a n o , w  m ia rę  
m o ż n o śc i, z d ro w y , p o z o s ta ją c y  n a  s ta łe j,  n ie  z m ie n ia n e j  d je -  
c ie ;b a d a ń  n ie  p r z e p ro w a d z a n o  w  g o rą c e  d n ie  le tn ie . C ie p ło ta  
p o d a w a n y c h  m ie sz a n e k  w y n o s iła  w  IV  g r u p a c h  o d  2 8 °  do  
4 2 °  czy li w  g r a n ic a c h  n o rm a ln ie  u ż y w a n y c h , za ś  w  V  g ru p ie  
o d  2 2 °  d o  2 8 °  czy li p o n iż e j n o rm y . W y n ik i  d o św ia d c z e ń  b y ły  
n a s tę p u ją c e :  23 d z iec i, s ta n o w ią c e  I g ru p ę ,  p iło  d o b rz e  n ie z a ­
le ż n ie  o d  z m ia n  c ie p ło ty  ( o d  2 8  —  4 2 ° ) ,  II g r u p a  z 15 d z iec i 
w y k a z y w a ła  w y ra ź n ą  p r e d y le k c ję  d o  c ie p le js z e j s t r a w y  ( p o w y ­
że j 3 7 ° ) ,  w  te j  g ru p ie  z n a jd o w a ły  się  g łó w n ie  w c z e śn ia k i, n ie ­
m o w lę ta  n e u r o p a ty c z n e  i b a rd z o  m ło d e . W  III g ru p ie  z e b ra n o  
3 n ie m o w lą t , k tó r e  n a jc h ę tn ie j  p iły  m ie sz a n k i o c ie p ło c ie  p o ­
n iż e j 3 3 °  i p o w y ż e j 3 9 ° ,  n ie  c h c ia ły  n a to m ia s t  p ić  m ie sz a n e k , 
o g rz a n y c h  d o  w a r to ś c i  ś re d n ie j  —  33 —  3 8 ° .  J e s t  to  w ła śc i­
w o ść  c z ę s ta  u  d z iec i s ta rs z y c h  i u  d o ro s ły c h  —  w s tr ę t  d o  le t ­
n ie j s tr a w y . J e d n o  d z ie c k o  w y k a z y w a ło  w y ra ź n ą  p r e d y le k c ję  do  
s t r a w y  c h ło d n ie js z e j  —  p o n iż e j 3 7 ° . S to lc e , p r z y ro s t  w a g i 
i s ta n  o g ó ln y  w e  w sz y s tk ic h  III g r u p a c h ,  k a rm io n y c h  m ie sz a n ­
k a m i o c ie p ło c ie  o d  2 8 °  d o  4 2 ° ,  b y ły  z a d a w a la ją c e . W  g r u ­
p ie  II i 111 n a d m ie rn ą  w ra ż liw o ść  n a  ró ż n ic e  c ie p ło ty  m o żn a
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b y ło  o d n ie ś ć  d o  p o d ło ż a  n e u ro p a ty c z n e g o .  IV  g r u p a  sk ła d a ła  
s ię  z d z iec i o u p o ś le d z o n e m  ła k n ie n iu  i n ie k ie d y  ze z łem i s to l­
c a m i i c h w ie jn y m  p rz y ro s te m  w ag i. C ie p ło ta  m ie sz a n e k  n ie  m ia ­
ła  n a  n ie  ż a d n e g o  w p ły w u  —  ja d ły  ra z  le p ie j, ra z  g o rz e j, n ie z a ­
leżn ie  o d  t e m p e r a tu r y .  V  g ru p a ,  m ia ła  o d p o w ie d z ie ć  n a  p y t a ­
n ie , j a k  z a c h o w u ją  się  n ie m o w lę ta  w o b e c  s t r a w y  o c ie p ło c ie  
n ie z w y k łe j ( 2 2 — 2 8 ° ) ,  p o d a w a n e j p rz e z  czas  d łu ższy . W s z y s t­
k ie  d z ie c i p iły  n ie c h ę tn ie , p o n a d to  n ie m a l w  p o ło w ie  z ja w iły  się  
ró ż n e  p o s ta c ie  n ie s tr a w n o ś c i  o d  le k k ie j d o  c ię ż k ie j. W re sz c ie , 
w o b e c  z a n o to w a n ia  in d y w id u a ln y c h  p r e d y le k c y j  d o  p e w n e j c ie ­
p ło ty  u  n ie m o w lą t, a u to r k a  z a m ie rz a ła  sp ra w d z ić , czy  u w z g lę d ­
n ia n ie  p o d o b n y c h  p r e d y le k c y j  w  o s try c h  z a b u rz e n ia c h  t r a w ie ­
n ia  m o że  b y ć  p o d p o r ą  w  le c z e n iu  d je te ty c z n e m  ty c h  s ta n ó w . T e  
b a d a n ia  z e b ra n o  w  g ru p ie  V I —  o d p o w ie d ź  w y p a d ła  u je m n ie . 
A  w ięc  n a  z a s a d z ie  w sz y s tk ic h  b a d a ń  n a le ż y  w n io sk o w a ć , iż c ie ­
p ło ta  w  g r a n ic a c h  2 8 °  —  4 2 ° ,  z a te m  d o ść  sz e ro k ic h  i d a ją c y c h  
się  u c h w y c ić  za  p o m o c ą  c z u c ia  sk ó rn e g o , n ie  p rz y n o s i  sz k o d y  
n ie m o w lę c iu . D o k ła d n ie js z e  m e to d y  m ie rz e n ia  c ie p ło ty  m ie sz a ­
n e k  n ie  są  te d y  p o tr z e b n e . U w z g lę d n ia n ie  o s o b is ty c h  p r e d y le k ­
c y j n ie m o w lę c ia , ze  w z g lę d u  n a  je g o  s ta n  o g ó ln y , n ie  je s t  k o ­
n ie c z n e  w  g r a n ic a c h  c ie p ło t  n o rm a ln y c h .  N a to m ia s t  p rz y  b r a k u  
d o s ta te c z n e j  o p ie k i  m o ż liw y  je s t  w sp ó łu d z ia ł c z y n n ik a  te rm ic z ­
n e g o  (p rz e w le k łe  n a d m ie rn e  o c h ło d z e n ie  z w ła sz c z a )  w  p o w s ta ­
w a n iu  c ię ż k ic h  z a b u rz e ń  w  t r a w ie n iu .

W . G r u n d g a n d .

C H A IT  B. O p ó ź n ie n ie  w y le c z e n ia  k rz y w ic y , p o m im o  s to ­
so w a n ia  sw o is te j  t e r a p j i  p rz e c iw k rz y w ic z e j ,  n a s k u te k  p o w ik ła ń  
z a k a ż e n ie m  p rz e w le k łe m . (M o n a ts .  f. K in d e rh e il . T o m  51 zesz.
I. _  1931 r . ) .

C z a s  p o tr z e b n y  d o  w y le c z e n ia  k rz y w ic y  z a p o m o c ą  t. zw . 
„ ś w ia tło le c z e n ia  p o ś r e d n ie g o "  (p o d a w a n ie  p r o d u k tó w  sp o ż y w ­
c z y c h  lu b  p r e p a r a tó w ,  n a ś w ie t la n y c h  p ro m ie n ia m i p o z a f io łk o -  
w e m i)  w y n o s i 4 d o  6 ty g o d n i, a  z a te m  ty le  ty g o d n i, ile  m ie s ię c y  
p o t r z e b a  b y ło  p rz y  s ta r e m  le c z e n iu  t r a n e m . W  c ię ż k ie j k rz y w i­
c y  p o  3 d n ia c h  w y s tę p u je  z w ię k sz o n a  w ra ż liw o ść  u c is k o w a  
k o śc i. W  II —  III ty g o d n iu  z ja w ia  s ię  n o r m a ln a  z a w a r to ś ć  w a p ­
n ia  i fo s fo ru  w e k rw i;  u s tą p ie n ie  p o c e n ia  s ię ; w z m o ż e n ie  k o n ­
s y s te n c j i  k o śc i i u tą p ie n ie  b o le s n o ś c i;  z a le ż n ie  o d  w ie k u  z ja w ia  
się  u n o sz e n ie  sa m o d z ie ln e  g łó w k i, s a m o is tn e  s ia d a n ie  i w ię k sz a  
ż y w o tn o ś ć  d z ie c k a ;  o d k ła d a n ie  się  so li w a p n ia  w  k o śc ia c h , 
w id o c z n e  n a  p rz e ś w ie tle n iu  r e n tg e n o w s k ie m , p o p r a w a  i s tn ie ją ­
c e j k w a s ic y . N a to m ia s t  n ie  p o d d a je  się  św ia tło le c z e n iu  to w a rz y ­
sz ą c a  k rz y w ic y  a n e m ja ,  k tó r a  w y m a g a  le c z e n ia  d je te ty c z n e g o . 
Z a te m  ś w ia tło le c z e n ie  p o ś r e d n ie  d a je  n a o g ó ł ta k ie  sa m e  w y n ik i, 
ja k  n a ś w ie t la n ia  b e z p o ś re d n ie  c ia ła  d z ie c k a  la m p ą  k w a rc o w ą . 
M e c h a n iz m  d z ia ła n ia  w  o b u  m e to d a c h  je s t  p r a w d o p o d o b n ie  te n  
sa m : j a k  w ia d o m o , z d o ln o ś c i a k ty w a c j i  p rz e c iw k rz y w ic z e j  p o d  
w p ły w e m  p ro m ie n i  p o s ia d a  c ia ło , to w a rz y sz ą c e  c h o le s te ry n ie , 
id e n ty c z n e  z e r g o s te r y n ą ;  n a ś w ie tla n ie  b e z p o ś re d n ie  p r z y p u s z ­
c z a ln ie  w p ły w a  n a  a k ty w iz a c ję  c h o le s te ry n y  z a w a r te j  w e  k rw i, 
a  z w łaszcza  w  sk ó rz e  w y s ta w io n e j n a  d z ia ła n ie  p ro m ie n i  p o za - 
f io łk o w y c h  p o d c z a s  n a ś w ie t la n ia  la m p ą  k w a rc o w ą . P rz y te m  n ie  
n a le ż y  z u p e łn ie  le k c e w a ż y ć  p e w n e j u je m n e j  s t r o n y  „ św ia tło -  
le c z e n ia  b e z p o ś re d n ie g o "  —  w ą tłe , m a ło  o d p o rn e  d z iec i k rz y w i­
cze  ła tw o  u le g a ją  z łe m u  w p ły w o w i o c h ło d z e n ia  p o d c z a s  n a ś w ie t­
la ń . M e to d a  p o ś r e d n ia  je s t  z a te m , w e d łu g  z d a n ia  a u to r k i ,  w y ­
g o d n ie js z a  w  u ż y c iu  i p e w n ie js z a . K w e s tję  e w e n tu a ln e j  to k s y c z ­
n o śc i  n a ś w ie tla n e j  e r g o s te r y n y  r o z s tr z y g a ją  d o św ia d c z e n ia  n a  
z w ie r z ę ta c h . W ita m in y , j a k  w y k a z a ły  d o św ia d c z e n ia , is to tn ie  są  
p o d  w z g lę d e m  to k sy c z n y m  n ie z u p e łn ie  o b o ję tn e .  D z ia ła n ie  ich  
p o d o b n e  je s t  d o  h o rm o n ó w  i u ja w n ia  s ię  ju ż  w  m a ły c h  d a w k a c h . 
D u ż e  d a w k i m o g ą  d o p ro w a d z ić  d o  ś m ie rc i  n a s k u te k  h ip e rw i-  
ta m in o z y ;  te m  n ie m n ie j d a w k a  ś m ie r te ln a  d la  św in k i m o rs k ie j  
w y n o s i 100 m g . n a ś w ie tla n e j  e rg o s te ry n y .  U  c z ło w ie k a  2a te m  
n ie m a  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  p rz e d a w k o w a n ia . P o n a d to  d z iec i k r z y ­
w icze , w o b e c  h ip o w ita m in o z y , le p ie j z n o szą  e r g o s te r y n ę  n a ś w ie t­
la n ą ,  n iż  lu d z ie  zd ro w i lu b  c ie rp ią c y  n a  in n e  s c h o rz e n ia . W  z a ­

p o b ie g a n iu  k rz y w ic y  n a to m ia s t ,  e r g o s te r y n ą  n a ś w ie tla n a  n ie  o d ­
g ry w a  ż a d n e j ro li. I s tn ie ją  w sz a k ż e  d z iec i, u  k tó r y c h  p o m im o  
św ia tło le c z e n ia  a n i  k l in ic z n e , a n i  r o e n tg e n o lo g ic z n e  o b ja w y  
k rz y w ic y  n ie  u s tę p u ją .  S tw ie rd z o n o  je d n a k , iż w s z y s tk ie  te  p r z y ­
p a d k i o p o rn e , d o ty c z ą  d ziec i, c ie rp ią c y c h  n a  le k k ą  lu b  c ię ż k ą  
in f e k c ję  g o rą c z k o w a  (c z ę s to  p o w ta rz a ją c e  się  n ie ż y ty  n o s a  i  g a r ­
d zie li, g ry p a , c z y ra c z n o ś ć , p o w r a c a ją c e  o k o lic z n o ś c io w e  b ie g u n ­
k i ) ,  p rz y te m  zaw sze  is tn ie je  z a k a ż e n ie  p rz e w le k łe  z w ie lo k ro tn e -  
m i n a w ro ta m i g o rą c z k o w e m i. N a  z a sa d z ie  p o w y ż sz y c h  s p o s trz e ­
że ń  a u to r k a  w y p o w ia d a  p rz y p u sz c z e n ie , że  s ta n y  te  są  p rz y c z y ­
n ą  b r a k u  o d d z ia ły w a n ia  n a  le c z e n ie  p rz e c iw k rz y w ic z e . Ju ż  n a j ­
lże jsze  z a k a ż e n ie  g ry p o w e , b y le b y  z p o w ta rz a ją c e m i w z n ie s ie ­
n ia m i c ie p ło ty  w y s ta rc z a  do  z a h a m o w a n ia  w p ły w u  le c z n ic z e g o  
c z y n n ik ó w  p rz e c iw k rz y w ic z y c h . D o p ie ro  p o  w y g a ś n ię c iu  in fe k c ji  
le c z e n ie  k rz y w ic y  o d n o s i s k u te k . W  p rz e c iw s ta w ie n iu  d o  z a k a ­
że ń  p rz e w le k ły c h  z n a w ro ta m i p s tr e  sp r a w y  g o rą c z k o w e  n ie  
p r z e d łu ż a ją  c z a su  t rw a n ia  t e r a p j i  sw o is te j p rz e c iw k rz y w ic z e j. 
S p o s trz e ż e n ia  a u to r k i  n ie  p o tw ie rd z a ją  m n ie m a n ia  B e c k a ,  
S c h a f f a s t e i n a  i G e h r d t a ,  ja k o b y  św ia tło le c z e n ie  
p o ś r e d n ie  m ia ło  w z m a g a ć  o d p o rn o ś ć  u s tro ju .

W a n d a  G r u n d g a n d .

M. T R U S E N  i E . W A I.E N T A . L o s  d z iec i c h o ry c h  n a  c u :  
k rz y c ę  o d  c z a su  w p ro w a d z e n ia  d o  le c z n ic tw a  in su lin y . (M o - 
n a ts c h r .  f. K in d e rh e il . 51 to m , 1 zesz. 1 9 3 1 ) .

P ra w id ło w a  o c e n a  w y n ik ó w  le c z e n ia  in su lin ą  c u k rz y c y  
d z ie c ię c e j n ie  m o że  b y ć  je sz c z e  p o d a n a  z c a łą  p e w n o ś c ią , a l ­
b o w ie m  z b y t k r ó tk i  czas  u p ły n ą ł  o d  d a ty  w p ro w a d z e n ia  in s u ­
lin y  d o  le c z n ic tw a , o ra z  z b y t t r u d n o  o z e b ra n ie  d u ż e g o  m a te r ja -  
łu  w  w ie k u  d z ie c ię c y m . T e m  n ie m n ie j  n a  z a sa d z ie  o b se rw a c y j 
d o ty c h c z a s o w y c h  m o ż n a  ju ż  w y s n u ć  p e w n e  w n io sk i o z n a c z e n iu  
p r a k ty c z n e m  n a  p rz y sz ło ść . N a ra z ie  m o ż n a  s tw ie rd z ić , iż n ik o ­
m u  ja k  d o tą d , n ie  u d a ło  się  w y le c z y ć  c u k rz y c y  d z ie c ię c e j. L e ­
c z e n ie  o g ra n ic z a  się  d o  u t r z y m a n ia  d z ie c k a  p rz y  ż y c iu , z a p e w ­
n ie n ia  m u  p ra w id ło w e g o  ro z w o ju  i p o w s trz y m a n ia  p o s tę p u  
s p ra w y  c h o ro b o w e j. S ta ty s ty k a  b e r l iń sk ie j  k l in ik i u n iw e r s y te c ­
k ie j o b e jm u je  45 p rz y p a d k ó w  c u k rz y c y  d z ie c ię c e j, le c z o n y c h  
in su lin ą , o b se rw o w a n y c h  o d  1 923 r. W a ż n ie js z e  d a n e  liczb o w e , 
d o ty c z ą c e  p o w y ż sz y c h  o b s e rw a c y j,  w y k a z u ją , że : lic z b a  p r z y ­
p a d k ó w , z g ła s z a n y c h  w  c ią g u  ro k u  d o  k lin ik i, zw ię k sz a  s ię  ta k ,  
iż p o ło w a  łą c z n e j liczb y  d z iec i, p r z y ję ty c h  z p o w o d u  c u k rz y c y , 
p r z y p a d a  n a  o s ta tn ie  3 la ta . N a jc z ę s tsz e  z a c h o ro w a n ia  p r z y p a ­
d a ją  n a  6 ro k  ż y c ia . S to s u n k o w o  n a jw ię k s z a  ś m ie r te ln o ść  p r z y ­
p a d a  n a  6 i 12— 13 ro k  ży c ia . P e w n y c h  w n io sk ó w  o- ś m ie r te l ­
n o śc i d la  d a n e g o  w ie k u , u s ta lić  n ie  m o ż n a  z p o w o d u  z b y t s k ą ­
p e j liczb y  o b se rw a c y j,  je d n a k ż e , z d a je  się , iż ś m ie r te ln o ś ć  m a ­
ły c h  d z iec i n ie  je s t  w ię k sz a  o d  śm ie r te ln o śc i  d z iec i s ta rs z y c h ;  
z p o ś ró d  10 d z iec i, k tó r e  z a c h o ro w a ły  m ię d z y  2— 5 ro k ie m  ż y ­
c ia , z m a r ło  d o ty c h c z a s  ty lk o  2. W ię k s z o ść  d z iec i z m a r ła  w  1— 2 
ro k u  p o  z a c h o ro w a n iu . Ś m ie r te ln o ś ć  d z iec i ze  w si i m a ły c h  
m ia s te c z e k  je s t  d a le k o  w ię k sz a , n iż  z w ię k sz y c h  m ia s t. Z w y k le  
w  z a k o ń c z o n y c h  o s ta te c z n ie  ś m ie rc ią  p r z y p a d k a c h ,  k tó r e  u d a ­
ło  się  p rz e ś le d z ić  p o  w y p isa n iu  z k lin ik i, p o w o d e m  z e jś c ia  n ie ­
p o m y ś ln e g o  b y ło  n ie s to s o w a n ie  się  w  o to c z e n iu  d o m o w e m  do  
p rz e p isó w , z a le c o n y c h  p rz e z  k lin ik ę . P rz y c z y n ą  śm ie rc i b y ła  
p ra w ie  zaw sze  ś p ią c z k a  c u k rz y c z a ;  zw y k le  n o to w a n o  p rz y  te m  
lże jsze  lu b  c ięższe  p rz e m ija ją c e  z a k a ż e n ia . Ś m ie r te ln o ś ć  o k o ło  
50%  w  b e r l iń sk ie j  k lin ic e , o d  c z a su  w p ro w a d z e n ia  in su lin y  
s to i w  sp rz e c z n o śc i z d a n e m i liczb o w em i in n y c h  k lin ik . W e ­
d łu g  P r i e s l a  i W a g n e r a ,  z d z iec i, le c z o n y c h  in su li­
n ą  o d  1922 d o  1929 r o k u , z m a r ło  ty lk o  1 n a  94 p rz y p a d k i 
c u k rz y c y  d z ie c ię c e j. N a jw ię k sz y m  m a te r ja łe m  ro z p o rz ą d z a ł 
J o s l i n  i W h i t e  z B o s to n u : z p o ś ró d  423 d z iec i, le ­
c z o n y c h  in s u lin ą  o d  1922 d o  1930 ro k u , z m a r ło  51 d ziec i, 
p o d c z a s  g d y  w  la ta c h  o d  1914 do  1920 ( o k re s  A l l e n a )  
n a  162 z m a r ło  1 10 , a  w  la ta c h  1 898  —  1 914  (o k re s  N a  u- 
n  y  n  a )  n a  52  z m a r ło  5 1 . A u to r  n a  z a sa d z ie  d o św ia d c z e ń  b e r ­
liń sk ie j k l in ik i  s tw ie rd z a , iż d z iec i, le c z o n e  s ta le  i p ra w id ło w o
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in su lin ą  i d je tą ,  n ie  ró ż n ią  s ię  n ic z e m  o d  d z iec i z d ro w y c h , a  los 
ic h  za leży  o d  z ro z u m ie n ia  w a ż n o śc i z a le c e ń  le k a r s k ic h  p rz e z  
ro d z ic ó w  i o d  k a rn o ś c i  d z ie c k a . D o b re  w y n ik i u d a w a ło  się 
o s ią g n ą ć  z a ró w n o  w  p ro s ty c h ,  ja k  i w  in te l ig e n tn y c h  s fe ra c h . 
N a j t ru d n ie j  b y ło  p rz e p ro w a d z ić  le c z e n ie  w  z a m o ż n y c h  d o m a c h , 
g d z ie  ro z p ie sz c z o n e  d z ie c k o  ty ra n iz o w a ło  o to c z e n ie . P ro w a d z e ­
n ie  d z iec i w ie js k ic h  ró w n ie ż  n a t r a f ia  n a  p rz e sz k o d y , n a s k u te k  
u tru d n io n e g o  k o n ta k tu  z le k a rz e m , w y m a g a ń  d je ty  i k o sz to w ­
n o śc i in su lin y ;  w a ż n y m  c z y n n ik ie m  d la  ro k o w a n ia  je s t  z w a lc z a ­
n ie  p r z y p a d k o w y c h  z a k a ż e ń . P rz y  w c z e sn e m  o d p o w ie d n ie m  
le c z e n iu  ś m ie r te ln o ść  z z a k a ż e ń  u  d z iec i c u k rz y c z y c h  n ie  p r z e ­
w y ższa  śm ie r te ln o śc i  d z iec i z d ro w y c h . Z a te m  m o ż n a  w n io sk o ­
w a ć , iż ż a d n e  d z ie c k o  s ta le  i p ra w id ło w o  le c z o n e , n ie  u m ie ra , 
o d p o w ie d z ia ln o ś ć  zaś  za  w y so k i p ro c e n t  śm ie r te ln o śc i  s p a d a  
n a  o to c z e n ie  i b r a k  o d p o w ie d n io  z o rg a n iz o w a n e j o p ie k i  p o z a -  
s z p ita ln e j,  j a k a  is tn ie je  n p . d la  d z iec i g ru ź lic z y c h , k a le k , n ie ­
d o ro z w in ię ty c h  i t. p .

W a n d a  G r u n d g a n d .

S C H M 1T Z . P rz y c z y n e k  d o  le c z e n ia  k o k lu sz u  sz c z e p io n ­
k ą . (D . m . W . N. 4 2 , 1 9 3 1 ) .

K ry ty c z n e  z a p a try w a n ie  się  n a  w ie lk ą  liczb ę  z u p e łn ie  
p e w n ie  ja k o b y  d z ia ła ją c y c h  ś ro d l .ó w  w  k o k lu sz u , je s t  b e z ­
w z g lę d n ie  u z a s a d n io n e . S p ra w d z e ń  .a w y m a g a  ró w n ie ż  s k u te c z ­
n o ść  d z ia ła n ia  sz c z e p io n k i 1. G . F .i rb e n in d u s tr ie .  N a jo d p o w ie d ­
n ie jsz y  w iek  d la  p rz e p ro w a d z e n ia  d o św ia d c z e n ia  to  o k re s  o se s ­
k ó w . S z c z e p io n k a  b y ła  s to s o w a n a  u  3 8  o se sk ó w  i 5 m a ły c h  
d z iec i le czn iczo  i z a p o b ie g a w c z o . W  5 p r z y p a d k a c h  n ie  o tr z y ­
m a n o  w y n ik u  p o z y ty w n e g o , w  2 —  w ą tp liw y , w  p o z o s ta ły c h  
zaś re z u l ta ty  o s ią g n ię te  b y ły  z a d a w a la ją c e . W  c e la c h  p r o ­
f i la k ty c z n y c h  sz c z e p io n k a  w in n a  b y ć  b e z w z g lę d n ie  s to so w a n a , 
za ś  w  k o k lu s z u  z te rn  o g ra n ic z e n ie m , że m o że  b y ć  je szcze  u ż y ­
ta  w  s ta d ju m  d rg a w k o w e m . N ie sp o s trz e g a n o  o b ja w ó w  u b o c z ­
n y c h , p o d n ie s ie n ia  t e m p e r a tu r y ;  le k k i n a c ie k  w  m ie js c u  z a b ie ­
gu  z n ik a  p o  u p ły w ie  3 d n i. N a jle p s z e  w y n ik i o trz y m a n o  s to ­
s u ją c  p e łn e  d a w k i 400-, 6 0 0 , 8 0 0  m il. i w  p rz e c ią g u  k ró tk ie g o  
cz a su  d o c h o d z ą c  de- w y s o k ie j d a w k i k o ń c o w e j 1 0 ,0 0 0  m il.

St, L u x e n b u r g. 

Choroby nerwowe i psychiczne.
M O SE R . Z n a c z e n ie  ro z p o z n a w c z e  m y e lo g ra f j i .  (D . m . 

W . N. 3 9 , 1 9 3 1 ) .
M y e lo g ra f ja , t. j . r e n tg e n o lo g ic z n e  p rz e d s ta w ie n ie  k a ­

n a łu  k rę g o w e g o  z p o m o c ą  ro z tw o ru  jo d u , o d  p o c z ą tk u  sw ego  
10 -c io  le tn ie g o  is tn ie n ia  d a w a ła  b . d o b re  w y n ik i, ja k o  p o m o c ­
n ic z y  ś ro d e k , d o p ro w a d z a ją c y  d o  u s ta le n ia  w ła śc iw e g o  ro z p o ­
z n a n ia . W  o s ta tn ic h  je d n a k  la ta c h ,  zw łaszcza  a m e ry k a n ie , 
z w ra c a ją  u w a g ę  n a  o b ja w y  p o d ra ż n ie n ia , ja k ie  s p o s trz e g a li  p o  
z a s to s o w a n iu  jo d u , i s t a r a ją  s ię  u s ta lić  z u p e łn ie  śc iś le  w s k a z a n ia  
do  s to s o w a n ia  m y e lo g ra f j i ..  A u to r  p r z y ta c z a  h is to r ję  c h o ro b y  
4 p rz y p a d k ó w , g d z ie  ro z p o z n a n ie  w a h a ło  s ię  p o m ię d z y : scle- 
rosis m ulł ip lex , spondili tis  t.b.c., m ye l i t is f p o ra ż e n ie m  L  a  n- 
d  r  y  z je d n e j  s t r o n y , a  g u zem  rd z e n io w y m  z d ru g ie j  s tro n y  
i d o p ie ro  p rz e p ro w a d z o n a  m y e lo g ra f ja  p o z w o liła  u s ta lić  ro z ­
p o z n a n ie  w łaśc iw e . B a d a n ia  p rz e p ro w a d z a n o  w e d łu g  P e i p e ­
r a  i n ie  s p o s trz e g a n o  ż a d n y c h  n ie b e z p ie c z n y c h  n a s tę p s tw . 
M y e lo g ra f ja  w in n a  b y ć  p r z e p ro w a d z a n a  w  p r z y p a d k a c h  n ie ­
ty p o w y c h , z n ie je d n o li ty m  o b ra z e m  n e u ro lo g ic z n y m  i w te d y  
je s t  b . c e n n y m  ś ro d k ie m  d o  u s ta le n ia  w c z e sn e g o  ro z p o z n a n ia , 
w y so k o śc i i r o d z a ju  u sz k o d z e n ia  rd z e n ia  k rę g o w e g o .

St. L u x e n b u r g .

W A G N E R  —  JA U R E G G . O  sw o is te m  i n ie sw o is te  m  le ­
c z e n iu  c h o ró b  p sy c h ic z n y c h  (D e u ts c h e  Z e i ts c h r i f t  f i ir  N e rv e n -
h e i lk u n d e  Z . 117 , 1 9 3 1 ) .

L e c z e n ie  p o ra ż e n ia  p o s tę p u ją c e g o  ź im n ic ą  i sz c z e p io n k ą  
d u ro w ą  u w a ż a  W  a g n  e r  za  n ie s p e c y fic z n e , w p ra w d z ie  o w ie le  
p e w n ie js z e  i s ta lsz e  o d  le c z e n ia  p y r ife r e m  i su lf a ry n ą , n a to m ia s t
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n ie k tó r e  p o p ra w y  u sc h iz o f re n ik ó w  i in n y c h  p s y c h ik ó w  p o  
tu b e r k u l in ie  i s z c z e p io n k a c h  r o p n y c h  j a k o  sp e c y f ic z n e , z w a l­
c z a ją c e  u ta jo n e  z a k a ż e n ie  g ru ź lic ą  lu b  o r a l  se p s is . P o ró w n a w ­
cze  b a d a n ie  n a  d u ż y c h  o d d z ia ła c h  p s y c h ja t ry c z n y c h  z p r z y p ły ­
w em  m a te r ja łu  o s try c h  p r z y p a d k ó w  są  w  ty m  k ie r u n k u  n ie ­
z b ę d n e . G o d n a  p o d k re ś le n ia  je s t  u w a g a  W a g n e r a ,  n a  
k tó r ą  się  zg o d z i k a ż d y  d o św ia d c z o n y  le k a rz , że  n ie  d o  je d n e g o  
k o sz a  r z u c a ć  m o ż n a  s c h iz o f re n ję  o s t r ą ,  św ie żą  i p rz e w le k łą , 
p r z e s ta r z a łą ,  s c h iz o f re n ję  o ty p ie  h e b e f r e n ic z n y m  i o ty p ie  k a -  
ta to n ic z n y m  (c o  ju ż  p o d k re ś la ł  G r i e s i n g e r .  R e f . ) .

H . H  i g  i e  r.

O . K A U D E R S . O  p o s tę p o w a n iu  n a s tę p c z e m  p o  le c z e ­
n iu  p o ra ż e n ia  p o s tę p u ją c e g o  z im n ic ą . (W ie n . >'kl. W o c h . 
N. 3 8 , 193 I ) .

L e c z e n ie  n a s tę p c z e  5 g r . n e o s a lw a r s a n u  d a je  5 0 %  w y le ­
c z e ń  k lin ic z n y c h , ty lk o  3 g r . ---- je d y n ie  3 4 % .  W y n ik i  b a d a n ia
p ły n u  m ó z g o w o rd z e n io w e g o  p rz e b ie g a ją  ró w n o le g le  d o  z m ia n  
k lin ic z n y c h . Z a ra z  p o  p rz e rw a n iu  g o rą c z k i n a le ż y  z ro b ić  p ie r w ­
sze  z a s trz y k n ię c ie  ( 0 , 3 ) ,  a  p o te m  co  t r z e c i  d z ie ń  n a le ż y  z w ię k ­
sz ać  d a w k ę  d o  0 ,4 5  i w re sz c ie  d o  0 ,6  n e o s a lw a r s a n u ,  aż  w  10 
z a s trz y k n ię c ia c h  z u ż y je  s ię  5 ,5 5  g r . n e o s a lw a r s a n u .  C e le m  z a ­
p o b ie ż e n ia  n a w ro to w i k o n ie c z n a  je s t  t rz y m ie s ię c z n a  o b s e rw a ­
c ja  k l in ic z n a , p o łą c z o n a  z b a d a n ie m  p ły n u  m ó z g o w o rd z e n io ­
w eg o . W  ra z ie  n a jd ro b n ie js z y c h  o b ja w ó w  ( s p a d e k  w a g i, z m n ie j­
sz e n ie  s ię  z d o ln o śc i d o  p r a c y ,  w z m o ż e n ie  s ię  o b ja w ó w  n e r w o ­
w y c h ) ,  o ile  n ie m o ż liw e  je s t  p o n o w n e  z a s to so w a n ie  z im n ic y , 
w te d y  n a le ż y  ro b ić  s z c z e p io n k i d u ro w e  ( 8  p o d n ie s ie ń  c ie p ło ty  
d o  3 8 ° )  z n a s tę p c z ą  k u r a c ją  s a lw a rs a n o w ą , e w e n tu a ln ie  le c z e ­
n ie  d u re m  p o w ro tn y m  lu b  z a r a z ą  sz c z u rz ą . O s ta tn ia  m e to d a  d a je  
w y so k ie  p o d n ie s ie n ia  c ie p ło ty  ze s ła b o  z a z n a c z o n e m i o b ja w a m i 
o g ó ln e m i.

A . N e u m a n n  ( V ó s la u -G a in fa rn )  .

J . W IL D E R . T e r a p j a  s tw a rd n ie n ia  w ie lo o g n isk o w e g o  
s z c z e p io n k ą  a n g ie ls k ą  ( P  u r w e s - S t e w a r t ) .  (W ie n . k lin . 
W o c h e n s c h r . 1 9 3 1 . 3 0 ) .

W  w ie d e ń sk ie j k l in ic e  n e u ro lo g ic z n e j  W i l d e r  s to ­
so w a ł z a le c a n ą  p rz e d  ro k ie m  ( L a n c e t  5 1 , P .)  p rz e z  C  h  e- 
v a s s u t  i P u r v e s - S t e w a r t a  sz c z e p io n k ę  p o li-  
s k le ro ty c z n ą . U  3 c h o r y c h  s to s o w a n o  b u l jo n  H a r t l e y a  
( s t r a w io n a  p rz e z  so k  t r z u s tk i  m u s k u la tu r a  s e r c a ) ,  u 5 zaś  o r y ­
g in a ln ą  m ie sz a n k ę  P u r v e s - S t e w a r t a  ( m ie s z a n k a  t e ­
g oż  b u l jo n u ,  o b c e j su ro w ic y  lu d z k ie j i p ły n u  m ó z g o w o rd z e n io w e ­
g o  p a c j e n t a ) .  P o p ra w y — s ą d z ą c  z h is to ry j  c h o ró b — n ie z n a c z n e  
i m a ło  p rz e k o n y w a ją c e ,  zw łaszcza , g d y  b r a ć  p o d  u w a g ę  z je d n e j  
s t r o n y , że  r e m is je  i b ez  le c z e n ia  są  w  sclerosis m ultip lex  c z ę s te , 
z d ru g ie j  za ś  s t r o n y ,  że t e r a p ję  sz c z e p io n k o w ą  p o p rz e d z a  n a ­
k łu c ie  lęd źw io w e  z o b f i ty m  u p u s te m  p ły n u , co  w y w o łu je  z a z w y ­
c za j u p o l is k le ro ty k ó w  p o g o rs z e n ie  s ta n u ,  a  p o p r a w ę  te g o  s ta n u  
k ła d z ie  s ię  c h ę tn ie  n a  k a r b  s to s o w a n e j su ro w ic y . A u to r  w  te rn  
d o n ie s ie n iu  ty m c z a so w e m  z a p o w ia d a  o b sz e rn ie js z y  a r ty k u ł ,  o b e j ­
m u ją c y  te n ż e  m a te r ja ł .

H . H  i g i e r.

O . K A U D E R S . P s y c h ja tr y c z n e  i n e u ro lo g ic z n e  n a s tę p s tw a  
te g o ro c z n e j  e p id e m ji  g ry p y . (W ie n . k l. W o c h . N . 3 6 . 193 1 ) .

W  z w ią z k u  z e p id e m ją  g r y p y  ro k u  1 9 3 0 — 1931 p r z y c h o ­
dziło  sz c z e g ó ln ie  w  ta k  z w a n e j z a n ie d b a n e j lu b  n a w ro to w e j  g r y ­
p ie  ró w n ie ż  i ty m  ra z e m  d o  c z ę s te g o  w y s tę p o w a n ia  p sy c h ic z n y c h  
o b ra z ó w  c h o ro b o w y c h  w sz e lk ie g o  ro d z a ju , n p . p o s ta c i  zb liż o ­
n y c h  d o  delirium łremens,  śp ią c z k o w e g o  z a m ro c z e n ia  z m a ja ­
c z e n ia m i, s ta n ó w  lę k o w y c h  o z a b a rw ie n iu  d e p re s y jn e m  i c a łk o ­
w ic ie  ro z w in ię te j a m e n c j i .  W ię k sz o ść  ty c h  s c h o rz e ń  b y ła  p r z e ­
m ija ją c a ,  c z ę s to  z w ią z a n a  z b o le s n e m i z a p a le n ia m i n e rw ó w . 
D a le j w  z w ią z k u  z g ry p ą  w y s tą p iły  w  5 p r z y p a d k a c h  s c h o rz e n ia  
e n c e fa li ty c z n e .

A . N e u m a n n  ( V ó s la u - G a in f a r n ) .
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F O R S T E R . W a r to ś ć  m e to d  b a d a n ia  b io p ty c z n y c h . (R ev . 
N e u r . I 93  l . T . I . N. I ) .

N a  p o d s ta w ie  d łu g o le tn ie g o  d o św ia d c z e n ia  a u to r  p o le c a  
m e to d ę  N e i s s e r a - P o l l a c k a  ( n a k łu ć  m ó z g u )  d la  c e ­
ló w  ro z p o z n a w c z y c h . J a k o  je d y n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  w c h o d z ić
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tu  m o że  w  g rę  k rw a w ie n ie  z n a k łu te g o  n a c z y n ia . K o rz y śc i j e d ­
n a k , z d a n ie m  a u to r a ,  p rz e w y ż sz a ją  d o sk o n a le  m o ż liw ą  sz k o d ę , 
i d la te g o  z a le c a  o n  s to so w a n ie  z a b ie g u  w  k a ż d y m  p rz y p a d k u  n ie - 
ty lk o  n o w o tw o ru  m ó zg u , a le  i in n e g o  c ie rp ie n ia  o rg a n ic z n e g o  
m ó zg u . N. Z . Z .

Wskazówki praktyczne.
W  leczeniu ze żą c zk i  małych d z iew czyn ek  d o sk o n a łe  u s łu ­

gi o d d a w a ły  O . S a l o m o n o w i  pa łeczk i  Parłogonu,  z a ­
w ie ra ją c e  1 ,5 %  a z o ta n u  s r e b ra .  S to so w n ie  d o  w ie k u  w p ro w a d z a  
się  Za —  Y l p a łe c z k i z r a n a  i w ie c z o re m  do  p o c h w y , a  w  raz ie  
p o trz e b y  i d o  o d b y tn ic y  (w ię k sz o ś ć  a u to r ó w  s tw ie rd z a ła  w  
5 0 %  rzeżączk i d z ie c ię c e j z a k a ż e n ie  g o n o k o k o w e  o d b y tn ic y ) .  
P rz e d  w p ro w a d z e n ie m  p a łe c z k i z a n u rz a  się  j ą  d o  w o d y , ab y  
u c z y n ić  je j p o w ie rz c h n ię  ś lisk ą , co  u ła tw ia  w ło ż e n ie  p a łe c z k i  do  
p o c h w y , w z g lę d n ie  d o  o d b y tn ic y . (M e d . W e lt. 1 9 3 1 , N r. 3 0 ) .

P . J. B u c h m a n n  z w ra c a  u w a g ę  n a  m a ło  z n a n y  
objaw w przew lek łem  zapaleniu w yro s tk a  robaczkowego: roz­
szerzenia p r a w e j  źrenicy .  O b ja w  te n  s tw ie rd z ił  B. w  3 5 0 0  p r z y ­
p a d k a c h  i o b ja ś n ia  je g o  p o w s ta w a n ie  n a  d ro d z e  u k ła d u  n e r ­
w ow eg o  w sp ó łc z u ln e g o . W  w ię k sz o śc i o p e ro w a n y c h  p rz e z  B. 
p rz y p a d k ó w  p rz e w le k łe g o  z a p a le n ia  w y ro s tk a  ro b a c z k o w e g o  
ro z sz e rz e n ie  ź r e n ic y  z n ik a ło  w  c ią g u  p ie rw sz e g o  ro k u  p o  o p e ­
ra c ji .  (P r e s s e  m ed . 1 9 3 0  N. 6 5 ) .

Chinouagin —  p a s ty lk i  c h in o z o lo w e  —  w  p r a k ty c e  g in e ­

k o lo g ic z n e j, z d a n ie m  K . W  e 1 s c h  a , n a d a ją  się  b a rd z o  d o ­
b rz e  do  s to s o w a n ia  p rz e d  z a m ie rz o n y m  z a b ie g ie m  o p e ra c y jn y m , 
j a k o  ś ro d e k , z a p o b ie g a ją c y  z a k a ż e n iu . R ó w n ie ż  i w  le c z e n iu  
u p la w ó w  p o c h w o w y c h  ro z m a ite g o  p o c h o d z e n ia  o d d a je  d o b re  
u s łu g i. (M . m . W . 1931 N. 2 3 ) .

F . R o n n e f e l d t  s to so w a ł z p o w o d z e n ie m  w  czer­
wonce amebowej Riuanol  w  p o s ta c i  la w a ty w  1 : 2 0 0 0  d o  4 0 0 0  
w  c e lu  u s p o k o je n ia  b ó ló w  i p a r c ia  n a  s to le c . P o  o s ią g n ię c iu  te g o
d a w a ł R. d o ro s ły m  4 ---- 6 p a s ty le k  r iv a n o lo w y c h  (p o  0 ,0 2 5 ) .
( A rc h .  f. S ch iffs  —  u . T ro p e n  —  H y g ie n e  1 930  N. 3 ) .

W  owrzodzeniach skóry,  oparzeniach, pęknięc iach , po w y ­
cięciu karbunkułu, w  uległych zapaleniu guzach krwawniczych  
s to so w a ł H . B r u c h h o l z  maść perkainową  n a s tę p u ją c e g o  
sk ła d u :  Percain  1 ,0 ; Liq. Al. formie.  1 0 ,0 ; Aq. Hamamelid,  6 ,0 ;  
A d ip .  Lanae anhydr. Paraffin. liquid. ad  1 0 0 ,0 . P rz e c iw k o  
swędzeniu (pruri t .  ani e t .  vu lvae)  d o d a je  się  do  p o w y ższe j m aśc i 
m e n to lu . (M . m . W . 1 9 3 1 , N. 2 2 ) .

Posiedzenia Towarzystw Lekarskich
Polskie Towarzystwo Medycyny Społecznej
P o sie d z e n ie  p le n a r n e  z d n ia  1 5  p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 1  ro k u .

O b e c n y c h  o só b  3 1.

1. K o m u n ik a ty  Z a rz ą d u .
2. B u d z i ń s k a - T y l i c k a .  O d c z y t. P ro jek t  pra ­

w a m ałżeńsk iego  Kom isji  K odyfikacy jne j .

J. B u d z i ń s k a - T y l i c k a  r e fe ro w a ła  p r o je k t  
p r a w a  m a łż e ń sk ie g o , k tó r y  K o m is ja  K o d y f ik a c y jn a  z ło ży ła  w  
tr z e c ie m  c z y ta n iu  d o  M in. S p ra w ie d liw o śc i je sz c z e  2 8 .V . 1 9 2 9  r. 
A  w ięc  ju ż  p ra w ie  2 J/2 ro k u  leży  p r o je k t  te g o  w a ż n e g o  z a g a d ­
n ie n ia  sp o łe c z n e g o , k tó r e  ta k  b e z p o ś re d n io  je s t  z w ią z a n e  z r o ­
d z in ą , z tą  p o d s ta w ą  ż y c ia  z b io ro w e g o , ż y c ia  sp o łe c z n e g o . D o  
dziś o b o w ią z u ją  b o w ie m  w  P o lsc e  t r z y  p r a w a  m a łż e ń sk ie , ja k o  
z a b y tk i  tr z e c h  b y ły c h  z a b o ró w , co  w y w o łu je  c h a o s  i je s t  p r z e ­
s ta rz a łe  p o d  w ie lu  w z g lę d a m i.

C h o c ia ż  n a s  le k a rz y  in te r e s u ją  w  p ie rw sz y m  rzęd z ie  eu g e - 
n ic z n e  p o d s ta w y  p ra w a  m a łż e ń sk ie g o , lecz  i z a g a d n ie n ia , z a ­
b e z p ie c z a ją c e  m o ra ln e  i sp o łe c z n e  k o n f l ik ty  m a łż e ń s tw a  i r o ­
d z in y  —  n ie  m o g ą  n a s  n ie  in te re s o w a ć , co  p o d k re ś liw s z y , r e ­
f e re n tk a  z a n a liz o w a ła  k o le jn o  w a ż n ie js z e  a r ty k u ły  p r o je k tu  p r a ­
w a  m a łż e ń sk ie g o , w y s u w a ją c  n a  p la n  p ie rw sz y  z d ro w o tn e  ż ą ­
d a n ia  p rz y  z a w ie ra n iu  m a łż e ń s tw , a w ię c :

A r t .  10 m ów i, k ie d y  n ie  w o ln o  z a w ie ra ć  m a łż e ń s tw a :
a )  m ięd zy  d z ie c k ie m  a b r a te m  lu b  s io s t rą  je g o  ro d z ic ó w , 

a  ta k ż e  m ięd zy  d z iećm i ro d z e ń s tw a , je ż e li k tó r y  z n a rz e c z o n y c h , 
a lb o  k tó r y  z ro d z ic ó w  n a rz e c z o n e g o  p rz e d  je g o  u ro d z e n ie m  się 
p rz e c h o d z ił c h o ro b ę  u m y s ło w ą ;

b )  m ięd zy  o so b a m i, z k tó r y c h  p r z y n a jm n ie j  je d n a  je s t  
d o tk n ię ta  g ru ź lic ą  o tw a r tą ,  c h o ro b ą  w e n e ry c z n ą  w  s ta n ie  z a r a ź ­
liw y m  a lb o  n a r k o m a n ją ;

c )  z m a ło le tn im i, n ie  m a ją c y m i z e z w o le n ia  n a  m a łż e ń s tw o , 
p ra w e m  p rz e p isa n e g o .

Je że li p u n k t  a )  je s t  s łu sz n y  z p o w o d u  b lisk ie g o  p o k re w ie ń ­
s tw a , a  w  d ru g ie j  częśc i d o ty c z ą c e j  c h o ró b  u m y s ło w y c h  je s t  
z b y t  m o że  o s try , ----- to  z u p e łn ie  n ie w s p ó łm ie rn ie  s ła b e  są  ż ą ­
d a n ia  i zb y t o g ó ln ik o w e , d o ty c z ą c e  g ru ź lic y , k tó r a  aż  m u si b y ć

o tw a r ta ,  i c h o ro b y  w e n e ry c z n e  ty lk o  w  s ta n ie  z a ra ź liw y m , p r z y ­
te m  n ie  p o w ie d z ia n o  w y ra ź n ie  o a lk o h o liz m ie  n a ło g o w y m , c h o ­
c iaż  w  in n e m  m ie jsc u  ( A r t .  7 7 ) ,  g d y  m o w a  o p rz y c z y n a c h , 
n a d a ją c y c h  się  d o  ro z e rw a n ia  m a łż e ń s tw a , t. j. ro z w o d u  —  
je s t  ta m  ja s n o  p o w ie d z ia n e , w ś ró d  1 4 -tu  in n y c h  p rz y c z y n  —  
p ija ń s tw o  o d d z ie ln ie , a  n a r k o m a n ja  o d d z ie ln ie .

P o z a  z a k a z e m  w s tę p o w a n ia  w  zw ią z k i m a łż e ń s k ie  je s t  
o so b n y  a r t . ,  d o ty c z ą c y  p rz e sz k ó d  do  z a w ie ra n ia  m a łż e ń s tw :

1 ) O so b y , p o z o s ta ją c e  w  zw ią z k u  m a łż e ń sk im .
2 )  O so b y , p o z o s ta ją c e  k re w n y m i w  p ie rw sz e j lin ji, —  

ro d z e n i i p r z y ro d n i  ze z w ią z k ó w  ś lu b n y c h , ja k  i n ie ś lu b n y c h , 
p o w in o w a c i w  p ie rw sz e j lin ji.

3 )  O so b y , k tó r e  n a s ta w a ły  n a  ż y c ie  d la  w y m u sz e n ia  m a ł­
ż e ń s tw a  lu b  n a  ż y c ie  m a łż o n k a  d ru g ie j  s tro n y .

4 )  O so b y , d o tk n ię te  c h o ro b ą  u m y sło w ą  n a w e t w  o k r e ­
sie  p rz y to m n o ś c i  u m y słu . J e d n a k  p r o je k t  n ie  p rz e w id u je  św ia ­
d e c tw  z d ro w ia , a  ty lk o  m o ra ln e  o św ia d c z e n ie  m a łż o n k ó w .

W a ż n y  je s t  a r t .  6 , k tó r y  z a p o c z ą tk o w u je  p ra w o d a w s tw o  
d z iec i n ie ś lu b n y c h , ty c h  n ie sz c z ę ś liw y c h  is to t, t a k  d o  dziś n ie - 
u z a s a d n ie n ie  p rz e ś la d o w a n y c h , a  m ia n o w ic ie , a r t .  6 b rz m i: . .J e ­
żeli k o b ie ta  je s t  w  c ią ż y  z n a rz e c z o n y m , k tó r y  u m a r ł  lu b  z e r ­
w a ł ze s łu s z n y c h  p o w o d ó w , lu b  d a ł s łu sz n e  p o w o d y , —  n a r z e ­
c z o n a  m a  p ra w o  do  n a rz e c z o n e g o  lu b  je g o  s p a d k o b ie rc ó w  i do  
p r a w  m a ją tk o w y c h  n a  ró w n i z ż o n ą , ro z łą c z o n ą  z w in y  m ęża .

D a le j m ó w i d r . B u d z i ń s k a - T y l i c k a ,  że  w iek  
p r a w n y  p rz y  z a w ie ra n iu  m a łż e ń s tw  ró w n ie ż  n a s  le k a rz y  in te r e ­
su je ;  p r o je k t  K o m . K o d y f ik a c y jn e j  ż ą d a  d la  m ę ż c z y z n y  20  la t 
—  d la  k o b ie ty  1 7. U w a ż a m , że w iek  k o b ie ty , o ile n ie  je s t  ró w ­
n y  m ężczy ź n ie , to  p o w in ie n  b y ć  m in im u m  18 la t, co  o d p o w ia ­
d a  p ra w o d a w s tw u  o o c h ro n ie  p r a c y  i w  in n y m  z a k re s ie , gdzie  
d o  18 la t n a z y w a  się  m ło d z ież  o b o jg a  p łc i „m łodocian i** .

D o n io s łą  r e fo rm ę  w p ro w a d z a  te n  p r o je k t  w  z a k re s ie  z a ­
w ie ra n ia  i ro z w ią z y w a n ia  m a łż e ń s tw a . O to  n a  w z ó r  c a łe g o  św ia ­
ta  c y w iliz o w a n e g o  ż ą d a  ś lu b ó w  i ro z w o d ó w  c y w iln y c h , p o z o s ta ­
w ia ją c  d o w o ln o ść  z a w ie ra n ia  ś lu b ó w  w y z n a n io w y c h , z te m  je d ­
n a k  z a s trz e ż e n ie m , że k s ią d z , d a ją c y  ślu b  re l ig ijn y  w y z n a n ia , 
u z n a n e g o  p rz e z  p a ń s tw o , m u si o f ic ja ln ie  p a p ie ry  p rz e s ła ć  do  
o d n o śn e g o  u rz ę d u  c y w iln e g o . Z a ś  s e p a ra c ja ,  u n ie w a ż n ie n ie
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i ro z w ó d  w y łą c z n ie  p o d le g a ją  p r o c e d u rz e  św ie c k ie j i są  p rz e z  
są d y  p r z e p ro w a d z a n e . R o z w ó d  p o p rz e d z a ć  m a  3 - le tn ia  s e p a ra c ja  
m a łż o n k ó w  i p rz e w id z ia n y c h  je s t  aż  14 p u n k tó w , k w a li f ik u ją ­
c y c h  p rz y c z y n y  ro z w o d u .

C ie k a w y  je s t  a r ty k u ł ,  k tó r y  m ó w i: „ M a łż o n k o w ie  w  w ie ­
k u  p o w y ż e j 25  la t , k tó r z y  n ie  m a ją  p o to m s tw a , p o  3 -c h le tn ie m  
trw a n iu  z w ią z k u  m o g ą  b ez  p o d a w a n ia  p o w o d ó w  w y s tą p ić  o s e ­
p a r a c ję  za  o b o p ó ln ą  z g o d ą . (P o  3 -c h le tn ie j  s e p a ra c j i  m o g ą  o tr z y ­
m a ć  ro z w ó d ) .

N a  z a sa d z ie  te g o  k ró tk ie g o  p rz e g lą d u  p r o je k tu  p ra w a  
m a łż e ń sk ie g o  r e f e r e n tk a  s tw ie rd z a , że  p r o je k t  te n  m a  w iele  
c e c h  z g o d n y c h  z w s p ó łc z e sn e m i p o g lą d a m i n a  p o trz e b y  ro ­
d z in y , d z ie c k a  i k o b ie ty , ja k o  ż o n y  i m a tk i ;  w szęd z ie  w id ać  
t r o s k ę  o  d o b ro  d z ie c k a  i ro d z in y , za ś  z ró w n a n ie  w  p ra w a c h  
m a tk i  z o jc e m  i z u p e łn e  z n ie s ie n ie  je g o  d o ty c h c z a s o w e j s u p r e ­
m a c ji  n a d a je  ro d z in ie  i k o b ie c ie  s łu sz n e  p o d s ta w y  s p ra w ie d li­
w o śc i.

W p ro w a d z e n ie  n a re sz c ie  ś lu b ó w  i ro z w o d ó w  cy w iln y c h  
m a  d o n io s łe  z n a c z e n ie  sp o łe c z n e , m o ra ln e  i z d ro w o tn e  i w y-
d ź w ig n ie  P o lsk ę , a  w  rz e c z y w is to śc i ---- b y łą  k o n g re s ó w k ę  ----
z z a s to ju  o b s k u ra n ty z m u  i ta k  w ie lk ie j i sz k o d liw e j su p re m a c j i  
k le ru  w sz y s tk ic h  w y z n a ń . P r o je k t  p r a w a  m a łż e ń s k ie g o  tr z e b a  
p o w ita ć  z u z n a n ie m , ż ą d a ją c  je d n a k  ja ś n ie js z e g o  u s ta le n ia  w a ­
ru n k ó w  z d ro w o tn y c h  p rz y  z a w ią z y w a n iu  m a łż e ń s tw a  i w  ty m  
ce lu  B u d z i ń s k a - T y l i c k a  zg ło s iła  w n io se k , b y  z a ­
rz ą d  T o w . M ed . S p o łe c z n e j o p ra c o w a ł  o d p o w ie d n i m e m o r ja ł  
i p rz e s ła ł  K o m isji K o d y f ik a c y jn e j .  ( A u t o r e f e r a t ) .

R o z p ra w a .
K  n  a  p  p  e. P o w s ta je  p y ta n ie , k to  b ę d z ie  d e c y d o w a ł, 

czy  s t ro n y , z a w ie ra ją c e  m a łż e ń s tw o , o d p o w ia d a ją  w a ru n k o m  
u s ta w y . N ie m a  w  p ro je k c ie  m o w y  o b a d a n ia c h  le k a r s k ic h , 
z re sz tą , je d n o ra z o w e  b a d a n ie  n ie  je s t  w y s ta rc z a ją c e .

Z y l b e r l a s t - Z a n d o w a .  U ję c ie  g ru ź lic y  m u si 
b y ć  śc isłe , g d y ż  g ru ź lic y  s ta n o w ią  w ię k sz o ść  lu d n o śc i. T ru d n o ś ć  
u s ta le n ia , w  ja k ic h  w a r u n k a c h  g ru ź lic a  s ta n o w i p rz e sz k o d ę  do 
z a w a rc ia  m a łż e ń s tw a , je s t  m e d y c z n a , p ra w o  o g ra n ic z a  się  do  
u z n a n ia  g ru ź lic y , ja k o  p rz e sz k o d y , p o z o s ta w ia ją c  le k a rz o m  
d o k ła d n e  s p re c y z o w a n ie  p o s ta c i  i s to p n ia  g ru ź lic y , k tó r a  tą  
p rz e sz k o d ę  s ta n o w i. N a s tę p n ie  Z . Z . z a p y tu je , czy  c h o ry  u m y ­
sło w y , k tó r y  w  o k re s ie  p o z o rn e g o  z d ro w ia  z a w a rł  m a łż e ń s tw o , 
m o że  b y ć  za  to  k a r a n y .

O  s t  r o m  ę c  k  i w y p o w ia d a  się  p rz e c iw  p rz y m u s o ­
w y m  św ia d e c tw o m  le k a r s k im . N a leży  się  o g ra n ic z y ć  je d y n ie  
do  p rz y m u su  m o ra ln e g o :  M a łż o n k o w ie  w in n i z e z n a ć , że  n ie  w ie ­
d zą  o is tn ie n iu  p rz y c z y n , p rz e s z k a d z a ją c y c h  do  z a w a rc ia  m a ł­
ż e ń s tw a , a  za  n ie s łu sz n e  z e z n a n ia  m o g ą  b y ć  k a r a n i .  Ś w ia d e c tw a  
le k a r s k ie  n iez a w sz e  b y w a ją  d o k ła d n e  i s łu sz n e , s ta n o w iły b y  
ty lk o  je szcze  je d n ą  fo rm a ln o ś ć . E w e n tu a ln ie  b y ło b y  n ie z b ę d n e  
s tw o rz e n ie  sp e c ja ln e g o  le k a r s k ie g o  c ia ła  o r z e k a ją c e g o .

J u  s t  m  a  n . W y m a g a ń  e u g e n ic z n y c h  n ie  m o ż e m y  p o ­
su w a ć  z b y t d a le k o , gdyż to  d o p ro w a d z iło b y  do  n ie w y k o n a ln o ś c i  
u s ta w y . W  n a sz y c h  w a r u n k a c h  e k o n o m ic z n y c h  i sp o łe c z n y c h , 
w o b e c  n ę d z y  m ie sz k a n io w e j, b e z ro b o c ia , b r u d u  i g ło d u  zb y t 
d a le k o  p o s u n ię te  w y m a g a n ia  co  d o  z d ro w ia  k a n d y d a tó w  do 
s ta n u  m a łż e ń sk ie g o  są  w  ja w n e j  sp rz e c z n o ś c i  z w a ru n k a m i ży ­
c ia . U s u ń m y  o tw a r tą  g ru ź lic ę  z izb, g d z ie  n ie k ie d y  g n ieźd z i się 
k i lk a  ro d z in , o d ż y w ia jm y  i u b ie r a jm y  d z iec i n ę d z y , to  w te d y  
b ę d z ie m y  m ie li p r a w o  s ta w ia ć  w y so k ie  w y m a g a n ia  w  se n sie  
z d ro w ia  p rz y sz ły c h  o jc ó w  i m a te k . N a to m ia s t  n a le ż y  u trz y m a ć  
p rz y m u s  św ia d e c tw  le k a r s k ic h  p rz e d ś lu b n y c h , b o  b ez  w zg lęd u  
n a  ich  w a r to ś ć  w p a ja ją  o n e  w  sp o łe c z e ń s tw o  p rz e św ia d c z e n ie  
o z n a c z e n iu  s ta n u  z d ro w o tn e g o  ro d z ic ó w  i w p ły w ie  ich  n a  p o ­
to m s tw o . Bez te g o  p rz y m u su  n ik t  p ra w ie  o te  św ia d e c tw a  
tro sz c z y ć  się  n ie  b ęd z ie .

S r e b r n y .  P ro p o n u ję  z a s tą p ie n ie  p o ję c ia  g ru ź lic y  
o tw a r te j  p rz e z  g ru ź lic ę  c z y n n ą . P ro s i  p r e le g e n tk ę  o o p r a c o ­
w a n ie  d la  Z a rz ą d u  P . T o w . M ed. S p o ł. o d p o w ie d n ic h  w n io sk ó w  
ce le m  o p ra c o w a n ia  m e m o r ja łu .

S e k r e ta rz :  J u  s t  m  a  n .

Zrzeszenie Lekarzy Rz. Polskiej.
137 Posiedzenie kliniczne

z d n ia  2 6  m a ja  193 l r. p o d  p rz e w o d n ic tw e m  D -ra  B l a  y a.
A )  O d c z y ta n o  i p r z y ję to  p r o to k ó ł  p o p rz e d n ie g o  p o s ie ­

d z e n ia .
B ) P o k a z y :
l )  J.  L u x e n b u r g  i J.  P e n s o n .  P rzy p  dek  

cierpienia wiolost'>wowego.
C h o ry  la t  2 4 , z z a w o d u  e le k tro te c h n ik ,  zg ło s ił się  2 9 . IV. 

193 I . n a  o d d z ia ł d - ra  J. L u x e n b u r g a .  C h o r u je  o d  ro k u .

W  c ią g u  6 m ie s ię c y  o d c z u w a ł n ie z n a c z n e  b ó le  p ra w e j  p ię ty , 
r ą k  i n ó g . S to p n io w o  b ó le  n a s i la ły  się , z lo k a liz o w a ły  się  w  o k o ­
licy  k o s te k  o b u  n ó g , d o łą c z y ły  s ię  b ó le  o b u  d ło n i, k tó r e  o b rz ę ­
k ły  n a  p o w ie rz c h n i g rz b ie to w e j.  Z a c h o ro w a ł  n a  g ry p ę , p rzez  
p a r ę  d n i g o rą c z k o w a ł d o  4 1 ° .  P o  g ry p ie  s p r a w a  s ta w o w a  p o ­
g o rsz y ła  s ię , c h o r y  czu ł, że  o b ie  r ę c e  i n o g i s ła b n ą , ta k ,  że 
m u s ia ł p r z e rw a ć  p r a c ę .  N a s tę p n ie  d o łą c z y ła  s ię  b o le s n o ść  w  o b u  
s ta w a c h  ś r ó d rę c z a  i o b u  k o la n a c h .  W  c ią g u  c h o ro b y  sc h u d ł. 
P rz e d  ro k ie m  s łu ż y ł w  w o jsk u .

C h o  ry  b la d y , w y c h u d z o n y . O b ie  r ę c e  o s ła b io n e , c h o r y  n ie  
m o że  u ś c isn ą ć  p o d a n e j  d ło n i. S ta w y  o b u  n a d g a r s tk ó w  o b rz m ia łe , 
p rz y  d o ty k u , r u c h a c h  c z y n n y c h  i b ie r n y c h  b o le s n e . D ło n ie  
u s ta w io n e  sz p o n o w a to , p a lc e  n ie c o  z g ię te . S ta w y  k o la n o w e  
o b rz m ia łe , g łó w n ie  p ra w y . S k ó ra  n a d  s ta w a m i n ie z a c z e rw ie -  
n io n a , c h e łb o ta n ia  n ie  s tw ie rd z a  się . C h ó d  u tr u d n io n y ,  b o le sn y . 
S k ą p e  u w ło s ie n ie  tw a rz y  —  z a ro s t  ty lk o  n a  p o d b ró d k u , u w ło - 
s ie n ie  s ro m u  ty p u  k o b ie c e g o . P o w ię k sz e n ie  g ru c z o łó w  sz y jn y c h , 
p a c h o w y c h , ło k c io w y c h  (w ie lk o śc i  d u ż e j fa so li)  o ra z  p a c h w i­
n o w y c h  (w ie lk o śc i  o rz e c h a  w ło s k ie g o ) .  Ś le d z io n a  m a c a ln a  n a  
1 p a le c  z p o d  łu k u  ż e b ro w e g o . O d r u c h y  śc ię g n o w e  w zm o żo n e . 
C z u c ie  d o ty k u , b ó lu  i t e m p e r a tu r y  z a c h o w a n e . W  cza s ie  p o b y tu  
w  sz p ita lu  tm p . w ie c z o rn a  3 7 .2 — 3 7 .3 ° ,  r a n n a  —  p o n iż e j 3 7 ° .  
M ocz b ez  z m ia n . W e  k rw i le u k o c y to z a  8 .0 0 0 — 1 2 .0 0 0 , w z ó r  
b ez  z m ia n . O d c z y n  W a s s e r m a n n a  w e  k rw i— u je m n y . 
B a d a n ie  r e n tg e n o w s k ie :  z w ę ż e n ie  s z p a r  w sz y s tk ic h  s ta w ó w
d ło n i z n ie z n a c z n e m  o d w a p n ie n ie m  k o śc i d ło n i i n ie z n a c z n e m i 
w y ro ś la m i k o s tn e m i n a  k o ś c ia c h  g a r s tk o w y c h ;  ta k ie  sa m e  
z m ia n y  w  s ta n ie  k o la n o w y m ; s ta w  b a rk o w y  b e z  z m ia n ; p r z y ­
c ie m n ie n ie  sz c z y tó w  o b u  p łu c , r y s u n e k  w n ę k o w y  w z m o ż o n y : 
s p i n a  b i f f i da  occulta  L 5 i S i. B a d a n ie  k rw i  n a  z a w a r to ś ć  k w a su  
m o c z o w e g o  p o  4 d n ia c h  d je ty  b e z p u ry n o w e j  w y k a z a ło  8 8  m g r . 
°/oo, czy li d w a  ra z y  w ię c e j, n iż  n o r m a ln ie ;  b a d a n ie  to  p o w ta ­
rz a n o  t r z y k ro tn ie ;  n a to m ia s t  z m o c z e m  w y d z ie la ł c h o r y  0 ,5  g r . 
n a  d o b ę  ( n ie c o  m n ie j o d  n o r m y ) .  C h o re g o  le c z o n o  p r e p a r a ta m i  
sa lic y lo w e m i, w le w a n ia m i d o ż y ln e m i a to p h a n y lu  b e z  w y ra ź n e j  
p o p ra w y ;  o b e c n ie  le c z o n y  je s t  m e to d a m i f iz y k a ln e m i.

L u x e n b u r g  u w a ż a  p r z y p a d e k  za  c ie k a w y  ze w z g lę d u  
n a  ta k  m ło d y  w ie k  c h o re g o  o ra z  ze w z g lę d u  n a  h ip e r u r ik e m ję .  
Z m ia n y  s ta w o w e , w y k a z a n e  za  p o m o c ą  p ro m ie n i  R  o e n  t  g e- 
n  a , n a le ż ą  w  d n ie  d o  rz a d k o śc i, c z ę s te  są  n a to m ia s t  w  s p r a ­
w a c h  s ta w o w y c h  z a p a ln y c h :  arthritis  tuberculosa ,  arthri t is  de-  
form ans . W  d a le k o  p o s u n ię ty c h  s p ra w a c h  o b ra z  re n tg e n o w s k i  
n ie  m o ż e  s łu ż y ć  d o  ro z p o z n a n ia  ró ż n ic z k o w e g o . Z a  d n ą  p r z e ­
m a w ia  ła g o d n y  p rz e b ie g , p o c z ą tk o w a  ta r s a lg ja  o r a z  b ó le  k r ę g o ­
s łu p a . J e d n a k  w o b e c  m ło d e g o  w ie k u , s ta ły c h  w a h a ń  c ie p ło ty , 
w y c h u d z e n ia , p o w ię k s z e n ia  g ru c z o łó w , b r a k u  a r t r e ty k ó w  w  r o ­
d z in ie , n a le ż y  ro z p o z n a ć  je d n ę  z z a p a ln y c h  p o s ta c i  ty p u  P  o n - 
c e t  a , a  m ia n o w ic ie :  p o s ta ć  r e u m a ty c z n ą  u  o s o b n ik a  g ru ź li­
c zeg o  o p rz e b ie g u  p o d o s try m  b ez  z m ia n  w  s e rc u , ze  s k ło n n o ­
śc ią  d o  z e sz ty w n ie ń , g d z ie  sa lic y l z o s ta je  b e z  w p ły w u . P o z a te m  
p ra w ie  n ic  n ie  p rz e m a w ia  za  z m ia n a m i w  u k ła d z ie  d o k re w n y m , 
ja k o te ż  za  p o c h o d z e n ie m  k iło w e m  ( a u t o r e f e r a t ) .

H . J . L  a  n  d  a  u  z w ra c a  u w a g ę , że  s p r a w ę  m o g ło b y  w y ­
ja ś n ić  b a d a n ie  k rw i n a  p r ą tk i  g ru ź lic z e  m e to d ą  L  ó w  e n - 
s t e i n a ,  k tó r e m u  u d a je  s ię  b . c z ę s to  w  ty c h  p r z y p a d k a c h  
w y h o d o w a ć  p r ą tk i .  M e to d a  ta ,  o s ta tn io  w p ro w a d z o n a , o d d a je  
n a d e r  c e n n e  u s łu g i.

K  a  h  a  n  n ie  m y śli o d n ie , k tó r a  je s t  s p r a w ą  ro d z in n ą . 
Z a p y tu je  o o d c z y n  B i e r n a c k i e g o ,  w z ó r  k rw i, z a c h o ­
w a n ie  się  s e rc a , s ta n  ja m y  u s tn e j .  M ożliw e, że c h o d z i tu ta j
0 m ie sz a n in ę  sp ra w y  g ru ź lic z e j z s e p ty c z n ą  ( o r a ł  s e p s is ) .

R  a  j m  a  n  z a p y tu je ,  czy  c h o ry  b y ł le c z o n y  sa lic y le m
1 ja k  n a ń  re a g o w a ł.

H  i g i e r  m a  w ra ż e n ie , że  je s t  to  ła g o d n a  polyar thri t is  
rheum. subac. lu b  też  p o s ta ć  P  o n  c e t  a . Arthritis  urica  
b y w a  rz a d k o  w  ty m  w ie k u , r z a d k o  p o w o d u je  t a k  sz y b k o  ta k  
ro z le g łe  z m ia n y , r z a d k o  p rz e b ie g a  z g o rą c z k ą ;  z a ję te  są  p rz y  
n ie j d u ż e  s ta w y .

W  o d p o w ie d z i J. L u x e n b u r g  p o d k re ś la ,  że  n ie  m ó ­
w ił o n a r z ą d a c h ,  k tó r y c h  s ta n  b y ł n o rm a ln y ,  a  w ię c : m ig d a łk i 
b y ły  b ez  z m ia n , je d e n  zą b  b y ł z e p s u ty , a le  t r u d n o  b y ło  w ią z a ć  
te n  f a k t  ze s p r a w ą  s ta w o w ą . O c z y w iśc ie , n ie z b ę d n a  je s t  d łu ższa  
o b s e rw a c ja  i b a d a n ie  w  k ie r u n k u  z a ró w n o  g ru ź lic y  (m e to d ą  
L ó w e n s t e i n a ) ,  ja k  i d n y  (z a s tr z y k iw a n ia  k w a s u  m o c z o ­
w e g o )  .

2 )  J . L u x e n b u r g  i J.  M i r o n .  Przyp a d ek  za-  
k rzep o w ea o  za p a len ia  ż y ł y  wrotnej.

C h o r a  1. 24  w  m ie s ią c  p o  k le sz c z o w y m  p o ro d z ie  zac z ę ła  
g o rą c z k o w a ć , m ia ła  d re sz c z e  i p o ty ;  p o  10 d n ia c h  d o s ta ła  śc is­
k a n ia  w  d o łk u  p o d s e rc o w y m , m d ło śc i, k rw a w y c h  w y m io tó w  
i c z a rn y c h  s to lc ó w . J a k o  p o d e jr z a n ą  o w rz ó d  ż o łą d k a , u m ie sz ­
c z o n o  c h o r ą  n a  o d d z ia le  c h iru rg ic z n y m , g d z ie  s tw ie rd z o n o  b la ­
d o ść , o b e c n o ś ć  n ie d u ż e j ilo śc i p ły n u  w  ja m ie  b rz u sz n e j,  p o w ięk -
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sz e n ie  ś le d z io n y , w o b e c  c z e g o  p rz e n ie s io n o  ją  n a  o d d z ia ł L u- 
x e n b u r g a .  T u ta j  p rz e z  3 d n i b rz u c h  się  b a rd z o  sz y b k o  
p o w ię k s z a ł, t e m p e r a tu r a  s ta le  w y n o s iła  3 7 ° .  P rz e d  5 la ty  d o le ­
g liw o śc i ż o łą d k o w e  z c z a rn e m i s to lc a m i, p rz e d  8 la ty , rz e k o m o , 
z im n ic a ;  p r z e d  3 la ty  p o  u su n ię c iu  z ę b a  u p o rc z y w e  k rw a w ie n ie ;  
p o  sk a le c z e n iu  się  t r u d n o  b y ło  z a ta m o w a ć  k rw a w ie n ie . W  r o ­
d z in ie  n ik t  n ie  k rw a w i.

C h o r a  b a rd z o  b la d a , n a  p o w ło k a c h  k ilk a  w y n a c z y n ie ń . 
S e rc e  —  g ra n ic e  p o w ię k sz o n e , sz m e r  sk u rc z o w y  n a  k o n iu sz k u , 
z a a k c e n to w a n ie  II to n u  n a d  t ę tn ic ą  p łu c n ą .  B rz u c h  w y s k le p io n y , 
w o ln y  p ły n  w  ja m ie  b rz u sz n e j,  ś le d z io n a  d o c h o d z i d o  lin j i  p ę p ­
k o w e j, tw a rd a ;  w ą t r o b a  n ie m a c a ln a . K o ń c z y n y  d o ln e  n ie o b rz ę -  
k łe . S ta n  p o d g o rą c z k o w y . M ocz b ez  z m ia n . K re w : c z e rw o n y c h
c ia łe k  —  1 .6 1 0 .0 0 0 , h b  ----  2 1 % ,  w s k a ź n ik  0 ,6 5 ,  b ia ły c h
c ia łe k  1 .7 0 0 , w  te rn  o b o ję tn o c h ło n n y c h  6 8 % ,  k w a s o c h ło n n y c h  
I % , l im fo c y tó w  2 9 % ,  m o n o c y tó w  2 % ,  w  ro z m a z ie : p o je d y ń ­
cze  n o rm o b la s ty , m ie rn a  a n iz o c y to z a , p o ik ilo c y to z a , b r a k  tro m -  
b o c y tó w ; c z a s  k rw a w ie n ia  n o rm a ln y , k r z e p n ię c ia  15 m in . O d ­
czy n  W a s s e r m a n n a  w e  k rw i u je m n y ;  p o s ie w  ze  k rw i 
w y p a d ł u je m n ie .

N a o d d z ia le  b r z u c h  w  c ią g u  5 d n i p o w ię k s z a ł s ię , d o c h o ­
d z ą c  do  103 cm . o b w o d u , p o te m  z a c z ą ł się  z m n ie jsz a ć , co  m o że  
za leże ć  o d  z a s trz y k n ię c ia  a d re n a l in y ,  w y k o n a n e g o  d la  c e ló w  d o ­
św ia d c z a ln y c h ; o b e c n ie  o b w ó d  b r z u c h a  w y n o s i 8 9  cm . R o z p o ­
z n a n o  z a k rz e p  ży ły  w ro tn e j  i p r a w d o p o d o b n ie  ś le d z io n o w e j n a  
p o d s ta w ie  o s tr e g o  p o c z ą tk u ,  b ó ló w  i ś c is k a n ia  w  d o łk u , w y m io ­
tó w  k rw a w y c h  i b ie g u n k i, o s t r e j  p u c h l in y  b rz u sz n e j  p r z y  b r a k u  
o b rz ę k ó w  k o ń c z y n  i b r a k u  o b ja w ó w  n e rk o w y c h . P o z a te m  c h o ­
ra  p rz e d s ta w ia  z e sp ó ł m a ło p ły tk o w o ś c i .  P rz e b ie g  je s t  n a o g ó ł 
p o m y ś ln y ;  t r u d n o  o rz e c , c zy  p o p r a w a  je s t  s a m o is tn a , czy  też  
u w a ru n k o w a n a  le c z e n ie m . C h o r a  d o s ta je  k o fe in ę , d je tę  w ą t r o ­
b o w ą , ra z  m ia ła  z ro b io n e  z a s trz y k n ię c ie  a d re n a l in y ,  p o  k tó r e m  
o b w ó d  b r z u c h a  z m n ie jsz y ł się , a  d iu r e z a  w z ro s ła  d o  2 .5 0 0  c m 3 
n a  d o b ę  ( a u t o r e f e r a t ) .

J . L u x e n b u r g  z a z n a c z a  rz a d k i z e sp ó ł z a k rz e p u  
u  o so b y , k tó r a  o d d a w n a  m a  w  w y w ia d a c h  o b ja w y  n ie d o k re w -  
n o śc i a p la s ty c z n e j ,  n a jw id o c z n ie j  ty p u  n a w ro to w e g o :  o b f ite
k rw a w ie n ia  p o  s k a le c z e n iu , u s u n ię c iu  z ę b a , k rw o to k i  ż o łą d k o ­
w e i k isz k o w e , u w a ż a n e  za  o b ja w y  w rz o d u  ż o łą d k a . O s tr a  p u c h ­
lin a  b rz u sz n a  b ez  o b ja w ó w  z a p a ln y c h  o trz e w n y  u  c h o re j  w s k a ­
z u je  n a  z a k rz e p  ży ły  w r o tn e j ;  n ie w y łą c z o n e  je s t  z a ję c ie  ży ły  
ś le d z io n o w e j, o d d a w n a  is tn ie ją c e  (d u ż a  ś le d z io n a , m a ło p ły tk o -  
w o ść )  z n a w ro ta m i je j  d ro ż n o ś c i . Z a s t r z y k n ię c ie  a d re n a l in y  
u  c h o re j  w y w o łu je  p o  15 m in . p o w ię k s z e n ie  liczb y  b ia ły c h  c ia ­
łek  z 1 .3 0 0  n a  5 .0 0 0 ,  ty lk o  n a  k i lk a n a ś c ie  m in u t,  co  m o ż n a  
t łó m a c z y ć  p o d ra ż n ie n ie m  c a łe g o  u k ła d u  c h ło n n e g o . M o m e n te m  
p rz y c z y n o w y m  d la  z a k rz e p u  b y ł p o łó g  ze  z m ia n a m i k rw i i o d ­
ż y w ia n ia  śc ia n  n a c z y ń .

W  d y sk u s ji  S z o  u  r  p rz y p u s z c z a , że  z a k rz e p  n ie  d a łb y  
ta k  sz y b k o  w o d o b rz u sz a ;  u s tą p ie n ie  je g o  tłó m a c z y łb y  n ie  k a ­
n a liz a c ją , lecz  p r z e p c h n ię c ie m  z a k rz e p u . W  n ie d o k re w n o śc i  
a p la s ty c z n e j  m u sz ą  b y ć  z m ia n y  w  śc ia n ie  n a c z y ń .

U z d a ń s k i  z n a  c h o r ą ,  u  k tó r e j  p r z e d  8 la ty  s tw ie r ­
dził d u ż ą  ś le d z io n ę ; z m ia n  w e  k rw i w te d y  n ie  b y ło .

L u x e n b u r g  w  o d p o w ie d z i p o d z ie la  p o g lą d  S z  o  u - 
r  a :  z im n ic a  n ie  t ło m a c z y  d u ż e j ś le d z io n y , g d y  n ie m a  m o n o c y -
to z y  i n ie  z n a le z io n o  p ie rw o tn ia k ó w  n a w e t  p o  z a s trz y k n ię c iu  
a d re n a l in y .

3 )  B. K a r b o w s k i  i S a l a m o n  ( O tw o c k ) .  
P rzy p a d e k  krw otoków  p łucnych  n iegruź l ic zego  pochodzenia .

C h o r a  la t  12 z o s ta ła  s k ie ro w a n a  d o  s a n a to r ju m  „ B r i ju s "
7. p o w o d u  k r w o to k ó w  p łu c n y c h  c e le m  n a ło ż e n ia  o d m y . B a d a n ie  
f iz y k a ln e  i r e n tg e n o w s k ie  p rz e m a w ia ło  za  o b e c n o ś c ią  ja m y  
w  d o ln y m  p ła c ie , je d n a k ż e  k i lk a k r o tn e  b a d a n ie  p lw o c in y  n ie  
w y k a z a ło  o b e c n o ś c i p r ą tk ó w . M im o  to  n a ło ż o n o  o d m ę , p o  k tó ­
re j k rw a w ie n ie  się  je s z c z e  w zm o g ło . P o n ie w a ż  d o d a tk o w e  w y ­
w ia d y  w y k a z a ły , że d z ie w c z y n k a  k ie d y ś  p o łk n ę ła  g u z ik , p o s ta ­
n o w io n o  w y k o n a ć  b a d a n ia  c e le m  s tw ie rd z e n ia , czy  w  o sk rz e la c h  
z n a jd u je  się  o b c e  c ia ło . W y c h o d z ą c  z z a ło ż e n ia , że  b ro n c h o -  
g r a f ja  je s t  p rz e w a ż n ie  u  d z iec i z a b ie g ie m  m n ie j p r z y k ry m , n iż  j 
b ro n c h o s k o p ja ,  w p ro w a d z o n o  15 c m 3 2 0 %  jo d ip in y  d o  p r a w o ­
s t r o n n y c h  o sk rz e li. A n a l iz u ją c  r e n tg e n o g ra m y , m o ż n a  b y ło  z d o ­
s ta te c z n ą  p e w n o śc ią  w y łą c z y ć  o b e c n o ś ć  c ia ła  o b c e g o  w  o s k rz e ­
lu . S tw ie rd z o n o  n a to m ia s t  ja m ę  w ie lk o śc i o rz e c h a  w ło sk ie g o  
o  p ra w id ło w y c h  z a ry s a c h . P o  2 d n ia c h  s tw ie rd z o n o  u  c h o re j  
z n a c z n ą  p o p ra w ę :  o d p lu w a n ie  z n a c z n ie  się  z m n ie jsz y ło  i p r z y ­
k r y ,  m o c n o  c u c h n ą c y  z a p a c h  p lw o c in y  p r a w ie  że  z n ik n ą ł .  C h o ­
r a  p o c z u ła  ta k  z n a c z n ą  p o p ra w ę , że  d o m a g a ła  się  p o w tó rn e g o  
w p ro w a d z e n ia  jo d ip in y . P rz e d te m  z o s ta ła  d o k o n a n a  b r o n c h o ­
s k o p ja ,  k tó r a  n ie  w y k a z a ła  o b e c n o ś c i  c ia ła  o b c e g o  w  o sk rz e lu , 
s tw ie rd z o n o  n a to m ia s t  w  u jś c iu  o s k rz e la  ś ro d k o w e g o  z ia rn in ę ,

k tó r a  p rz y  d o tk n ię c iu  w a c ik ie m  k rw a w iła . O b e c n o ś c i  z ia rn in y  
w  o sk rz e lu  p rz y p is a ć  n a le ż y  c z ę s tą  d o m ie sz k ę  k rw i w  p lw o c i­
n ie ; o b f ite  k rw o to k i,  s p o s trz e g a n e  u  c h o re j ,  b y ły  p r a w d o p o d o b ­
n ie  w y w o ła n e  p rz e z  n a d ż a rc ie  n a c z y ń  w  ja m ie  ro p n ia . W o b e c  
n ie w ą tp liw ie  le c z n ic z e g o  w p ły w u  jo d ip in y  n a  s p ra w ę  p łu c n ą  
u  c h o r e j ,  w p ro w a d z o n o  t r z y k ro tn ie  w  o d s tę p a c h  d w u ty g o d n io ­
w y c h  p o  10 c m .3 jo d ip in y . O d p lu w a n ie  z u p e łn ie  u s ta ło , k asze l 
b y w a  ty lk o  z r a n a ,  m a ło  d o k u c z liw y , o g ó ln y  s ta n  w y k a z u je  
z n a c z n ą  p o p ra w ę . B a d a n ie  f iz y k a ln e  w y k a z u je  o b e c n ie  s t łu m ie ­
n ie  i o d d e c h  o sk rz e lo w y  tu ż  p o d  k ą te m  p ra w e j ło p a tk i  ( a u to ­
r e f e r a t )  .

W  d y s k u s ji  G l e i c h g e w i c h t  s tw ie rd z a , że  p r z y ­
p a d e k  je s t  n ie ja s n y :  S a l a m o n  m ó w ił o  c ie le  o b c e m  ( g u ­
z ik ) ,  K a r b o w s k i  —  o ro p n iu  p łu c . P ie rw sz e  z d ję c ie  r e n t ­
g e n o w sk ie  n ie  w y k a z u je  z m ia n  g ru ź lic z y c h  p o z a  ro z sz e rz e n ie m  
w n ę k i;  d la c z e g o  w ięc  z a k ła d a n o  o d m ę ?

K  a  h  a  n  s tw ie rd z a , że  S a l a m o n  n ie  w y ja śn ił, czy  
c h o r a  g u z ik  p o łk n ę ła  czy  też  się  n im  z a c h ły s n ę ła . P o c h o d z e n ie  
z ia rn in y  i w o g ó le  c a ły  p r z y p a d e k  są  n ie ja s n e .

T u r y n  p y ta  o o s ta tn ie  z d ję c ie  i o ro k o w a n ie  w  ty m  
p rz y p a d k u .

S z o  u  r  s tw ie rd z a , że  m e to d a  d ip jo d o lo w a  n a b ie r a  p r a w  
o b y w a te ls tw a  le c z n ic z e g o ; ch o d z i w  n ie j o d z ia ła n ie  jo d u .

G r y n k r a u t  u w a ż a , że  i w  I, i w  o s ta tn ie m  z d ję c iu  
s tw ie rd z a  się  o b e c n o ś ć  c ia ła  o b c e g o .

R o z e n g a r t e n ó w n a  z a p y tu je  o o b ja w y  f iz y k a ln e ; 
u  d z iec i ro z sz e rz e n ia  o sk rz e li  d a ją  cz ę s to  k rw o to k i.

W  o d p o w ie d z i S a l a m o n  s tw ie rd z a , że  o d m ę  za ło ży ł 
n a s k u te k  ro z p o z n a n ia , p o s ta w io n e g o  w  W a rsz a w ie  p rz e z  k l in i­
c y s tę  i r e n tg e n o lo g a . P rz e rw a ł o d m ę , g d y  m u  p rz e d s ta w io n o  
s ta re  z d ję c ia , n a  k tó r y c h  s tw ie rd z ił  c ia ło  o b ce .

K a r b o w s k i  u w a ż a , że  s tw ie rd z e n ie  c ia ła  o b c e g o  
w  o b ra z ie  r e n tg e n o w sk im  je s t  t r u d n e ;  n a le ż a ło b y  ro b ić  z d ję c ia  
k la tk i  p ie rs io w e j w  ro z m a ity c h  u s ta w ie n ia c h . R o p n ie  p łu c  i ro z ­
s t r z e n ie  o sk rz e li  d a ją  k rw o to k i .  T e n  o b ra z  n ie  p rz y p o m in a  ro z ­
s tr z e n i ,  lecz  ro p ie ń , k tó r y  p o w s ta ł  p o  p rz e b y te m  p rz e d  ro k ie m  
o d o sk rz e lo w e m  z a p a le n iu  p łu c . B ro n c h o s k o p ja  d a je  d o b re  w y ­
n ik i  le c z n ic z e  w  r o p n ia c h  p łu c .

C )  O d c z y t :

A.  F r y s z b e r g :  O zapobieganiu  c ią ży  i c za so w e j  
hormonalnej s te ry l izac j i  us tro ju żeńskiego.

S p ra w a  z a p o b ie g a n ia  c ią ż y  s ta ła  się  te m a te m  a k tu a ln y m  
z a ró w n o  u  n a s , j a k  i z a g ra n ic ą . Z a p o b ie g a n ie  c iąży  je s t  u w a ­
ż a n e  j a k o  je d y n y  r a c jo n a ln y  ś ro d e k , p ro w a d z ą c y  d o  ro z s trz y ­
g n ię c ia  z a g a d n ie n ia  r e g u la c j i  u ro d z e ń . Z n ie s ie n ie  k a ra ln o ś c i  
p o ro n ie ń ,  j a k  n ie k tó rz y  m y ś lą , sp r a w y  te j  n ie  ro z s trz y g n ie , 
gd y ż  p o z o s ta n ie  to  sa m o , co  je s t  te ra z , z tą  ty lk o  ró ż n ic ą , że  
p rz e d te m  ro b iło  się  sz tu c z n e  p o ro n ie n ia  n ie le g a ln ie , w  ra z ie  
z a ś  z n ie s ie n ia  k a r a ln o ś c i  p o r o n ie ń  b ę d z ie  s ię  je  ro b iło  le g a ln ie , 
n a to m ia s t  s k u tk i  i n a s tę p s tw a  p o ro n ie ń  p .o zo s tan ą  te  sa m e , 
g d y ż  p r z e rw a n ie  c ią ż y  n ie  je s t  z a b ie g ie m  n ie w in n y m  i d o b rz e  
p rz e z  k o b ie tę  z n o sz o n y m . Z a g a d n ie n ie  z a p o b ie g a n ia  c iąży  ro z ­
m a ic i b a d a c z e  w  ro z m a ity  s p o só b  s ta ra l i  s ię  ro z s trz y g n ą ć . C h i­
r u rg ic z n a  s te ry l iz a c ja , p o le g a ją c a  n a  p o d w ią z a n iu  ja jo w o d ó w , 
je s t  r z a d k o  s to s o w a n a ; z a r z u c o n a  z o s ta ła  też  s te ry l iz a c ja  za- 
p o m o c ą  p ro m ie n i  R ., p r o p o n o w a n a  k i lk a n a ś c ie  la t  te m u  p rz e z  
G a u s s a ,  g d y ż  o k a z a ło  się , że  p o tr z e b n a  d a w k a  n a ś w ie tla ń  
z n a jd u je  się  n a  g r a n ic y  s ta łe j n ie p ło d n o śc i,  co  m ija  s ię  z c e lem . 
T o  sa m o  ty c z y  się  r a d u . P o z n a n ie  c z y n n o śc i i w p ły w u  n a  u s tró j  
g ru c z o łó w  o w e w n ę trz n e m  w y d z ie la n iu  b y ło  p o d s ta w ą  n o w y c h  
p r ó b  i d o św ia d c z e ń . L . H a b e r l a n d t ,  b io r ą c  z a  p o d s ta w ę  
sw o ic h  b a d a ń  c z y n n o ś ć  j a jn ik a  p o d c z a s  c iąży , im p la n to w a ł ta k i  
j a jn ik  m o rsk im  św in k o m  i k ró lic o m  i o s ią g a ł w  te n  sp o só b  
cz a so w ą  n ie p ło d n o ść  d o  3— 4 m ie s ię c y . T e  sa m e  w y n ik i o t r z y ­
m y w a ł, w s tr z y k u ją c  w y c ią g i z ja jn ik ó w  c ię ż a rn y c h  z w ie rz ą t 
( ,,O v a r ia lo { J to n “  M e rc k )  i w y c ią g ó w  z ło ż y s k a  ( „ P la c e n ta o p -  
t o n “  M e rc k )  o ra z  p rz e z  d o u s tn e  p o d a w a n ie  ło ż y sk a . S p o so b a m i 
te m i w y w o ły w a ł z a h a m o w a n ie  ja je c z k o w a n ia , b ez  k tó r e g o  z a j ­
śc ie  w  c iążę  je s t  n iem o ż liw e . T a  o k o lic z n o ś ć , że  w  ło ż y s k u  z n a j ­
d u je  się  h o rm o n , h a m u ją c y  ja je c z k o w a n ie  i, że  p rz e z  d o u s tn e  
p o d a w a n ie  p r e p a r a tó w  ło ż y sk a  u  z w ie rz ą t la b o r a to ry jn y c h  o s ią ­
g a  s ię  ce l, sk ło n iło  H a b e r  l a n d t a  i in n y c h  d o  p r z e n ie ­
s ie n ia  ty c h  b a d a ń  n a  k o b ie ty . Z  in ic ja ty w y  H a b e r l a n d t a  
f irm a  „ R ic h te r "  d o s ta rc z y ła  p r e p a r a t  w  p o s ta c i  k o ła c z y k ó w  
p o d  n a z w ą  „ I n fe c u n d in e " ,  k tó r y  z a w ie ra  h o rm o n , h a m u ją c y  j a ­
je c z k o w a n ie . S z e rsz e m u  o g ó ło w i p r e p a r a t  te n  je sz c z e  n ie  je s t  
d o s tę p n y  —  b a d a n ia  są  w  to k u — p ro w a d z i je  H a b e r l a n d t  
i Dr .  O k i n c z y c  w  R o sji. P ro la n  B., j a k  w ia d o m o , w y w o łu je  
lu te in iz a c j^  ja jn ik a  —  p rz e z  p rz e d a w k o w a n ie  g o  w y w o łu je  się
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w z m o ż o n ą  lu te in iz a c ję  i w  te n  sp o só b  z a h a m o w a n ie  o w u la c ji  
i c z a so w ą  n ie p ło d n o ść  w  se n s ie  H a b e r l a n d t a .  C z aso w ą  
n ie p ło d n o ś ć  m o ż n a  je szcze  o s ią g n ą ć , z a s tr z y k u ją c  d o  u s tro ju  
n a s ie n ie  m ę sk ie , k tó r e  p o w o d u je  w y tw a rz a n ie  s ię  sp e rm o to k s y n  
i o d p o rn o ś ć  n a  c ią ż ę . S u ro w ic a  te j k rw i a g g lu ty n u je  p le m n ik i. 
R o s y jsc y  b a d a c z e  s to s u ją  s p e rm o im m u n ite t  u  k o b ie t, p rz y c z e m  
w p ro w a d z a  się  d o  u s t r o ju  h e te ro -  i- iz o g e n n e , ży w e i m a r tw e  
p le m n ik i. W  te j c h w ili w  p rz y c h o d n ia c h  ro sy jsk ic h  s to s u je  się 
d la  z a p o b ie g a n ia  c ią ż y  h e te r o g e n n e  m a r tw e  p le m n ik i  —  w y n ik i 
są  z a d a w a la ją c e . O w u la c ja  i m ie s ią c z k o w a n ie  o d b y w a  się  tu  
p ra w id ło w o  ---- co  je s t  p rz e w a g ą  n a d  m e to d ą  h o rm o n a ln ą .  O k r e ­
ś lo n y  z o s ta ł s t a n d a r t  i o p r a c o w a n a  je s t  t e c h n ik a  z a s trz y k iw a ń .

T  u  c  b  n  o w  s to so w a ł z d o b ry m  w y n ik ie m  p a s sy w n y  
s p e rm o im m u n ite t ,  w s tr z y k u ją c  s u ro w ic ę  u o d p o rn io n e g o  zw ie­
rz ę c ia . C h u d a k o w s k i  p rz y g o to w y w a ł su ro w ic ę  a n ty -  
h o rm o n a ln ą  p rz e z  w sz c z e p ie n ie  d o  u s t r o ju  e m b r jo n ó w  ja jn ik a  
lu b  ło ż y s k a ; o trz y m y w a ł w  te n  sp o só b  p rz e c iw c ia ła  sw o is te , 
s k ie ro w a n e  p rz e c iw  c iąży .

Z a p o b ie g a n ie  c ią ż y  m o ż n a  je sz c z e  o s ią g n ą ć  z a p o m o c ą  
ś ro d k ó w  o c h ro n n y c h ,  k tó r y c h  je s t  b a rd z o  w ie le . S ą  o n e  je d n a k  
n ie c h ę tn ie  p rz e z  k o b ie ty  u ż y w a n e , g d y ż  c z ę s to  z aw o d z ą , p o łą ­
c z o n e  są  z p r z y k rą  p r o c e d u r ą  w  u ż y c iu , i w ię k sz o ść  z n ic h  je s t  
sz k o d liw a  d la  z d ro w ia . S te ry liz a c ję  m o ż n a  też  w y w o ła ć  u  m ę ż ­
c z y z n y  z a p o m o c ą  c h iru rg ic z n e g o  p o d w ią z a n ia  p rz e w o d ó w  n a ­
s ie n n y c h  —  o k a z a ło  się  też , że  p rz e z  w p ro w a d z e n ie  do  u s t r o ju  
m ę sk ie g o  h o rm o n u  p łc io w e g o  ż e ń sk ie g o  z a h a m o w a n a  je s t  s p e r ­
m a to g e n e z a . Coitus  o d b y w a  się  p ra w id ło w o , w  p r e p a r a ta c h  zaś 
h is to lo g ic z n y c h  b r a k  p le m n ik ó w .

C zy  w  p rz y sz ło śc i z a p o b ie g a n ie  c ią ż y  o d b y w a ć  się  b ęd z ie  
n a  d ro d z e  h o r m o n a ln e j ,  czy  też  z a p o m o c ą  m e to d  b io lo g ic z n y c h  
( s p e r m o im m u n i te t ) ,  czy  też  z a p o m o c ą  id e a ln y c h  ś ro d k ó w  
o c h ro n n y c h ,  w  k a ż d y m  ra z ie  je s t  tu  d la  le k a rz y  p o le  d a lsz y c h  
b a d a ń , g d y ż  w ie d z a  le k a r s k a  cz y n i tu  d o p ie ro  p ie rw sz e  k ro k i  
( a u t o r e f e r a t ) .

Z Towarzystw Lekarskich Zagranicznych
S o u  1 a  s z w ra c a  u w a g ę  n a  p o s ie d ź , to w . le k . sz p it. p a ­

ry s k ic h  ( P r .  m ed . N . 8 6 )  w  p a ź d z ie rn . r. b . że  n a j le p s z ą  m e to d ą  
rozpoznawania raka oskrze lowo - płucnego je s t  wziernikowanie  
oskrzeli .  N a p o d s ta w ie  10 s p o s trz e ż e ń  u w a ż a  S. za  o b ja w y  t y ­
p o w e : g u z  w rz o d z ie ją c y , m a ły  g u z ik  lu b  ro z la n e  p rz e k rw ie n ie , 
n a c ie c z e n ie , k rw a w ią c a  ś lu z ó w k a  i p rz e d e w s z y s tk ie m  o g r a n ic z e ­
n ie  lu b  b r a k  r u c h ó w  o sk rz e lo w y c h .

N a  te m  sa m e m  p o s ie d z e n iu  R i s t  i V  e r  a  n  o p is u ją  
zanik p iersi  u kobiet,  leczonych odmą, zakończoną wyleczen iem .  
N a 9 0  ta k ic h  c h o ry c h  u  sz eśc iu  s tw ie rd z ili  o n i  z a n ik  p ie r s i  p o  te j  
s t r o n ie ,  p o  k tó r e j  b y ła  u p rz e d n io  o d m a . O d p o w ie d n ia  p o ło w a  
k la tk i  p ie rs io w e j b y ła  w c ią g n ię ta , p ie r ś  zaś  n ie ty lk o  b y ła  z m n ie j­
s z o n a , lecz  z n a c z n ie  m n ie jsz a . N a jc z ę śc ie j m ia n o  d o  c z y n ie n ia  
z p ły n e m  p o o d m o w y m . N a jp ra w d o p o d o b n ie j  p rz y c z y n a  je s t  
m ie jsc o w a  i n ie  m o że  b y ć  m o w y  o s p ra w ie  w e w n ą trz w y d z ie ln i-  
c z e j. B yć m o że , że  z a n ik  z a leży  tu  o d  w p ły w u  n e rw ó w  m ię d z y ­
ż e b ro w y c h , z a w ie ra ją c y c h  w łó k n a  n e rw u  s y m p a ty c z n e g o .

L e o n  B e r n a r d ,  M a r i e  i A n c h e l  c y to w a li  
ró w n ie ż  n a  te m  p o s ie d z e n iu  p r z y p a d e k  raka pierwotnego płuca  
i op łucny  z a o zyn o f i l ją  oplucnową.  W  p ły n ie  k rw a w y m  o p łu c n o -  
w y m  s tw ie rd z o n o  5 0 %  e o z y n o filó w . Z a ró w n o  o b e c n o ś ć  p ły n u  w  
o p łu c n ie , j a k  i w y s o k a  e o z y n o f i l ja  b y ły  k r ó tk o tr w a łe .  W n io s e k  
z te j o b se rw a c ji  je s t  te n , że  d a w n e  tw ie rd z e n ie  D i e u l a f o y ,  
ja k o b y  c e c h ą  c h a r a k te r y s ty c z n ą  w y s ię k ó w  o p łu c n o w y c h  r a k o ­
w a ty c h  b y ł b r a k  e o z y n o filó w , je s t  n ie s łu sz n e .

R a i l l i e t ,  D e l a t t r e ,  G i n s b o u r g  i N i -  
c  o 1 1 e s p o s trz e g a li  ( P r .  m ed . N. 8 6 ) ,  p r z y p a d e k  anginy nekro­
tycznej  z  niedokrewnością, zespołem  krw otocznym  i hipogranu-  
locytozą,  z a k o ń c z o n y  śm ie rc ią , u c h o re j  3 0 - le tn ie j ,  d łu g i czas  le ­
c z o n e j a rs z e n ik ie m . L e c z e n ie  r a d e m , s to s o w a n y m  w  c ią g u  3 dn i 
n a  p rz e d u d z iu , u d a c h  i k o śc ia c h  ra m ie n n y c h  p o d n io s ło  liczb ę  
c ia łe k  b ia ły c h  z 5 0 0  n a  7 0 0  i liczb ę  w ie lo ją d rz a s ty c h  z 1 7 n a  
18, co  o k a z a ło  się  n ie w y s ta rc z a ją c e m  d o  p o d tr z y m a n ia  ży c ia .

Z j a
Zjazd Lekarski w Karlsbadzie.

(Wrzesień 1931 r.).

T e m a ty , p o ru s z o n e  n a  o d b y ty m  n ie d a w n o  z jeźd z ie  le ­
k a r s k im  w  K a rlsb a d z ie , d o ty c z y ły  w a ż n y c h  z d o b y c z y  n a u k o w y c h  
i z a g a d n ie ń  z d z ied z in y  m e d y c y n y  w e w n ę trz n e j .  W ię k sz o ść  ich  
p o ru s z a ła  a k tu a ln e  i w a ż n e  dziś p ro b le m a ty  z d z ie d z in y  ż y w ie ­
n ia , c h o ró b  n a r z ą d ó w  tra w ie n ia , k r ą ż e n ia ,  k w e s tj i  b a d a n ia  i do- 
c h o d z e n ia  p rz y c z y n  r a k a  i w ie lu  in n y c h .

S z e re g  o d c z y tó w  ro z p o c z ą ł p ro f . P l e t n i e w  z M o­
sk w y  n a  te m a t :  ,,K  a r l s b a d  i p o d o b n e  d o  n i e g o  
z d r o j o w i s k a  w  l e c z e n i u  c h o r ó b  s e r c a “ . 
P rz y p o m n ia ł,  że  d o  ro k u  1 8 5 5 -g o  p a n o w a ła  w  m e d y c y n ie  z a s a ­
d a , że  w sze lk ie  k ą p ie le  z a b ro n io n e  b y ć  w in n y  w  c h o ro b a c h  s e r ­
c a . W te d y  d o p ie ro  p ie rw sz y  z w ró c ił  n a  to  u w a g ę  p ro f .  B e- 
n  e k  e z N a u h e im , że  k ą p ie le  k w a s o -w ę g lo w e  n ie ty lk o  n ie  
sz k o d z ą  c h o ry m  se rc o w y m  i r e u m a ty k o m , a le  p r z e c iw n ie  p r z y ­
n o sz ą  w ie lk ą  k o rz y ść . D z ia ła n ie  k ą p ie li  ro z c ią g a  się  n ie ty le  n a  
sa m o  s e rc e , ja k o  n a  n a rz ą d , ile  n a  tk a n k i  w o g ó le . C h o rz y  n a  
s e rc e  w in n i b y ć  le c z e n i k ą p ie la m i, o ile  w y s tę p u ją  u  n ic h  o b ja  
w y  n ie d o m o g i, t. j . d e k o m p e n s a c ji .  P ie rw sz e  o z n a k i n ie d o m o ­
g i  s e rc a  w y s tę p u ją  ze s t r o n y  w ą tro b y  i ś le d z io n y . W id o c z n e  
o b ja w y  —  o b rz ę k i —  to  z ja w isk a  p ó ź n ie jsz e . W  d e k o m p e n s a c j i  
z m ie n io n a  je s t  c z y n n o ść  w ą tro b y , a  m ia n o w ic ie  u p o ś le d z o n e  je s t 
w y d z ie la n ie  c u k r u ,  z w o ln io n a  p rz e m ia n a  a z o to w a , ta k ,  że  w e 
k rw i p o w ię k sz a  się  p o z io m  c u k r u  i a z o tu . W ą tr o b a  p ra w id ło w a  
w y d z ie la  su b s ta n c je , p o b u d z a ją c e  se rc e , a u p o ś le d z o n a  w  sw ej 
c z y n n o ś c i w y d z ie la  ic h  m n ie j , s e rc e  s ła b n ie , a  p o te m  i w ą t r o ­
b a , i t a k  je d n a  w a d a  w z m a g a  d ru g ą .  C iśn ie n ie  w y so k ie  w  u k ła ­
d zie  n a c z y n io w y m  je s t  z m ia n ą  b io lo g ic z n ą  w  u k ła d z ie  k r ą ż e n ia . 
A le  trw a łe  w y so k ie  c iśn ie n ie  m o że  b y ć  i b ez  z m ia n  w  d ro b n y c h  
n a c z y n ia c h  n e r e k  i in n y c h  n a rz ą d ó w . N ie d o s ta te c z n a  c z y n n o ść  
s e rc a , w y w o ła n a  W ysokiem  c iśn ie n ie m , w in n a  b y ć  le c z o n a  n ie  
z p o m o c ą  k ą p ie li  k w . w ę g lo w y c h , k tó r e  w z m a g a ją  je szcze  w ię ­
c e j p r a c ę  s e rc a , lecz  d ro g ą  u lż e n ia  o rg a n iz m o w i z p o m o c ą  p i­
c ia  w ó d  m in e ra ln y c h  w  ro d z a ju  K a r ls b a d z k ie j.  W  te n  sp o só b  
u su w a m y  p rz e sz k o d ę , k tó r a  w y w o ła ła  w z m o ż o n e  c iś n ie n ie . Z  w y ­
w o d ó w  ty c h  P l e t n i e w a  w y n ik a , że  o p a c z n a  b y ła b y  z a ­
sa d a , g d y b y śm y  k a ż d e g o  c h o re g o  n a  s e rc e  c h c ie li  le c z y ć  k ą -

z d y
p ie la m i k w . w ę g lo w e m i. L ic zn i są  w ła śn ie  c h o rz y  n a  s e rc e , 
k tó r y c h  le c z e n ie  p o le g a ć  w in n o  n a  u lż e n iu  w  k ie r u n k u  k isz e k  
i n e r e k .

P ro f . B. P  r  u  s i k  z P ra g i  m ó w ił “ O  w  p  ł y w  i ® 
d u ż y c h  i l o ś c i  p ł y n u  n a  k r ą ż e n i e  k r w  i “ . 
T y lk o  w s z e c h s tro n n e  b a d a n ie  c z y n n o ś c i  k r ą ż e n ia  u m o ż liw ia  
o c e n ę  z m ia n  —  p o  sz y b k ie m  w y p ic iu  c a łe g o  l i t r a  M iih lb ru n n u . 
P o b ie ż n e  b a d a n ia ,  z w y k le  s to s o w a n e  w  p r a k ty c e  le k a r s k ie j ,  j a k :  
o b lic z a n ie  p u lsu , o k re ś la n ie  c iś n ie n ia  k rw i n ie  w y k a z a ły  z m ia n  
s p e c ja ln y c h . A le  b a d a n ia  d o k ła d n ie js z e  z p o m o c ą  e le k t r o k a r -  
d jo g ra m u  i R o e n t g e n a  w y k a z a ły  ju ż  p o  d w u c h  g o d z i­
n a c h  w y ra ź n e  z m ia n y . N a jw y ra ź n ie js z e  z m ia n y  sp o s trz e c  m o ż n a  
b y ło  w  p r z y p a d k a c h  m a rs k o ś c i  w ą tro b y , m ia ż d ż y c y  n a c z y ń  n e r ­
k o w y c h , w  z w y ro d n ie n iu  m ię śn ia  s e rc o w e g o  i w  w a d a c h  s e r ­
c a . D la  p r a k ty k i  w y n ik a  z ty c h  d o św ia d c z e ń , że  n a g łe  o b c ią ż e ­
n ie  p ły n e m  je s t  d la  s e rc a  o s ła b io n e g o  n ie b e z p ie c z n e . W  p r z y ­
p a d k a c h  ty c h  n a le ż y  b y ć  o s tro ż n y m  ze s to s o w a n ie m  w ó d  m in e ­
ra ln y c h  d o  p ic ia .

P ro f e s o rk a  M a i e r - G o l l w i t z e r  z B e rlin a , m ó ­
w iąc  o ,,o  b w o d o w e m  k r ą ż e n i u  k r w  i “ , p o ło ż y ła  
n a c is k  n a  to , że  w  k rą ż e n iu  n ie ty lk o  s e rc e  m a  z a d a n ie  d o p r o ­
w a d z e n ia  k rw i d o  n a c z y ń , p rz y c z e m  w y k a z u je  w ie lk ą  zd o ln o ść  
p rz y s to s o w a n ia  się . D o p ły w  k rw i d o  s e rc a  je s t  k ie ro w a n y  k r ą ­
ż e n ie m  o b w o d o w e m . A  p rz e d e w s z y s tk ie m  ło ż y sk o  ż y ln e  ro z sz e ­
rz a  i zw ęż a  się  n a  z m ia n ę . N a s tę p n ie  k r ą ż e n ie  o b w o d o w e  r e ­
g u lu je  d o p ły w  k rw i d o  n a rz ą d ó w . I n ie  ty lk o  ilo ść , a le  i c iś n ie ­
n ie  k rw i je s t  s tą d  u z a le ż n io n e . R e g u la c ja  ta  o d g ry w a  w ie lk ą  r o ­
lę sz c z e g ó ln ie  w  n a c z y n ia c h  k rw io n o ś n y c h  n a rz ą d ó w  c z u ły c h : 
m ó z g u  i n e r e k .  N a c z y n ia  w ło so w a te  —  to  n a r z ą d  o d d y c h a n ia  
w e w n ę trz n e g o . P rz y s to so w a n ie  się  p o w ie rz c h n i i w y m ia n y  w  n a ­
c z y n ia c h  w ło so w a ty c h  je s t  n ie z m ie rn ie  w a ż n e . O d  z a b u rz e ń  k r ą ­
ż e n ia  o b w o d o w e g o  za leży  w y so k o ść  c iś n ie n ia  tę tn ic z e g o . W  z m ę ­
c z e n iu  i p o  o b f ite m  je d z e n iu  m n ie jsz e  je s t  z a o p a tr z e n ie  w  k re w  
n a rz ą d ó w . I s ta n y  sk u rc z o w e  w  n a c z y n ia c h  w y w o ła ć  m o g ą  z a ­
b u rz e n ie  w  k rw io b ie g u , p o ra ż e n ia  n e rw ó w  i n a c z y ń  u p o ś le d z a ją  
k rą ż e n ie . Je ś li w  ja k im k o lw ie k  o rg a n ie  k r e w  z a tr z y m u je  się 
z b y t d łu g o , to  n a r z ą d  d a n y  n ie m a  z te g o  p o ż y tk u . I z a p a ś ć  w  je j 
n a jro z m a its z y c h  p o s ta c ia c h  w y n ik a  ta k ż e  z p rz e s z k ó d  w  k r ą ­
ż e n iu .

L e c z e n ie  ty c h  z a b u rz e ń  o b w o d o w y c h  w  k rą ż e n iu  p o le g a
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n a  w p ły w ie  b e z p o ś re d n im  n a  n a c z y n ia  o b w o d o w e  d ro g ą  t e r a p j i  
f iz y k a ln e j z p o m o c ą  k ą p ie li , c ie p ła  w  ro z m a ite j p o s ta c i , m a s a ­
żu . W  p r z y p a d k a c h  z a s to in o w y c h  w a ż n ą  je s t  rz eczą  w y so k ie  u ło ­
ż e n ie  n a r z ą d ó w  p rz e p e łn io n y c h  i z a ło ż e n ie  o p a s k i  ta m u ją c e j ,  b y  
u ła tw ić  p rz y p ły w  k rw i z n a rz ą d ó w , p rz e p e łn io n y c h  k rw ią , d o  
z a w ie r a ją c y c h  je j  m n ie j .

P o  ra z  p ie rw sz y  b r a ła  u d z ia ł c z y n n y  w  K u r s a c h  K a rls-  
b a d z k ic h , ja k o  p re le g e n tk a ,  le k a r k a  i sp e łn iła  sw e  z a d a n ie  z n a ­
k o m ic ie . Z  w ie lk iem  z a in te re so w a n ie m  w y s łu c h a n o  je j  o d c z y tu .

P ro f . D r. M a n s o n - B a h n  z L o n d y n u  z d a ł k r ó tk ą  
r e la c ję  z ż y c ia  i c z y n ó w  S ir  P a t r ic k a  M a n s o n a ,  a  j e d n o ­
c z e ś n ie  m ó w ił n a  te m a t  „ p o c z ą t k ó w  i g e n e z y  m e d y ­
c y n y  p o d z w r o t n i k o w e  j “ . S ir  P a t r ic k  M a  n  s o n , 
k tó r y  ta k  w ie lk ie  z a s łu g i p o ło ż y ł d la  s p r a w  m e d y c y n y  p o d z w ro t­
n ik o w e j, p rz y b y ł d o  C h in  w  r . 1 8 7 0  i z w ie lk ie m  z a in te r e s o w a ­
n ie m  o d d a ł się  s tu d jo m  n a d  c h o ro b a m i, k tó r e  t r a p i ły  n a jw ię c e j  
C h iń c z y k ó w , a  m ia n o w ic ie , n a d :  s ło n io w a te m  s p o tw o rn ie n ie m  
s k ó ry  ( e l e p h a n t h i a s t s )  i n a d  t r ą d e m . J e m u  to  z a w d z ię c z a m y  o d ­
k ry c ie , że  ro b a k  o b le n ie c  w e  k rw i lu d z k ie j s ta n o w i p rz y c z y n ę  
s ło n io w a c in y . B io lo g ja  te g o  ro b a k a  d o k ła d n ie  z o s ta ła  p rz e z  n ie ­
go z b a d a n a . B a d a n ia  te  b y ły  b a rd z o  u tr u d n io n e  z te g o  p o w o d u , 
że s e k c je  w  C h in a c h  są  n ie m o ż liw e . J e g o  d z ia ła ln o ś c i te ż  m a  do  
z a w d z ię c z e n ia  p o w s ta n ie  T o w a rz y s tw a  L e k a rs k ie g o  w  H o n g k o n ­
g u  i S zk o ły  L e k a rs k ie j ,  k tó r a  b y ła  z a c z ą tk ie m  p ó ź n ie js z e g o  u n i ­
w e rsy te tu . C z y n e m  je g o  n a u k o w y m  b y ło  w ła ś n ie  o p is a n ie  c h o ­
ro b y  S p ru e  i b a d a n ia  p o d s ta w o w e  w  d z ie d z in ie  b a d a ń  n a d  m a- 
l a r ją .  W  A n g lj i  S ir  P a t r ic k  M a  n  s o  n  s tw o rz y ł in s ty tu t  m e ­
d y c y n y  p o d z w ro tn ik o w e j w  L o n d y n ie . Z m a r ł  w  ro k u  1 9 2 2 .

T rz e c i  d z ie ń  z ja z d u  o d b y w a ł się  p o d  z n a k ie m  w a ż n y c h  
a k tu a ln y c h  z a g a d n ie ń  w s p ó łc z e sn y c h , d o ty c z ą c y c h  s p r a w :  ż y ­
w ie n ia  i b a d a ń  n a d  ra k ie m . W  p ie rw sz y m  rz ęd z ie  p ro f .  J  a  n - 
s e n  z A m s te rd a m u  m ó w ił: „ O  n o w y c h  b a d a n i a  c h  
l e k a r s k i c h  w  d z i e d z i n i e  ż y w i e n i  a “ .

K la s y c z n e j n a u c e  o ż y w ie n iu  p rz y b y w a  n o w y  ro zd z ia ł, 
k tó ry  t r a k tu je  o  w ita m in a c h . M a m y  d o ty c h c z a s  ic h  ju ż  sześć , 
k tó r e  ze śc is łą  d o k ła d n o ś c ią  są  z b a d a n e . Ich  w ła śc iw o śc i i o b e c ­
n o ść  w  n a sz y c h  p o k a r m a c h  i ż y w n o śc i, ic h  b r a k  i sp o w o d o w a n e  
te m  c h o ro b y  są  d ziś d o k ła d n ie  z n a n e . Z re s z tą , zw y k łe  n a sz e  p o ­
ż y w ien ie  c o d z ie n n e  z a w ie ra  w sze lk ie  w ita m in y . W  is to c ie  ty lk o  
w  p o rz e  z im o w ej czę śc i sk ła d o w e  n a s z e g o  p o ż y w ie n ia , n a sz e  p o ­
tr a w y  n ie  z a w ie r a ją  w  d o s ta te c z n e j  m ie rz e  w ita m in  A . B ra k  te n  
w y w o łu je  p e w n e  c h o ro b y  o czu . N ow sze  b a d a n ia  w y k a z a ły  też  
z n a c z e n ie  o b e c n o ś c i  w  p o k a r m a c h  n ie z n a c z n y c h  ilo śc i m iedzi 
i jo d u .

N a s tę p n ie  „ O  ż y w i e n i u  i r a k u "  m ó w ił p ro f . 
C a s p a r i  z F r a n k f u r tu .  W ie lo k ro tn ie  s ły sz e ć  się  d a je  z d a n ie , 
że  p e w n e  sp o so b y  ż y w ie n ia , a  sp e c ja ln ie  ja s k ra w e  z m ia n y  w  r o ­
d z a ju  p o k a rm ó w  s p r z y ja ją  ro z w o jo w i c ie rp ie ń  ra k o w a ty c h .  N ie 
są  to  w p ra w d z ie  je sz c z e  f a k ty  d o w ie d z io n e , a le  p e w n e  d a n e  za 
te m  p rz e m a w ia ją , j a k  n p . s p r a w a  w s trz ą ś n ie n ia  ró w n o w a g i w i­
ta m in o w e j. P ro f .  C a s p a r i  p o d n ió s ł  też  z n a c z e n ie  d la  s p r a ­
w y  p o w s ta w a n ia  r a k a  w  o rg a n iz m ie  lu d z k im  —  w p ro w a d z e n ia  
d o ń  z p o k a rm a m i z w ie rz ę c y c h  p a s o rz y tó w  je l i to w y c h . Z  te g o  
p o w o d u  p rz e s trz e g a  o s tro  p rz e d  o b f i te m  sp o ż y w a n ie m  s tra w y  
z w ie rz ę c e j i ro ś l in n e j  w  s ta n ie  su ro w y m . S z c z e g ó ln ie  p r z e s t r z e ­
g a  p rz e d  p o k a rm a m i, k tó r e  n a  p o lu  z n a tu r a ln e m  g n o je n ie m  
s ty k a ją  się  n a  g ru c ie  b e z p o ś re d n io  z n a w o z e m  i k tó r e  n a  sw ej 
p o w ie rz c h n i ła tw o  p o k r y te  m o g ą  b y ć  p a s o rz y ta m i i ic h  ja ja m i 
D o  p o k a rm ó w  ty c h  n a le ż ą  p rz e d e w s z y s tk ie m  s a ła ta ,  n ie o b r a n a  
rz o d k ie w  i t r u s k a w k i .  W s p o m n ia ł  te ż  p ro f .  C a s p a r i  
o  w p ły w ie  d je ty  n a  p rz e b ie g  c h o ro b y  u  lu d z i, d o tk n ię ty c h  r a ­
k iem . W  p r z y p a d k a c h  ty c h  z a le c a  o n  d je tę  s k ą p ą  i, o ile  m o ż ­
n o śc i, o g ra n ic z a  p o k a r m y  w ę g lo w o d a n o w e , j a k o  z a w ie ra ją c e  w i­
ta m in y , p r z y ś p ie s z a ją c e  ro z ro s t  tk a n k i  r a k o w e j. P ró c z  te g o  w y ­
łą c z a  z p o k a rm ó w : w ą tro b ę , n e rk i ,  ro só ł, ż ó ł tk a  ja j ,  p o m id o ry , 
ja rm u ż  i s z p in a k . T łu sz c z e  z w ie rz ę c e  w  ilo śc ia c h  d u ż y c h  n ie  
s p r z y ja ją  ro z ro s to w i g u z ó w  r a k o w y c h , a le  c h o ry m  n a  r a k a  n a ­
leży  p rz e d e w s z y s tk ie m  z a le c a ć  i p o d a w a ć  tłu sz c z e  ro ś l in n e , p o ­
n ie w a ż  w y ra ź n ie  d o w ie d z io n y  je s t  ic h  w p ły w , t a m u ją c y  ro z ro s t 
n o w o tw o ró w .

C a ły  sz e re g  o d c z y tó w , p o św ię c o n y c h  c h o ro b o m  n a rz ą d ó w  
tra w ie n ia , ro z p o c z ą ł p ro f . B o a  s z B e rlin a  o d c z y te m  „ O  w  y- 
n i k a c h  l e c z e n i a  o w r z o d z e ń  ż o ł ą d k a  i k i ­
s z e k :  c h w i l o w y c h  i t r w a ł y c  h " .  T e n  m is trz
g a s tro lo g ji ,  k tó r y  z n a  i tw o rz y ł n a u k ę  o  c h o r o b a c h  ż o łą d k a  o d  
je j  k o le b k i, o p isa ł d ro g i,  ja k ie m i o n a  k ro c z y ła . W  le c z e n iu  
w rz o d u  ż o łą d k a  i d w u n a s tn ic y  n a le ż y  p o sz u k iw a ć  p rz y c z y n y  
ty c h  c ie rp ie ń . O b e c n ie  u p a t r u j e  się  p e w ie n  s to s u n e k  w z a je m n y  
p o m ię d z y  o w rz o d z e n ia m i te m i a  k a ta r e m  ż o łą d k a  i k isz e k , z 
k tó r y m  m a ją  o n e  w ie le  w sp ó ln e g o . N a le ż y  je d n a k ż e , w e d łu g  
B o a  s a , b r a ć  zaw sze  p o d  u w a g ę  i s ta n  o rg a n iz m u  ( k o n s ty ­
t u c j a ) ,  t r y b  ż y c ia  c h o re g o , je g o  d z ie d z ic z n o ść , u r a z y  i t . d . P rz e d  
l a ty  5 0 -c iu  is tn ia ło  ty lk o  je d n o  le c z e n ie  w rz o d ó w  ż o łą d k a  i d w u ­

n a s tn ic y  i p o le g a ło  n a  o d p o w ie d n ie m  ż y w ie n iu  c h o ry c h  i leże ­
n iu  w  łó ż k u . W  c z a sa c h  o s ta tn ic h  z a s tą p io n o  tę  m e to d ę  le c z n ic z ą  
s to s o w a n ie m  n ie k tó ry c h  ś ro d k ó w  le c z n ic z y c h . N a jw a ż n ie js z e  w
le c z e n iu  ---- to  w y n ik i trw a łe , i to  s ię  p o z n a je , b a d a ją c  z a w a rto ś ć
k isz e k  n a  o b e c n o ś ć  k rw i. K re w , je ś li  n a w e t n ie w id o c z n a  g o łem  
o k ie m , ta k  zw . u ta jo n a ,  w y k ry ta  z p o m o c ą  d o k ła d n y c h  b a d a ń  
a n a l i ty c z n y c h , d o w o d z i n a w ro tu  c h o ro b y . O b o k  le c z e n ia  o w rz o ­
d zeń  n a le ż y  m ie ć  n a  w zg lęd z ie  u sp o s o b ie n ie  d o  ic h  p o w s ta w a n ia .

P ro f .  v a n  d. R e i s  (G d a ń s k )  m ó w ił o p o s t ę ­
p a c h  w  r o z p o z n a w a n i u  i l e c z e n i u  c h o ­
r ó b  k i s z k i  c i e n k i e j .  S o n d o w a n ie  d w u n a s tn ic y  
n ie  w y s ta rc z a  d o  ro z p o z n a n ia  p rz e b ie g u  t r a w ie n ia  w  n iże j p o ­
ło ż o n y m  o d c in k u  k isz e k . D la  z b a d a n ia  c ie n k ie j k isz k i w a ż n ą  p o ­
m o c ą  je s t  so n d a  k isz k o w a , b y  m ó c  w  k a ż d e j faz ie  t r a w ie n ia  w y ­
d o s ta ć  m a te r ja ł  ( t r e ś ć  k isz e k )  do  b a d a n ia  z w ła śc iw e g o  m ie j­
sc a . D o ty c h c z a s  m u s ie liśm y  z a d a w a la ć  się  b a d a n ie m  w y d z ie lin .

S o n d o w a n ie  k isz ek  o d b y w a  się  z p o m o c ą  d łu g ic h  so n d . 
k tó r e  n a s y c o n e  są  m a te r ja łe m , u ła tw ia ją c y m  b a d a n ie  R  o e n  t- 
g  e n  e m . W s k a z a n e  p rz e z  p r e le g e n ta  d łu g ie  so n d y  u m o ż liw ia ją  
p rz e p łu k iw a n ie  k isz ek  c a łk o w ic ie  i w k ra p la n ie  p e w n y c h  ś r o d ­
k ó w  le c z n ic z y c h  do  m ie jsc  o z n a c z o n y c h  z p o m in ię c ie m  u s t  i ż o ­
łą d k a . T e  p łu k a n ia  i z ra s z a n ia  o k a z a ły  się  sk u te c z n e  w  c a ły m  
sz e re g u  c h o ró b . A  w p ro w a d z e n ie  le k a r s tw a  w p ro s t  d o  o k r e ś lo ­
n e g o  m ie jsc a  k isz ek  d a je  d o b re  re z u l ta ty  w  w y p ę d z a n iu  r o b a ­
k ó w : ta s ie m c a  i g lis ty .

O  g l i ś c i e ,  j e j  b i o l o g  j i i k l i n i c e  w y ­
g ło sił s p e c ja ln y  o d c z y t p ro f .  F i i l l e b o r n  z H a m b u rg a , 
d y r e k to r  in s ty tu tu  c h o ró b  p o d z w ro tn ik o w y c h . G lis ta  je s t  u  n a s  
b . w a ż n y m  p a s o rz y te m  k isz k o w y m , a le  w  k r a ja c h  c ie p ły c h  z d a ­
rz a  się  je sz c z e  c z ę śc ie j. P o w ię k sz e n ie  się  liczb y  g lis t za leży  z a ­
p e w n e  o d  m o d n e g o  dziś u p o d o b a n ia  d o  s u ro w iz n , d o  k tó r y c h  
d o s ta ją  się  o n e  n a  d ro d z e  g n o je n ia . Je j m ie jsc e m  u lu b io n e m  je s t  
k isz k a  c ie n k a , g d z ie  w  p e w n y c h  o k o lic z n o ś c ia c h  m o że  w y w o ła ć  
n ie d ro ż n o ś ć  i z a m k n ię c ie  je l i ta .  W  o g ó ln o śc i n ie  d o s ta je  s ię  o n a  
d o  ż o łą d k a , w  k tó ry m  ś ro d o w isk o  k w a ś n e  je j  p rz e sz k a d z a . Z d a ­
rz a  się  ty lk o  n ie k ie d y , że, d o s ta w sz y  się  d o  ż o łą d k a , w y w o łu je  
c h ę ć  w y m io tó w  i p rz e z  u s ta  w y c h o d z i. G lis ta  m a  s k ło n n o ś ć  d o  
w c is k a n ia  się  do  o tw o ró w  n a jw ę ż sz y c h  i w łazi n a w e t  d o  k a n a łu  
n o so w o łz o w e g o . I d o  d ró g  ż ó łc io w y c h  p r z e d o s ta je  się  i je s t  p o ­
w o d e m  p o w s ta w a n ia  k a m ie n i ż ó łc io w y c h . G lis ta  w y d z ie la  z s ie ­
b ie  s u b s ta n c je  t r u ją c e .  A le  n a o g ó ł je s t  o n a  u w a ż a n a  ja k o  p a -  
so rz y t  n ie w in n y , k tó r y  n ie  p o w in ie n  b y ć  je d n a k ż e  p rz e z  le k a rz a  
le k c e w a ż o n y . N a jw ię c e j z n a n y m  ś ro d k ie m  p rz e c iw k o  g liśc ie  je s t  
s a n to n in a ,  k tó r a  n ie  z a b ija  r o b a k a , ty lk o  n a  p e w ie n  czas  go  
o b e z w ła d n ia ;  u su n ię c ie  zaś  je g o  n a s tę p u je  z p o m o c ą  ś ro d k ó w  
c z y sz c z ą c y c h .

„ O  s p  o ł e  c  z n o - h i g j e n i c z n e m  z n a c z e ­
n i u  k o n s t y p a c j i  u  k o b i e  t “ — b. w a ż n e  i in te r e s u ­
ją c e  w y w o d y  w  te j  sp ra w ie  p rz e d s ta w ił  p ro f .  L  i e p  m  a  n 
z B e rlin a . K o n s ty p a c ja  u  k o b ie t  to  n ie z w y k le  c z ę s te  i s z k o d li­
w e  z ja w isk o . D o k ła d n a  z n a jo m o ś ć  a n a to m j i  n a rz ą d ó w , m iesz ­
c z ą c y c h  się  w  m a łe j m ie d n ic y , z n a k o m ic ie  to  z ja w isk o  o b ja ś n ia . 
R ó ż n ic a , j a k a  tu  z a c h o d z i m ięd zy  m ę ż c z y z n ą  i k o b ie tą ,  
p o le g a  n a  te m , że u  m ę ż c z y z n y  p o m ię d z y  d o ln y m  o d ­
c in k ie m  k isz e k  a  p ę c h e rz e m  u m ie sz c z o n e  są  m a łe  n a ­
rz ą d y , a  u  k o b ie ty  m iesz czą  się  tu  w ięk sze  n a rz ą d y  
p łc io w e , k tó r e  są  p rz y te m  w  c ią g ły m  c y k lu  m ie s ię c z n y m  
z w ię k sz a n ia  się  i z m n ie jsz a n ia  się . P ró c z  te g o  w  c ie rp ie n ia c h  
k o b ie c y c h  z m ia n y  c h o ro b o w e , z a c h o d z ą c e  w  tk a n k a c h  łą c z n y c h , 
p rz e c h o d z ą  n ia  k isz k i i w y w o łu ją  k o n s ty p a c ję .  N iezw y k le  c z ę ­
s tą  p rz y c z y n ą  o m a w ia n e g o  c ie rp ie n ia  u  k o b ie t  je s t  to  ta k ż e , 
że  są  o n e  ta k  w y c h o w y w a n e , b y  tłu m ić  i u k ry w a ć  tę  p o trz e b ę  
fiz jo lo g ic z n ą , i w  te n  sp o só b  p r z y tę p ia ją  w ra ż liw o ść  k isz ek . 
P re le g e n t  z w ra c a  w  k o ń c u  u w a g ę  n a  z b y t m a łą  liczb ę  sz a le tó w  
w  w ie lk ic h  m ia s ta c h  i ze w zg lę d ó w  s p o łe c z n o -h ig je n ic z n y c h  o s tro  
k r y ty k u je  s to s o w a n ą  w  ty c h  r a z a c h  z a p ła tę  za  ic h  u ż y w a n ie .

N a  b. d z iś a k tu a ln y  te m a t  w ie lce  in te r e s u ją c y  o d c z y t w y ­
g ło sił p ro f . A d a m  C z y ż e w i c z ,  d y r e k to r  k lin ik i  p o ło ż n .-  
g in e k o lo g ic z n e j  w  W a rsz a w ie  „ O  n a s t ę p s t w a c h  p o ­
r o n i ę  ń " .  W e d łu g  p ro f . C z y ż e w i c z a  c ie rp ie n ia  n a ­
rz ą d ó w  p łc io w y c h  k o b ie c y c h  w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  ilo śc io w o  b. 
s ię  z w ię k sz a ją . P rz e d e w sz y s tk ie m  p rz y c z y n ą  te g o  je s t  rzeżącz- 
k a , k tó r a  s p e c ja ln ie  u  k o b ie t  t r u d n o  się  leczy . A le  w p ły w  rze- 
ż ą c z k i n a  c z ę s to ść  c ie rp ie ń  k o b ie c y c h  je s t  m o c n o  p rz e sa d z o n y . 
G łó w n ą  ich  p rz y c z y n ę  u p a t r u je  p ro f .  Cz. w  p o w ię k s z a n iu  się 
liczb y  p o ro n ie ń  s z tu c z n y c h . P rz e ry w a n ie  c ią ż y  je s t  d la  n a rz ą d ó w  
p łc io w y c h  k o b ie ty  m o c n y m  z a b ie g ie m . I je ś li  k o b ie ty , z d a w a ło b y  
się , p o  ty m  z a b ie g u  p o p r a w ia ją  się  sz y b k o , to  ty lk o  p o z o rn ie . 
D o k ła d n e  sp o s trz e ż e n ia  w y k a z u ją  d łu g o trw a ją c e  z m ia n y  m ie js c o ­
w e  i o g ó ln e , j a k o  to :  z a p a le n ie  ja jo w o d ó w , z le p y  z są s ie d n ie m i 
n a rz ą d a m i i n ie p ło d n o ść . D łu g o trw a ją c e  n a s tę p s tw a  w y w o łu je  
te ż  w  ty c h  r a z a c h  z a w le c z e n ie ' d ro b n o u s tro jó w  i z a n ie c z y sz c z e ­
n ie  n a rz ą d ó w . D o te g o  w sz y s tk ie g o  d o łą c z a ją  się  je szcze  częs to
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w y b itn e  z a b u rz e n ia  n e rw o w e , w y n ik a ją c e  z b r a k u  h o rm o n ó w  
ja jn ik ó w , tw o rz ą c y c h  się  w  c ią ż y  p ra w id ło w e j.

E k s p e ry m e n t  m a so w y  w  S o w ie ta c h  z w y k o n y w a n ie m  
sz tu c z n y c h  p o ro n ie ń  p rz e z  le k a rz y  —  p o u c z y ł z n a k o m ic ie , że 
n a s tę p s tw a  te g o  są  b . g ro ź n e  n a w e t p rz y  p o s tę p o w a n iu  w e d ­
łu g  w sz e lk ic h  p r a w id e ł  sz tu k i le k a r sk ie j .  N ie n a le ż y  w  u s ta ­
w o d a w s tw ie  w e d łu g  p ro f . C z y ż e w i c z a  t r a c ić  te g o  
z o czu .

W ie le  je sz c z e  p o d n o sz o n o  w  o d c z y ta c h  ro z m a ity c h  z a ­
g a d n ie ń  le k a r s k ic h :  p ro f .  G r o s s e r  z P ra g i  „ O  p r z y ­
s z ł o ś c i  r o d z a j u  l u d z k i e g  o “ , p ro f . Z  e y n  e k 
( P r a g a )  „ O  z n a c z e n i u  s i a r k a n ó w  w  o r g  a n i ź -  

m  i e “ , p ro f .  E . D e l b a n c o  ( H a m b u rg )  „ O  r o z m a i t y c h  
p o s t a c i a c h  g u z ó w  r a k o w a t y c h  i i c h  
w c z e s n y c h  f a z a c h  w  r o z w o j u  c h o r o b y

12 lis opada 1931 r.

( P r a e c a n c e r o z y ) , p ro f .  G . G a n t e r  z R o s to k u  „ O  z a- 
p a ś c i  i j e j  l e c z e n i  u “ .

Z  p o w o d u  p a n u ją c e g o  n a  c a ły m  św ie c ie  k ry z y su  g o ­
sp o d a rc z e g o , k tó r y  n ie  o sz częd z ił i s ta n u  le k a r s k ie g o , w  z je ź ­
d z ie  w zię ło  u d z ia ł ra z e m  z m ie jsc o w y m i le k a rz a m i o k o ło  5 0 0  
o só b . (D a w n ie j  o k o ło  ty s i ą c a ) .  Je sz c z e  p rz e d  k ilk u  ty g o d ­
n ia m i w y d a w a ło  s ię  w ą tp liw e m , czy  z ja z d  te n  s ię  o d b ę d z ie , 
czy  n ie  p a d n ie  o f ia rą  o g ó ln e g o  k ry z y s u  p o li ty c z n e g o  i e k o ­
n o m ic z n e g o .

Z ja z d y  K a r ls b a d z k ie  c ie szą  się  w  św ie c ie  m ię d z y n a r o ­
d o w y m  le k a r s k im  w ie lk ą  p o p u la r n o ś c ią ;  z p r z y je m n o ś c ią  g o ­
dzi się  z a z n a c z y ć  fa k t ,  że  w  ty m  c h w ilo w y m  z a m ę c ie  ś w ia to ­
w y m  n ie  d o z n a ły  p rz e rw y .

A n to n i  T u c h e n d l e r  ( W a r s z a w a ) .

W ARSZAW SK IE CZASOPISM O LEK ARSK IE —  Nr. 46

K o r e s p o n d e n c j a
S z a n o w n y  P a n i e  R e d a k t o r z e .

W  z w ią z k u  z p o d a n ą  w  N r. 44  C zas. le k . o c e n ą  T o m u  ! 
w y d a w n ic tw a  , ,M e d y c y n a  W s p ó łc z e s n a "  —  n a p is a n ą  p rz e z  Sz. 
k o l. F  1 a  u  m  a  —  p o z w a la m  so b ie  (w  p o ro z u m ie n iu  z Sz. 
r e fe re n te m )  n a d m ie n ić , że w  d n iu  I8 .X . 1926 . w y g ło siłe m  n a  
P o s ie d z e n iu  W a rsz . T o w . C h ir .  o d c z y t p . t. „ S ta n o w is k o  c h i r u r ­

g a  w o b e c  c u k r z y c y " .  S tre sz c z e n ie  o d c z y tu  te g o  z n a jd z ie  c z y te l ­
n ik  w  T o m ie  V I P o lsk ie g o  P rz e g lą d u  C h iru rg ic z n e g o  n a  s t r .  3 4 8 .

M am  n a d z ie ję ,  że  Sz. P . R e d a k to r  n ie  o d m ó w i u m ie sz c z e ­
n ia  te g o  d ro b n e g o  u z u p e łn ie n ia  w  W a rsz . Cz. le k . i łą c z ę  w y ra z y  
p ra w d z iw e g o  p o w a ż a n ia .

A . W  e r  t h  e i m .

M e d y c y n a
pod kierunkiem

Szpitalnictwo w świetle obrad 11 M iędzynaro­
dowego Zjazdu Szpitalnictw a w Wiedniu.

P o d a ł

Z y g m u n t  K U R L A N D S K I 

d e le g a t  s zp i ta la  d la  dzieci  im.Bersonów i Baum anów  (W a rsza w a ) .

(R e f e r a t  w y g ło sz o n y  n a  p o s . P o lsk . T o w . P e d ja t r .  2 I .X . 1 9 3 1 ) .

(D o k o ń c z e n ie  —  p a t r z  N r. 4 5 ) .

Bardzo głęboko ujęty referat o stanowisku ne­
urolog j i i psychjatrji w szpitalu powszechnym wy­
głosił z nadzwyczajną znajomością rzeczy dr. A  11 e r 
z Dusseldorfu. Liczba chorych na zaburzenia ze stro­
ny układu nerwowego, a zwłaszcza dotkniętych nie- 
domaganiami sfery psychicznej wzrasta stale we wszy­
stkich krajach. 9% pacjentów, skierowanych w r. 1928 
przez kasę chorych Berlina do szpitali powszechnych 
stanowili chorzy z organicznem cierpieniem 'okładu 
nerwowego. Z ogólnej liczby skonów w Niemczech 
w 1928 r. 9,32% przypada na schorzenia układu ner­
wowego, a tylko 7,53% na gruźlicę. Poliomyeliłis 
anterior acuta została zawleczona do Ameryki w 1894 
r. i dała w tym rokiu 132 przypadki, w latach 1910 — 
1914 stwierdzono już 18000 przypadków, a w roku 
1916 kolosalną liczbę — 29.000, z których zmarło 9000. 
Liczba chorych umysłowo wzrasta również z zastra­
szającą szybkością. Świadczy o tem najwymowniej 
statystyka, wykazująca znaczne zwiększenie się liczby 
chorych w zakładach dla obłąkanych. I tak:

W Belgji od 1914—1929 o 21.6%
„ Danji „ 1909— 1^28 „ 69.6%
„ Anglji „ 1909-1929 „ 31.4%

s p o ł e c z n a
M. KRCPRZRKR

W  Holandji od 1909— 1929 o 38.0%
„ Szwajcarji „ 1910— 1929 „ 36 8%
„ Szwecji „ 1909— 1929 „ 121.9% i t . d

W Japonji liczba chorych w zakładach dla obłą­
kanych wzrosła w latach 1909— 1929 o 248,7%, a po­
za zakładami o 139,6%.

Ostatni spis ludności, przeprowadzony w !n- 
djach, wykazuje, że 0,023% mieszkańców wymaga 
opióki w zakładach dla umysłowo chorych, a tym­
czasem miejsc jest tylko dla dziesiątej części tej licz­
by. Jeżeli nawet z jaknajwiększą ostrożnością usto­
sunkować się do tych danych, to pomimo tego trzeba 
stwierdzić, że stan zdrowotny ludzkości pod wzglę­
dem nerwowym i psychicznym na całej kuli ziemskiej 
przedstawia się nietylko niepomyślnie, ale nawet nie 
wykazuje tendencji do poprawy.

Stan ten, spowodowany ujarzmieniem człowieka 
przez cywilizację i walką jego o byt, zwłaszcza w do­
bie powojennej, jak słusznie zauważył M a n s h o l t  
na I-ym kongresie szpitalnictwa, jest jednern z naj­
większych niebezpieczeństw, zagrażających ludzkości. 
Zdecydowany front walki z tem niebezpieczeństwem 
leży w obrębie pracy neurologa i psychjatry.

Tymczasem, jak statystyka wykazuje, w więk­
szości szpitali powszechnych brak specjalnych oddzia­
łów neurologicznych i psychjatrycznych, względnie 
specjalistów ordynatorów w tej dziedzinie. Zdanie 
B e r k e l e y - H i l l a  o Ind j ach: „brak oddziałów 
neuropsychjatrycznych w tamtejszych szpitalach jest 
przyczyną tego, że psychopatologja, psychoterapja 
i higjena umysłowa stanowią a closed book dla lekarza 
indyjskiego" może mieć zastosowanie dla bardzo wie­
lu krajów. Zakłady dla umysłowo chorych mieszczą
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się przeważnie zdała od wielkich ośrodków miejskich, I 
gdzieś daleko w wiejskiem odosobnieniu. Psychjatra 
w takim zakładzie jest niemniej izolowany, niż jego 
pacjenci. Obarczony naogół nadmiarem pracy, jest 
on odosobniony od świata, od życia codziennego, od 
nurtujących ludzkość nowych zagadnień społecznych 
i pozbawiony kontaktu z innemi gałęziami wiedzy le­
karskiej. Włączenie neurologj i i psychjatrji do szpi­
tala powszechnego w postaci oddziałów specjalnych 
zapewni z jednej strony uzyskanie lepszych, szyb­
szych i wydatniejszych wyników leczenia w odpowied­
niej atmosferze (Heilatmosphare), niemożliwej do 
wytworzenia w zakładach dla umysłowo chorych, a 
z drugiej strony da przyrost lekarzy specjalistów w tej 
dziedzinie, wpłynie na wykształcenie lekarzy innych 
specjalności i personelu pielęgniarskiego, co wszystko 
razem przyczyni się do podniesienia poziomu stanu 
zdrowia psychicznego i nerwowego ludzkości. Przez 
założenie oddziałów psychjatrycznych w szpitalach 
powszechnych wyrówna się ciężka krzywda społeczna, 
jaka dzieje się tej kategorji chorych, wymaże się to 
piętno, jakie noszą na sobie chorzy, umieszczeni w od­
osobnionych zakładach dla obłąkanych. Psychicznie 
chory posiada bowiem te same prawa leczenia w szpi­
talu, co chory wewnętrzny, skórny lub chirurgiczny.

W dalszym ciągu swego obszernego referatu Dr.
A 1 t e r mówił o technice urządzenia tych oddzia­
łów pod względem organizacyjnym, naukowym i bu­
dowlanym. C i m b a l ,  F r a n k e  1, H e l d t  i 
W e t z e 1 obliczają 40 łóżek neuropsychjatrycz­
nych na 100.000 mieszkańców jako stan minimalny. 
Cytując doświadczenia H e 1 d t a, kierownika od­
działu neuropsychiatrycznego w szpitalu F o r d a  
w Detroit, oraz F o e r s t e r a  z Wrocławia, Dr.
A 1 t e r domaga sie również otwarcia przy szpita­
lach ambulatorjum dla nerwowo i psychicznie cho­
rych

Pc referacie Dr. A 1 t e r a rozwinęła się ży­
wa dyskusja, w której zabierali głos Dr. H e l d t ,  
docent R o a 1 t a z  Florencji, Dr. M a u c z k a, 
dyrektor zakładu wiedeńskiego w Steinhofie, psychja- 
tra hiszpański Dr. L o p e r i inni. Wszyscy mówcy 
potwierdzili w całej pełni wywody referenta, który 
w końccwem swem przemówieniu podkreślił, że trze­
ba pamiętać o tem, że zdrowie duszy jest duszą 
zdrowia.

Dr. praw G o u a c h o  n, sekretarz generalny 
federacji Związków Szpitalnictwa we Francji, wy­
głosił referat o kosztach dnia utrzymania chorego 
w szpitalu. Referat ten. przygotowany przy współpra­
cy p. J a n t e t, inspektora-kontrolera szpitali cywil­
nych m. Lyonu, jest oparty na statystykach szpitali 
francuskich, belgijskich, holenderskich i szwajcarskich. 
We Francji koszt utrzymania chorego jest obliczony 
na podstawie pewnych ustaw państwowych i dekretów. 
W innych państwach niema jednolitei podstawy, i obli­
czenie odbywa się zupełnie dowolnie, ł.ez wszelkiej 
metodyki. W Belgji, naprzykład. są dwie stawki: 1) 
koszt rzeczywisty i 2) koszt oficjalny; w Szwaj car j i 
każdy szpital oblicza koszty utrzymania chorego w 
sposób odmienny.

Autorzy w swoim referacie proponują podział 
wszystkich wydatków, wynikających z pobytu chore­
go w szpitalu, na następujące grupy:

1) administracja,
2) konserwacja budynków,

3) leczenie,
4) odżywianie,
5) ogrzewanie i oświetlenie,
6) inwentarz,
7) wydatki nieprzewidziane.

Na podstawie tak przeprowadzonej kalkulacji 
można będzie dopiero z pewną ścisłością obliczyć wy­
sokość kosztów utrzymania chorego w szpitalu.

O terminologji szpitalnictwa mówił Dr. med.
I. W i r t h z Frankfurtu nad Menem, jako przewod­
niczący komisji, powołanej w tym celu przez I-y 
kongres. W dziedzinie tej panuje po dziś dzień chaos; 
niema na tem polu jednolitych pojęć i ogólnie uzna­
nych definicyj, niema nawet jednomyślności w okre­
śleniu pojęcia ,,co należy uważać za szpital?" Komisja 
proponuje następującą definicję słowa ,,szpital".

„Szpital jest zakładem użyteczności publicznej, 
służącym do przyjmowania osób, cierpiących na za­
burzenia zdrowia, w celu zbadania ich i leczenia oraz 
roztoczenia nad niemi odpowiedniej opieki. Budynek 
musi odpowiadać pewnym przepisom budowlanym i wi­
nien być urządzony według minimalnego standartu, 
który w przyszłości będzie określony, przyczem cho­
rzy infekcyjni muszą być należycie izolowani. Ze 
względów gospodarczych i celowych liczba 50 łóżek 
iest minimalną liczbą dla szpitala. Należyte 
funkcjonowanie szpitala wymaga obecności wy­
kwalifikowanych lekarzy specjalistów, systema­
tycznie wyszkolonego i państwowo dyplomowanego 
personelu pielęgniarskiego, jak również dyplomowa­
nych sił technicznych". Dla określenia liczby łóżek 
szpitalnych ustala sie dwa pojęcia: 1] liczba łóżek eta­
towych, 2) liczba łóżek użytkowych w danej chwili, 
przyczem w sprawozdaniach rocznych i statystykach 
należy podawać obie liczby.

Według propozycji komisji, ustala się następujące 
rodzaje szpitali:

1) szpital powszechny,
2) szpital specjalny,
3) szpital dla chroników i
4) zakład dla ozdrowieńców.

Nie podpadają pod kategorję szpitali:

1) przytułki dla starców,
2) żłobki niemowlęce i
3) zakłady dla głuchoniemych i ociemniałych.

Według wielkości szpitale winny dzielić się na 
3 grupy:

1) małe od 50— 199 łóżek,
2) średnie od 200—599 łóżek i
3) duże od 600 i więcej.
Komisja zastanawiała się również nad pojęciem: 

„szpital publiczny i prywatny".
Szpitale publiczne, t, jest takie, które nie są obli­

czone na zysk, dzielą się na dwie kategorje:
1) szpitale opieki publicznej,
2) szpitale opieki prywatnej.
Wszystkie inne szpitale, obliczone na zysk, są szpi­

talami lub lecznicami prywatnemi. Pojęcie „klinika" 
zostaje zarezerwowane wyłącznie dla szpitali wydzia­
łów lekarskich Uniwersytetów.
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Co do systemu budowy szpitali, komisja propo­
nuje trzy pojęcia:

1) system grupowy, obejmujący kilka 3—4 pię­
trowych budynków i

2) system blokowy, gdzie wszystkie oddziały 
mieszczą się w jednym budynku (5— 12 pięter) albo 
w drapaczu nieba od 13 pięter i wyżej i

3) „Medical centre", jako grupa budynków wy­
sokich, ewent. drapaczy nieba.

Na zakończenie swego referatu Dr. W i r t h 
zaznaczył, że z powodu braku czasu oraz trudności 
technicznych komisja nie zdołała całkowicie wykonać 
swej pracy i wskutek tego ograniczyć się musi narazie 
do przedstawienia tylko częściowego rozwiązania tego 
zagadnienia. W celu bardziej dokładnego zbadania 
sprawy terminologji szpitalnictwa komisja proponuje 
utworzenie odrębnego działu w międzynarodowem 
czasopiśmie „Nosokomeion".

O prawodawstwie szpitalnem, na mocy materja- 
łów, zebranych przez specjalną komisję, referował 
M. W. H. H a r p e r, dyrektor i sekretarz królew­
skiego szpitala w Wólverhampton w Anglji. Naogół 
stanowisko prawne szpitali dotychczas nie jest jeszcze 
całkowicie uregulowane w Belgji, Danji, Egipcie, Fran­
cji, Finlandji, Holandji, Kanadzie, Niemczech, Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej oraz Szkocji. Tyl­
ko dwa kraje: Austrja i Nowa Zelandja mają ustawę 
szpitalną, która zupełnie dokładnie reguluje wszystkie 
sprawy, ze szpitalnictwem związane, a więc ustala 
prawa i obowiązki szpitala, omawia sprawę przyjmo­
wania i wypisywania chorych itp. Niestety, referent 
nie wspomniał Polski, która miała ustawę szpitalną 
już w 1848 roku, a od roku 1928 posiada nowy dekret 
Prezydenta Rzeczypospolitej o zakładach leczniczych. 
Uzupełnił to w dyskusji dyrektor departamentu służ­
by zdrowia, Dr. P i e s t r z y ń s k i ,  który złożył 
odpowiednie oświadczenie w tej sprawie i podał do 
wiadomości zebranych niektóre punkty naszej nowej 
ustawy.

Referat Dr. H a r p e r a porusza następujące 
sprawy:

I. Prawodawstwo szpitalne i administracja
ogólna.

II. Przepisy ustawowe i administracyjne o otwie­
raniu i prowadzeniu szpitali.

A. Uprawnienie do otwarcia szpitala.
B. Przepisy budowlane.
C. Warunki przyjmowania personelu.
D. Umowy najmu i warunki pracy personelu.
E. Przepisy przyjmowania i wypisywania cho­

rych.
F. Przepisy odżywiania.
G. Przepisy pielęgnowania chorych.
H. Przepisy dla odwiedzających.

I. Przepisy o oględzinach i sekcji zwłok.
J. Inspekcja szpitalna.
III. Normy urzędowe, tyczące się:

A. Spraw finansowych szpitala.
B. Liczby chorych.
C. Stanu cywilnego, chorób zakaźnych, prze­

stępstw.
IV. Odpowiedzialność prawna szpitali:
A. Wobec personelu.
B. Wobec chorego.
C. Wobec władz sądowych.
V. Koszty utrzymania i honorarja lekarskie:
A. Osoby i władze, odpowiedzialne za pokrycie 

opłat szpitalnych.
B. Określanie wysokości kosztów dziennych 

utrzymania chorego.
C. Prawo lekarza do honorarjów.
VI. Przywileje podatkowe szpitali.
Sprawę ambulatorjów poruszył w swoim refera­

cie p. C o r v i n - L e w i ń s k i ,  dyrektor Banku 
Szpitalnictwa w Nowym Jorku Stworzenie dobrze 
zorganizowanych ambulatorjów dla ludności nieza­
możnej jest konieczne z dwuch względów: po pierw­
sze, dlatego, że warstwy mniej zamożne nie posiadają 
odpowiednich środków finansowych, których wymaga 
leczenie się u specjalisty, a po drugie, dlatego, że le­
karz, pracujący sam, nie jest w stanie zastosować 
wszystkich technicznych środków pomocniczych, uży­
wanych w djagnostyce i terapji. Ambulatorja powin­
ny się znajdować w gęsto zaludnionych okręgach mia­
sta w łączności ze szpitalami.

Urządzenie ambulatorjów powinno posiadać 
pewne cechy komfortu: wygodne i obszerne poczekal­
nie, pokoje izolacyjne oraz kabiny do rozbierania się. 
Na parterze należy umieścić biuro zapisów, archiwum, 
stację opieki, przychodnię ortopedyczną, kardjologicz- 
ną, pedjatryczną i poradnię dla matek ciężarnych. 
Chory, zgłaszający się poraź pierwszy, zostaje skiero­
wany do- biura segregacyjnego, które wydaje mu prze­
kaz do jednego z ambulatorjów, wykonawszy uprzed­
nio wszelkie badania analityczne i rentgenologiczne. 
Wywiady w ambulatorjum zbiera nie lekarz, lecz od­
powiednio wyszkolony personel pomocniczy. Ambula­
torjum powinno być czynne również w godzinach wie­
czornych oraz posiadać stację profilaktyki. Kierowni­
kiem poszczególnego działu ambulatorjum winien być 
ordynator szpitala, który ma prawo przyjmować rów­
nież swych prywatnych chorych do szpitala.

Po referacie C o r w i n a - L e w i ń s k i e g o  
rozwinęła się żywa dyskusja o charakterze społecz­
nym, w której zabierali głos liczni mówcy, podkreśla­
jąc konieczność skoordynowania wysiłków w kierun­
ku zorganizowania opieki nad zdrowiem ludności.

Tak mniej więcej przedstawia się w zarysie prze­
bieg obrad Ii-go międzynarodowego kongresu szpital­
nictwa. Aczkolwiek prawie wszystkie referaty noszą 
charakter prac wstępnych lub studjów przygotowaw­
czych, tem niemniej Zjazd miał to ogromne znaczenie, 
że poruszył dużo zagadnień o charakterze czysto spo­
łecznym, uwypuklił te wszystkie niedomagania, które 
trapią szpitalnictwo i nakreślił plan pracy społeczno- 
lekarskiej na przyszłość,
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Wiadomości bieżące
—  P r o t o k ó ł  w s tę p n e g o  p o s ie d z e n ia  w  sp ra w ie  

p r o p a g a n d y  b u d o w y  r a c j o n a l n y c h  s t u ­
d z i e n  z d n ia  17 p a ź d z ie rn ik a  1931 r. w  D e p a r ta m e n c ie  
S łu żb y  Z d ro w ia  M in is te rs tw a  S p ra w  W e w n ę trz n y c h .

O b e c n i :  P p . Inż. H . P r z y ł ę c k i ,  K ie ro w n ik  
n a u k o w y  s ta c j i  d o św ia d c z a ln e j n a  K a sk a d z ie , Inż. E . K  o- 
s e  w  s k  i, K ie ro w n ik  w y d z ia łu  te c h n ic z n e g o  G łó w n e g o  Z w ią z ­
k u  S tra ż y  P o ż a rn y c h , J. M i k  u  t  a , P o d in s p e k to r  G łó w n e g o  j 
Z w ią z k u  S tra ż y  P o ż a rn y c h , A . H e n n e b e r g ,  p r z e d s ta ­
w ic ie l Z w ią z k u  F a b ry k  P o r t la n d  - C e m e n tu , i Inż. S t. W  a  1- 
d o r f - K u b i c z e k  z R e fe r a tu  in ż y n ie r j i  s a n i ta rn e j  D e- j 
p a r ta m e n tu  S łu żb y  Z d ro w ia .

P rz e w o d n ic z y ł Inż. Z . R u d o l f ,  K ie ro w n ik  o s o b n e ­
go  re fe ra tu  in ż y n ie r j i  s a n i ta rn e j ,  k tó r y  n a  w s tę p ie  z re fe ro w a ł 
w y n ik i p o s ie d z e n ia , ja k ie  n a  z a p ro sz e n ie  Z w ią z k u  P o ls k ic h  F a ­
b ry k  P o r t la n d  - C e m e n tu  o d b y ło  się  w  d n iu  7 p a ź d z ie rn ik a  r . b . 
w  W y d z ia le  p r e w e n c y jn y m  P o w sz e c h n e g o  Z a k ła d u  U b e z p ie c z e ń  
W z a je m n y c h  z u d z ia łe m  p rz e d s ta w ic ie la  G łó w n e g o  Z w ią z k u  
S tra ż y  P o ż a rn y c h . N a  p o s ie d z e n iu  te m , p o św ię c o n e m  s p ra w o m  
w o d n y m , u s ta lo n o , że :

1) P o w sz e c h n y  Z a k ła d  U b e z p ie c z e ń  W z a je m n y c h  p r z e ­
p ro w a d z i a n k ie tę ,  b y  w y k ry ć  w sz y s tk ie  m ie jsc o w o śc i, g d z ie  n ie ­
m a  lub  je s t  m a ło  w o d y  d o  g a s z e n ia  p o ż a ró w .

2 )  M a te r ja ł  z e b ra n y  P . Z . U . W . p rz e ś le  d o  w ia d o m o śc i 
M in is te rs tw u  S p ra w  W e w n ę trz n y c h , k tó r e  b ę d z ie  m o g ło  m a ­
te r j a ł  te n  w y k o rz y s ta ć  d la  w y d a n ia  w ła śc iw y c h  z a rz ą d z e ń .

3 )  W  D e p a r ta m e n c ie  S łu żb y  Z d ro w ia  M in is te rs tw a  S p ra w  
W e w n ę trz n y c h  (o so b n y m  r e fe ra c ie  in ż y n ie r j i  s a n i ta r n e j )  zo ­
s ta n ą  u ta lo n e  w  p o ro z u m ie n iu  z G łó w n y m  Z w ią z k ie m  S tra ż y  
P o ż a rn y c h  i Z w ią z k ie m  F a b ry k  P o r t la n d  - C e m e n tu  ty p y  s tu ­
d z ien , k tó r e  n a le ż a ło b y  p ro p a g o w a ć  za  p o ś re d n ic tw e m  p o sz c z e ­
g ó ln y c h  s tra ż y  o g n io w y c h , o ra z  z o s ta n ie  o m ó w io n y  p ro g ra m  
d o k sz ta łc a n ia  s tra ż y  p o ż a rn y c h  w  s p ra w a c h  w o d n y c h .

P rz e w o d n ic z ą c y  z a z n a c z y ł, że  z g o d n ie  z w y m ie n io n y m  
3 -im  p u n k te m  p o s ie d z e n ie  o b e c n e  m a  n a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  
p rz e d e w s z y s tk ie m  s p ra w ę  'd o s z k o le n ia  w  d z ie d z in ie  h ig je n y  
i te c h n ik i  s a n i ta rn e j  w o je w ó d z k ic h  i p o w ia to w y c h  r e fe re n tó w  
w o d n y c h  s tr a ż y  p o ż a rn y c h .

P rz e d s ta w ic ie le  G łó w n e g o  Z w ią z k u  S tra ż y  P o ż a rn y c h  w y ­
ja ś n il i , że  w  o d d z ia ła c h  s t r a ż y  p o ż a rn e j  m a ją  b y ć  p o w o ła n i r e ­
fe re n c i  w o d n i ( z  p o ś ró d  in te l ig e n tn y c h  p o d o f ic e ró w  s t r a ż a c ­
k i c h ) ,  k tó rz y  b ę d ą  m u s ie li  c z u w a ć  w e  w sz y s tk ic h  m ie jsc o w o ś­
c ia c h  n a d  z a p e w n ie n ie m  d o s ta te c z n e j  ilo śc i w o d y  n a  w y p a d e k  
p o ż a ru , p r a c u ją c  s ta le  p o d  k ie ru n k ie m  i k o n t r o lą  w ła śc iw y c h  
re fe re n tó w  w o je w ó d z k ic h . P o  d y s k u s ji  n a d  tą  s p r a w ą  z d e c y d o ­
w a n o  n ie  u r u c h a m ia ć  d o s z k a la n ia  r e fe re n tó w  w o d n y c h , z a n im  
n ie  z o s ta n ą  w szęd z ie  d o k ła d n ie  z b a d a n e  m ie jsc o w e  w a r u n k i  co  
d o  m o ż liw o śc i i z a k re s u  ta k ie j  a k c j i .  T y m c z a so w o  z o s ta n ie  p o ­
w o ła n y  w o je w ó d z k i r e f e r e n t  w o d n y  ty lk o  n a  te r e n ie  W o j. W i­
le ń sk ie g o  (p rz e d e w s z y s tk ie m  k re so w e g o  w o je w ó d z tw a , g d z ie  są  
n a jg o rs z e  w a r u n k i ) ,  k tó r y  w e jd z ie  w  b liższą  s ty c z n o ść  ze 
w sz y stk ie m i s t r a ż a m i p o ż a ro w e m i n a  ty m  te r e n ie  i z o r je n tu je
się  o n  co  do  p a n u ją c y c h  tu  s to s u n k ó w  w o d n y c h . T a k a  2 ----3
m ie s ię c z n a  a k c ja  d o s ta rc z y  d a n y c h , w  ja k im  s to p n iu  i w  ja k ic h  
d z ie d z in a c h  p o ło ż y ć  s p e c ja ln y  n a c is k  n a  d o k sz ta łc a n ie  r e fe ­
r e n tó w  w o d n y c h  p o sz c z e g ó ln y c h  o d d z ia łó w  s t r a ż y  p o ż a rn y c h . 
P o n ie w a ż  p rz y  a k c j i  te j  b ę d ą  b r a n e  p o d  u w a g ę  o g ó ln e  w a ru n k i  
z a o p a tr z e n ia  o s ie d la  w  w o d ę , w o je w ó d z k i r e f e r e n t  w o d n y  w in ie n  
b y ć  d o b rz e  o b e z n a n y  ze s tu d n ia m i z  p u n k tu  w id z e n ia  te c h n ik i  
s a n i ta rn e j  o ra z  z d ą ż e n ia m i M in is te rs tw a  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  
w  k ie r u n k u  p o p ra w y  is tn ie ją c e g o  s ta n u  s tu d z ie n .

C o  d o  w y b o ru  ty p u  s tu d z ie n , n a d a ją c y c h  się  d o  p r o p a ­

g o w a n ia , p o s ta n o w io n o  c a łk o w ic ie  p o le g a ć  n a  ty p a c h ,  ja k ie  z o ­
s ta n ą  p rz e z  M in is te rs tw o  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  u z n a n e  za 
w łaśc iw e .

( — ) Inż. Z . R u d o l f .
P rz e w o d n ic z ą c y  z e b ra n ia .

K ie ro w n ik  O s o b n e g o  R e fe ra tu  In ż y n ie r j i  
S a n i ta r n e j .

—  Z  P a ń s t w o w e j  S z k o ł y  H i g j e n y .  
W  d n . 21 p a ź d z ie rn ik a  r. b . z a k o ń c z o n y  z o s ta ł w  P a ń s tw o w e j 
S z k o le  H ig je n y  3 -y  ty g . k u r s  d l a  l e k a r z y  i k i e ­
r o w n i k ó w  O ś r o d k ó w  Z d r o w i a .  W  k u r s ie  
u c z e s tn ic z y ło  34  le k a rz y  ze w sz y s tk ic h  w o je w ó d z tw  P o lsk i.

W  d n . 2 -g o  l is to p a d a  ro z p o c z ą ł się  w  P a ń s tw o w e j S zk o le  
H ig je n y  6 -c  i o  m i e s i ę c z n y  k u r s  H i g j e n y  
P u b l i c z n e j  d l a  l e k a r z y ,  p r a g n ą c y c h  
w s t ą p i ć  d o  p a ń s t w o w e j  s ł u ż b y  z d r o w i a .

D n ia  9 -g o  l is to p a d a  r. b . ro z p o c z n ie  s ię  3 -y  ty g . k u r s  
p r o p a g a n d y  h i g j e n y ,  p rz e z n a c z o n y  s p e c ja ln ie  d la  
le k a rz y .

W  cza s ie  o d  18— 2 6  l is to p a d a  r . b . o d b ę d z ie  s ię  w  P a ń ­
s tw o w e j S zk o le  H ig je n y  k u r s  p r z e c i w j a g l i c z y  
d l a  l e k a r z y .

O d  3 0  l is to p a d a  do  5 g ru d n ia  o d b ę d z ie  się  w  P a ń s tw o w e j 
S zk o le  H ig je n y  V I-ty  k u r s  p . t. , ,A  l k o h o l i z m  i j e g o  
z w a l c z a n i  e “ , p rz e z n a c z o n y  d la  d z ia ła c z y  sp o łe c z n y c h  
i n a u c z y c ie ls tw a .

—  N r. 8 m ie s ię c z n ik a  „ W ie d z a  i Ż y c ie “  z a w ie ra :  
A . W . D o b r o w o l s k i ,  K ra je  p o la rn e . M. C  e n  t- 
n e r s z w e r ,  P e r p e tu u m  m o b ile . K . S t o ł y h w o ,  C o  to  
je s t  a n t r o p o lo g ja .  W . H u s a r s k i .  P o lsk ie  m a la rs tw o  r o ­
m a n ty c z n e . S te fa n  S r e b r n y ,  F o rm a  w id o w isk a  t e a t r a ln e ­
g o . W . W  a  1 1 i s ■ W  a  1 f  i s z. O  d o z n a n iu  e s te ty c z n e m . 
A d a m  G  a  1 i s, N o w a  r e la c ja  o  ż y c iu  i c z y n a c h  K rz y sz to fa  
K o lu m b a . J . B a r s k i ,  P ro b le m y  lu d n o śc io w e  w  p o w o je n n e j 
E u ro p ie . S p ra w y  P o lsk ie . Z  sz e ro k ie g o  św ia ta . W ś ró d  k s ią ż e k .

N A D E S Ł A N O  D O  R E D A K C JI:

D r. m ed . W ik to r  G r z y w o - D ą b r o w s k i .  Ś m ie rć  
w s k u te k  p o s trz a łu  z d łu g ie j b ro n i  p a ln e j  —  sa m o b ó js tw o , w y ­
p a d e k , czy  z a b ó js tw o ?  O d b . z „ C z a so p . S ą d .-L e k .“  1 9 3 1 . N r. 2 .

S o c ie te  d es N a tio n s . R a p p o r t  d e  la  C o m m iss io n  p e rm a -  
n e n te  d e  s ta n d a rd is a t io n  b io lo g iq u e . 1 9 3 1 .

K a c p e r  M a r c i n o w s k i .  C zy  n a le ż y  ro b ić  o sz c z ę d ­
n o śc i n a  z d ro w iu  p u b lic z n e m ?  O d b . z „ L e k . P o ls k .“  1 9 3 1 . N r. 10.

D r. A le k s a n d e r  R y t e l  i M ik o ła j D z i e w a n o  w- 
s k  i. O  s to s o w a n iu  jo d u  w  g ru ź lic y . (W a r to ś ć  le c z n ic z a  je c o -  
r o lu ) .  O d b . z „ L e k a rz a  W o js k o w .“  T . V II. N r. 5 /8 . 1 9 3 1 .

D r. Ig n a c y  K o n i e c p o l s k i .  W  s p ra w ie  p ó ź n e g o  
s to s o w a n ia  sw o is te j s u ro w ic y  w  b ło n ic y . O d b . z „M ed y cy n y '* . 
1 9 3 1 . N r. 19.

M a k sy m ilja n  B i r  o . Z a p a le n ie  w ie lo n e rw o w e  (P o ly -  
n e u r i t i s ) .  O d b . z „ N e u ro lo g ji  P o ls k ie j" .  1 9 3 1 . T . X IV . Z . 1.

Z y g m u n t  K u l i g o w s k i .  T e o r ja  k in e ty c z n a  m a te r j i  
czy li v is v ita lis . B ib ljo te k a  w ied zy . T . I. 1 9 3 1 .

D o c*  D r. M a rta  E r l i c h ó w n a .  O d ż y w ia n ie  n o w o ­
ro d k ó w  z d ro w y c h  i c h o ry c h . W y d a w n . „ G in e k o lo g ji  P o ls k ie j"  
Z e sz y t I .
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F. P r z e s m y c k i .  B a d a n ia  n a d  z m ie n n o ś c ią  d ro b n o ­
u s tro jó w . D o n ie s ie n ie  I. B a d a n ie  n a d  fo rm a m i S i R  p a ł. c z e r ­
w o n k i i p a ł. c z e rw o n k i rz e k o m e j. O d b . z „M e d . D o św iad cz , 
i S p o i.”  T . X III. Z . I— 2. 1 9 3 1 .

D o c . D r . F. P r z e  s m  y  c  k  i. M e to d y k a  b a d a ń  o ra z  
o f ic ja ln e  p rz e p isy  o k re ś la n ia  w a r to śc i  su ro w ic  le c z n ic z y c h  
i p r o d u k tó w  b a k te r y jn y c h .  O d b . z „M ed . D o św iad cz , i S p o łe c z n .“  
T . X in .  Z . 3— 4 i 5— 6. 1931 .

KALENDARZYK POSIEDZEŃ TOWARZYSTW 
LEKARSKICH.

10X1. Zrzeszenie Lekarzy Rz. P.
A. O dczytanie protokułu z poprzedniego posiedzen ia .
B. Pokazy:
D. S  z e n k i e r: 1. Przypadek nerki p rzem ieszczon ej

(B eck en n iere). 2. Przypadek nerki n iedok szta łconej.
C. Dyskusja nad odczytem  H. H i g i e r a p. t. .W  spra­

wie nadciśnienia tętn iczego" .

12 listopada 1931 r.

10,XI. Towarzystwo Lekarskie Warszawskie.
1. M. S e m e r a u-S i e m i a n o w s k i. O hipotonji kon­

stytucjonalnej.
2. A. K a p ł a n .  O nad ciśn ien iu  tętn iczem .

12.XI. Polskie Towarzystwo Medycyny Społecznej
Posiedzenie plenarne.

Dr. M. D o m i n i k i e w i c z .  Specyfiki leczn icze  oraz 
warunki ich wytwarzania i rozpow szechn ien ia .

14X1. Polskie Towarzystwo Medycyny Społecznej 
S e k c ja  k lin ic z n a .

1. W. Z a w a d o w s k i .  Z naczen ie radjodjegnostyki w pa- 
jolugji układu w ydzielan ia w ew n ętrzn ego .

2. H. W a c h t e l  (K raków). Radjoterapja schorzeń  gru­
czo łów  w ydzielan ia  w ew nętrznego.

W ARSZAW SK IE CZASOPISM O LEKARSKIE —  Nr. 48

TREŚĆ: L, ENDELMAN. W sprawie pozajelitow ego stosow ania  białka w leczn ictw ie  ocznem . —  L. SZYFMAN. Przypadek  

żółtaczki W eila. — A. DAW1DSON. Allergja i choroby a llerg iczn e. (S tr . pogl.). —  S treszczen ia  pojedyncze i oceny książek. — 

W skazówki praktyczne. — P osied zen ia  Towarzystw  Lekarskich. —  Zjazdy. — Z. KURLANDSKI. Szpitaln ictw o w św ie tle  obrad  

11 M iędzynarodow ego Zjazdu Szpitaln ictw a w W iedniu. (D ok.). — W iadom ości b ieżące. —  Kalendarzyk p osiedzeń  Towarzystw

Lekarskich.

SOMMA1RE DES ARTICLES 0R1G1NAUX: L. ENDELMAN. Au su jet de la proteinotherapie parenterale dans l‘ocu listique. —  

L. SZYFMAN. Un cas d ‘ictere  de Weil. —  A. DAWIDSON. L‘allergie et le s  m aladies a llergiąues. (R ev. gen .). — S. KURLANDSKI. 

Les problem es hosp ita liers au II Congres International des hópitaux. (fin .).

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
W Warszawie 12  Zł., na prowincji 14  Zł., zagranicą 16  Zł., kwartalnie.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Okładka tytułowa złotych 500.—Inne okładki oraz ogłoszenia w tekście: cała strona złotych 300, — 

pół str. zł. 160.—, ćwierć zł. 90. — 
Ogłoszenia na miejscach nierezerwowanych: cała strona zł. 250.— pół str. zł. 140.—, ćwierć str- 

80 zł.—, ósma część str. zł. 50.— 
Załączenie wkładki do całego nakładu zależnie od wagi od zł. 200,— do 400.—

Administracja Warszawskiego Czasopisma Lekarskiego mieści się w drukarni „SIŁA", 
Marszałkowska 71, tel. 8.34-48.

Uprasza się Szan. Prenumeratorów w Warszawie i na prowincji o wpłacanie prenumeraty na P.K.O. 

Redaktor przyjmuje codzienn ie  od 3-ej do 4-ej pp. W ydawca przyjm uje cod z ien n ie  od 8-ej do 11 r.

Drukarnia „SIŁA"; Warszawa; Marszałkowska 71. Tel. 8 34-48.
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